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„Swoiste dzieło myśli polskiej."
M ówiąc o zbliżającej się p racy  na i  

zmianą ustrom , w yraz ił Się prem ier 
S ław ek na przyjęciu posłów  BBW R,, 
że ow ocem  tej p racy  winno być „sw oi­
ste dzieło myśli polskiej11.

Znam ;enne to ośw iadczenie stało  się 
przedm iotem  ożyw ionej w ym iany  m y­
śli w  naszym  obozie państw ow ym .

P y tan ie  jest następujące: jakie ce­
chy istotne zaw ierać ma now a konsty­
tucja Rzplitej, aby  ją nazw ać można 
„sw oistem  dziełem  myśli polskiej11?

R zecz jasna, że przedew szystkiem  
narzuca się tu  pogląd, aby  now a kon­
sty tucja n aw iązyw ała  do tradycji prze­
szłości, dawności polskiej, aby  w y ra ­
żała genjusz narodu polskiego, jego 
niepow tarzalną gdzieindziej indyw idu­
alność i w iązała  te  cechy z w ym oga­
mi w spółczesnej rzeczyw istości.

Ale w  takim  razie w ysuw a się w 
naturalny sposób pytanie inne: do ja­
kiej tradycji, do jakiej dawności pol­
skiej, do jakich i w  jakiej epoce ujaw ­
nionych zespołów  cech tw órczei indy­
widualności polskiej — naw iązyw ać 
winna p raca nad zbudowaniem  now e­
go ustroju, aby  się stałlr,1,swoistem  dzie 
(em myśli polskiej11? M ożnaby miano­
wicie pójść drogą kom promisu i odpo­
wiedzieć na co pytanie w  sposób na­
stępujący: now a konstytucja polska 
w inna zaw rzeć  w  sobie ideologię ..wol­
ności11, tak  znamienna dla um ysłow o- 
ści Polaków  z 18 stulecia, oczyszczo­
ną oczyw iście z anarchicznych w łaści 
wości epoki saskiej przez kuźnicę my­
śli trzeciom ajow ej, ideologię zatem  
p raw  obyw atela w  Państw ie  i zw iązać 
ją z w ym ogam i w spółczesnej rzeczyw ł 
stości, k tó ra  coraz silniej akcentuje o- 
bowiąztci obyw atela w obec P aństw a  
w zględnie p raw a P aństw a w obec oby­
w ateli, P ań stw a jako organizacji p rzy ­
musu.

C zy jednak w ten sposób pow stało­
b y  „sw oiste dzieło myśli polsk:ej“ i
c z y  przedew szystkiem  —  ułożona w
płaszczyźnie takiego kom promisu kon­
stytucja odpow iadałaby interesom  i 
sprostałaby zadaniom, jakie Polska 
odrodzona spełnić musi, jeśli m a u trw a 
lić sw ój by t niepodległy, być si> ą i 
w ielką?

C zy istotnie owa „w olność11 18̂  stu­
lecia była sw oistym  w ytw orem  i c e ­
chą natury , osobowości polskiej, czy 
też by ła  tylko spaczonym  produktem  
fałszyw ej kolei dziejów, tudzież alja- 
żem w pływ ów  obcych, p rzedew szyst­
kiem zaś tych prądów  um ysłow ych, 
które w  18 stuleciu szeroką strugą pły 
uęły do Polski z zachodu europejskie­
mu?

Nie ulega w każdym  razie w ątpli­
wości, że zagadnienie swoistości myśti 
polskiej nie zam yka się w  granicach 
i 8 stulecia a więc i postulat naw iązy­
w ania do ..rasowej,11 tradycji polskiej 
w  budowaniu nowej konstytucji nie 
może utknąć na tern i w tern stuleciu. 
P enetrac ią  tradycji, dawności polskiej 
m o „ . i m usi sięgać bardziej w głąb hi­
storyczną, a w ów czas Stanie ny w  ob- 
liezu tradycji, której m< cierżą by łą  e- 
noka piastowska,. Bolesław ów  Urno-, 
brego i Śmiałego, a której spadko­
biercam i i kontynua.o1 .mi później, 
stali się Kazimierz Wielki, Kazimierz 
Jagiellończyk, Batory, kanclerz Za­
moyski, kodyfikatoram i zaś O stroróg, 
M odrzewski i inni pisarze polityczni i

15 i 16 stulecia. Ta zas tradycja  i 
daw ność polska_w  niczem — jako ż y ­
w o  — nieprzypom ina ant n;e  prekursuje 
„w olności11 w zględnie jej stylu m oral­
nego, jakiemu hołdow ała późniejsza e- 
poka liberum veto czy złotej źrenicy 
sw obód szlacheckich. P op rosai na ca ł­
kiem, zasadniczo różnej podstaw ie m o­
ralnej w y raża ł się w ów czas w zajem ­
ny  stosunek obyw atela i P aństw a. P o ­
mijając bow iem  różnice św iatopoglą­
dow e epok: pełnego i zm ierzchającego 
średniow iecza, z drugiej zaś strony 
świtów  myśli now oczesnej, szukając 
zaś w  najogólniejszem  znaczeniu cech 
w spólnoty  m iędzy postulatam i i w ła- 
śc iwościam i daw ności i dzisiejszosci, 
należy stw ierdzić, że w spólnota dążeń 
ustro jow ych w spółczesnych z ‘ analo- 
gicznemi historycznej przeszłości, aby 
znaleźć w y raz  w  „sw oistem  dziele 
myśli polskiej*1 p rzedew szystkiem  się­
gać musi do okresu dzieiów piastow ­
skich i w yznaw ców  praw  P aństw a 
w obec obyw ateli do w ieku 17-go i że 
zatrzym ać sie musi przed epoką W a­
zów, od której „sw oista myśl polska11 
degenerow ać się poczęła na m anow ­
cach obcości i anarchii wolnościowej, 
P ierw otność  bow iem  i hierarchicznosć

W arszawa. 19 lutego. (.0). W sądzie 
okręgow ym  w  C zęstochow ie rozpo­
częła się dziś sprawa Zygmunta Ka- 
czyka i M ieczysława Czeplińskigo o- 
skarżonych o współudział w  zbrodni i 
okazanie pomocy Janowi Kostrzew* 
skiemii, członkowi bujówki PPS. CKW. 
który 16 października ub .roku zastrze- 
lił komisarza rządowego powiatowej 
Kasy chorych, Wł. Rejowskiego, inspe­
ktora tej Kasy A. Furmańczyka, pa­
cjenta Kasy chorych M. Mołdę, a po­
nadto ranił dr. Biluchowskiego.

Proces toczy się w  sali rady 
miejskiej,

poniew aż m iejscowy w ydział piotr­
kowskiego sadu okręgow ego nie po­
siada odpowiedniego pomieszczenia na 
tak wielki proces. P rzed  gmachem po­
dwójny kordon policji powstrzym uje 
tłoczące się tłum y publiczności
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SKŁAD TRYDUNALU I LAWY 

OBROŃCÓW.
Komplet sądzący w tym  procesie 

składa się z przew odniczącego Nieru- 
biszew skiego i sędziów  C w iakow skie- 
go i H arasim ow icza. O skarża p iokura- 
tor Nissenson, w iceprokurator w a r­
szaw skiego sądu apelacyjnego, specjal­
nie delegowany do procesu często­
chowskiego.

O skarżonych bronią adw okaci Smia- 
rowski i Benkiel z W arszaw y, oraz 
M au ro  - Łamzaki z P iotrkow a.

O godz. 9*30 policja w prow adziła 
podsądnych na salę. Na stole sędziow ­
skim leży paczka z dowodami rzeczo­
wemu żnaiduie sie tam  m. in. rew ol-

i na przestrzeni czasów  najlepiej nie- 
j wątpliw ie dowodzi, że ideologia praw  

Państw a w obec obyw ateli p izede- 
w szystkiem  leżała u podstaw  swoistej 
myśli polskiej i w yprzedzała  kult praw  

j jednostki wobec P aństw a, w yrodzony 
w anarchię czasów  Polski upadającej.

Ale „swmiste dzieło myśli polskiej1*, 
jaKiem ma być now y ustrój, nie może 
oznaczać jedynie postulatu naw iązy­
wania do takiej czy innej dawności 
polskiej, do źródeł tych istotnych — 
oczywiście tw orczycn — różnic, jakie 
nas wyróżniają psychicznie i geopoli­
tycznie od innych narodów' europej­
skich.

Nowy ustrój Polski, w yrasta jący  z 
sam orodnych źródeł tw órczości pol­
skiej, oznaczać winien i musi jeszcze 
coś innego. P rzedew szystk iem  to, że 
nie może i nie powinien być m echanicz- 
nem naśladow nictw em  jakiejkolwiek 
gdzieindziej hodowanej i realizow anej 
doktryny czy  ideologii ustrojow ej ob- 
cej; że powinien być pełnym , możli­
wie najdoskonalszym  w yrazem  nie ty l­
ko ducha polsKiego ale także potrzeb, 
konieczności, dążeń, interesów  żyw ot­
nych w spółczesnej rzeczyw istości poi- 

I skiej. Może i powinna myśl polska za-

wer, k tó ry  stanow i dow ód przeciw  
osk. Czeplińskiemu, oraz płaszcz, k tó­
ry  r r a t  na sobie w  ow ym  dniu Ka­
czy k.

POWÓDZTWO CYWILNE.

O godz. 11  wchodzi na sale komplet 
sądzący. Po otw arciu posiedzenia a- 
dwmkaci D reszer i Mężnicki proszą o 
dopuszczenie ich do spraw y w chara­
k terze Dowmdów cyw ilnych w  imieniu 
■wdów po zm arłych: Alojzy Furm ań- 
czykow ej, w noszącej o 290 zł. tytułem  
zw ro tu  kosztów  pogrzebu, oraz Marji 
Mołdowrej w noszącej na tej samej za­
sadzie o 200 zł., a w reszcie w imieniu 
dr. Biluchowskiego, który  poniósł s tra ­
ty  w  postaci przestrzelenia m arynarki 
i koszuli, co ocenia na 20 zł. O czyw i­
ście w ysunięcie spraw y tych sum jest 
tylko formalnością w celu możności 
brania udziału wr roznraw ie rzeczni­
ków' poszkodow anych.

dr. Biluchowskiego. jako mefigurujące- 
go w konkluzji aktu oskarżenia Sąd 
po naradzie dopuszcza pow ództw o 
cyw ilne jedynie, w  imieniu urm ańczj'- 
kowrei i Mołdow'ej.

PERSONALJA OSKARŻONYCH.
Przew odniczący przystępuje do u- 

stalenia personaliów oskarżoti3'ch, z 
k tórych wynika, że Z. 1 aczj k  urodził 
się w  r. 1906 i jest robotnikiem zaś 
M. Czepliński ur. w r. 1887 jest ślusa­
rzem  i pochodzi 7. W arszaw y.

w rzeć w now ym  ustroju te pozytyw ne, 
zgodne z w ym ogam i pow ojennego po 
rządku izeczy  w  św iecie dośw iadcze­
nia i p raw dy, k tóre inne narody euro­
pejskie z  pozytyw nym  snutKiem w 
swoich ustrojach u trw alają ; nie jesteś­
m y w świecie w yspą sam otna i odosob 
moną, k tóraby  niezależnie od zasadni­
czo w spólnych prądów , nurtu jących w 
Euiopie powersalsKiej m ogła żyme 
swoje organizow ać i rozw ijać. Ale p o ­
staw a um ysłow a tw órców  nowego u- 
stroju musi być zasadniczo różna od tej 
postaw y, jaka cecnow ała kodyfikato- 
rów  konstytucji m arcow ej, niewolniczo 
i m echanicznie w patrzonych  w bankru­
tujące w zory zachodnio-europejskich li­
beralnie - dem okratycznych konstytu- 
cyj K onstytucja m arcow a była też nie 
udoluą i całkow'icie nie odpow iadająca 
potrzebom  odrodzonej Polski kopją 
myśli obcej. B yła w yrazem  obcym, w y  
łonionym z gło\vy polskiej. Nie była 
swoistem  dziełem myśli polskiej.

Konstytum a nowra musi przede­
w szystkiem  służyć potędze i wielkości 
Państw a, myśl polska w ięc musi uczy­
nić wielki w ysiłek  tw órczy  w łasny  
aby ten naczelny postulat spełnić, 
' • i i  ii- r j .

przed sąciem.
‘A dw okat D ąbrow ski ob-orica oska­

rżonych wnosi o pow ołanie na świad­
ków prokuratora Bogobowicza naczel­
nika w ięzienia Krzemińskiego, sędzie­
go Millera i przodow nika Pała ty , k tó­
rzy  maią ustalić w  jakich w arunkach 
odbyła się konfrontacja oskarżonych 
ze św iadkam i poznającymi ich jako to­
w arzyszy  Kostrzewskiego. Sad posta­
nowił w ezw ać w skazanych przez o- 
bronę św iadków .

AKT OSKARŻENIA.
Następnie przystąpiono do odczyta­

nia aktu oskarżenia.
Akt oskarżenia zarzuca oskarżony,!,, 

że w  dniu 16 października 1930 r. ps 
porozumieniu z Janem Kostrzewsldm
i świadomie działając wspólnie z nim. 
nie biorąc jednak bezpośredniego udzia 
łu w  zabójstwie inspektora powiato­
wej Kasy chorych, Antoniego Furmań­
czyka, podczas pełnienia przezeń obo-

cieja Mołdy, godząc się również z mo­
żliwością zabicia i innych osób. Po­
nadto M ieczysław Czepliński oskarżo­
ny jest o wręczenie Kostrzewskiemu 
rewolweru dla uskutecznienia mordu, 

Po odczytaniu aktu oskarżenia prze 
w odniczący zapytuje podsądnych, czy 
przyznają się do w iny.

(Dalszy ciąg na str. 2).

Proces o morderstw* polityczne w Częstochowie
Dwij, pomocnicy mordercy stanęli

(Telefonem od naszeim kn -ssnon lrn til

O brona nie oponuje przeciw  obecno­
ści pow odów , sprzeciw ia sie jedynie 
dopuszczeniu reprezentacji interesów

wiązków, okazali Kostrzewskiemu po­
moc. towarzysząc mu na miejsce zbro­
dni i oczekując nań w  pobliżu, oraz ze 
okazali pomoc K ostrzews^em u przy 
zabiciu komisarza tejże Kasy, W łady­
sława Rejowskiego i robotnika, Ma-
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(D alszy ciąg s trony  1-szei).

Z. KACZYK DO W INY SIŁ NIE PRZY 
ZNAJE I PO D A JE ,.ALISI“.

K aczyk w staje i głośno ośw iadcza, 
że do w iny się nie p rzyznaje , B y ł 
przew odniczącym  organizacji m łodzie 
ży FUR. k tó ra  m iała na celu rozwój 
kulturalny, a nic te rro r. O św iadcza, że 
jest w yznaw cą idei P P S .

Jako  delegat bezrobotnych  —- m ówi 
K aczyk — padłem  ofiarą szykan  ze 
Strony policji. O św iadczono mi je­
szcze p rzed  zajściam i w  Kasie cho­
rych, że niedługo będę pozostaw ał na 
.wolności. K rytycznego dnia od gudz. 
S do 1.30 znajdow ałem  się przeu m a­
gistratem  jako delegat w raz  z innym i 
delegatam i bezrobotnych. P rzed  Kasą 
chorych nie byłem .

N astępnie w yjaśn ia  K aczyk sp raw ę 
palta, w  k tórem  go w idzieli św iadko­
w ie  oskarżenia . Palto  to  —  zdaniem  
oskarżonego — nie by ło  w y k ry te  
przez policję, on sam  bow iem  ośw iad 
czy ł w yw iadow com , że m iał jasne pal 
to, k tó re  potem  przefarbow ał. N astę­
pnie opow iada o momencie aresz tow a 
nia: Z aprow adzono mię cio kom isaria­
tu  i zapy tane  czy strzelałem . O dpo­
w iedziałem : nie strzelałem , dajcie
m i broń, to  painę sobie w  łeb 1 przez 
ten  czyn dowiodę, że jectęm  niew inny. 

KW czasie gdy mnie trzym ano w  a re ­
szcie, sprow adzono św iadka S iw ka i 
iea odrazu pow iedział: ien  strzelał.
Zdziw iło mię to, bo przecie naw et w  
akcie  oskarżenia niem a o tem, żebym  
strzela!. O dpow iedziałem : Nie strze la ­
łem.

W  odpow iedzi na zapytan ie przew o 
dniczącego K a c z jk  w ym ienia nazw i­
sk a  tych  osób, z k tórym i znajdow ał 
sie o godz. ijd ) p rzed  m agistratem . Są 
io członkow ie F P S .

ZEZNANIA 0 3 K , CZEPLlŃSKiEGO.

N astępnie sk łada w yjaśnienia osk 
Czepliński. Mówi tonem  ag ita to ra  wie 
cow ego. Zachow uje się z dużą pew no­
ścią siebie.

Jestem  niew inny — mówi. By łom 16 
października w  m agistracie, dokąd u- 
Ja łem  się przed  godz. 10-tą z in te r­
w encją w  spraw ie  m ajstra  F rażm ow - 
skiego. usuniętego z posady. O goaz. 
llM ej o trzym ałem  w  m agistracie au ­
diencję u p rezydenta  Jarm ufow icza. 
Z prezydentem  rozm aw iałem  do godz. 
10.15. potem w stąpiłem  do PKO., pu­
czem poszedłem  na obiad. Za mną za ­
raz  poszli agenci, k tó rzy  mnie areszt o 
wali.

Osk. Czepliński opow iada dalej, że 
poKazywano go przez okienko t. zw. 
w izjerke św iadka. W idział m ężczy­
znę z krzyżem  na piersiach (św iadka 
Siw ka). Kilkakrotnie konfrontow ane 
oskarżonego, zam ieizając  go w platać.

P rzew odniczący  s ta ra  się w y  aśnić 
sp raw ę rew olw eru, k tó ry  oskarżony 
m iał nabyć dla K ostrzew skiego. 0 -  
skarżony  tw ierdzi, że m iał rew olw er, 
ale innego system u i albo go zgubił, 
albo go skradziono.

P ro k u ra to r zadaje św iadkow i sze­
reg pytań i w ykazu je  sprzeczności.

P o  zeznaniach obu oskarżonych sąd 
pizy stąp ,l do badania św iadków . Na 
rozpraw ę pow ołano około stu  św iad­
ków . P roces p o trw a  kilka dni.

ORYGINALNY SPO SÓ B  REKLAMO­
WANIA WYNALAZKU,

Berlin. 19 lutego. (PAT). M ieszkań iv  
dzielnicy zachodniej, zostali dziś w ie­
czorem  zaalarm ow ani hukiem pięciu 
w y strza łó w , k tóre, jak się okazało, da­
n e  zo sta ły  z  działa szybkostrzelnego, 
zm ontow anego na balkonie jednego z 
dom ów w  pobliżu O grodu Zoologicz­
nego. Pociski pad łv  na dach sąsiednie­
go domu, gdzie w yrządz iły  dość zna­
czna szkodę. O fiar w  ludziach na sz-cze 
Scie nie było.

Policja przeprow adziła, niezw łocznie 
rew izję w  domu, z k tórego padły  
strzały , aresztu jąc spraw cę. Jest nim 
emerytowany oficer niemiecki JUutio

k lo ty  od dłuższego już czasu zajmo­
w ał się eksperym entam i arty le ry jsk ie - 
mi, u trzym ując, że udało tnu się skon­
struow ać działo strzelające bez p ro ­

chu. Z w ynalazkiem  Lautin zgłosi! sic 
do w ładz  w ojskow ych, k tóre  w yna­
lazku nie uznały . Obecnie w ięc Lautin 
przez ostatni ensperym ent chciał zw ró- 
cić uw agę na siebie i dow ieść, że  isto­
tnie w ynalaz ł now y ty p  działa szybko­
strzelnego I  to  bez  prochu.

= = □ =

OPIEKUN UDUSIŁ SW EG O  
WYCHOWANKA.

| Katowice, 19 lutego. (PAT,). Policja 
tu tejsza w p ad ła  na trop zbrodni doko­
nanej przez niejakiego W ilhelm a T ka­
czyka, z Katowic ną Ił-m icsięcznem  
dziecku oddanem  mu aa  w ychow anie. 
T ra c z y k  dz;e .ko uausił, następnie cia­
ło poćw iartow ał i część zakopał w  las­
ka  w  poliżu lotniska katow ickiego, 
część zaś w  niedalekiej gliniance. Zbro 
dniarza aresztow ano.

izba Lordów w konflikcie z izbą Gmin
LABOUR PARTY ATAKUJE

Londyn. 18 lutego. (PAT). O drzuce­
nie w czoraj p rzez Izbę lordów ustaw y  
szkulnei, .  s tw arza  p ierw szy  o tw arty  
konflikt m iędzy Izba lordow a Izbą 
gmin po wojnie D otychczas bow iem  
loraow ie zaaow alali się wnioskam i u- 
zupełniającym i, k tóre  doprow adzały

LO R D Ó W  ZA „AROGANCJE".

stale do kom promisu z Izbą gminT 
rządem .

Odrzucenie u staw y  en bloc w y w o ła­
ło ostre  ataki organu „Labour Party'*. 
„Daiiy tleraicl“, k tóry  zapow iada, że 
rząd znajdzid’ środki, ao y  ukrócić a ro ­
gancie loraów .

Ameryka i Europa pod obuchem 
kryzysu tkonomiczneno.

G enew a. 19 lutego. (PAT). S ekre­
tarz  generalny  Ligi, sir Erick D rum - 
m ond przy jął dziś przedstaw icieli p ra ­
sy  m iędzynarodow ej, z k tórym i w 
krótkich słow ach poctziehł sic swoimi 
w rażeniam i z poaróży  po krajach po­
łudniow ej Am eryki. Sir Erick Drum- 
mond zauw ażył, że w krajach Ameryki 
południowej panuje k ry zy s ekonom i­
czny, k tó ry  mu się naw et w ydaje  po­
w ażniejszym , niż Kryzys ekonom iczny 
w  Europie.

W edług uw ag sek re tarza  senendne- 
go, k ry z y s  ten jest ściśle zw iązany z 
kryzysem  ekonomicznym Europy I m o­
że być rozw iązany dlatego tylko ió- 
wnccześnifc z k ryzysem  europejskim.

Ze w szystk ich  stron zapy tyw ano  go 
w  czasie podróży o sytuację politycz­
ną Kuiopy, W yrażano  przy tem  p rze­
konanie, ze wojna euiopejska jest nie 
do uniknięcia W’ najbliższej .przyszło­
ści. S ir Erick Drum m ónd zapew niał w  
czasie sw ojej podróży, że tego rodza­
ju przekonanie jest oparte na pom yłce

BEZROBOCIE W C Z L C H 081 OW ACJI 
KATASTROFA NARODOWA*

Praga 19 lutego. (PAT.). Jeden  z tu­
te jszych  tygodników  zam ieszcza w y­
w iad  z  w iceprem ierem  m inistrem  Be~ 
chyne na tem at obecnej sy tuacji gos­
podarczej. W  w yw odach  swoich mini­

s te r pow ołuje sic na opinię m inistra 
opieKi społecznej, zdaniem  którego 
bezrobocie w  C zechosłow acji dosięga 
cyfry  600.0(!lk z czego zaledw ię 65.000 
ko rzysta  z zapomóg. G dy do tej liczby 
doda się tylko częściowo zatrudnio­
nych, (p dojd rie się do w niosku, że 
tmr w ysoka liczba bezrobotnych w  po­
rów naniu z Ilością obyw ateli p rzyb ie­
ra  rozm iary  katastro fy  narodow ej i 
trzeba  w ysiłku ca łego  społeczeństw a, 
dla u.amięcia lego stanu i zaopatrzenia 
w szystk ich  bezrobotnych. Minist;v pro 
panuje ustanów  i unie specjalnej daniny 
dochodowe] dla /.w łączania bezrobo­
cia. Danina taka w inuaby objąć w pjer 
w szym  rzędzie iudzl zam ożnych, po­
siadających w ysokie dochody.

***
BLZROBOTNl PLĄDRUJĄ SKLEPY 

W  BERLINIE.

Berlin. 19 lutego. (PAT). W  dzielni­
c y  północnej doszło tu do burzliw ych 
dem onstracyj bezroooinyeh, k tórzy  
w śró d  okrzyków ': jesteśm y głodni, żą­
dam y ehleba! przeciągnęli ulicami, 
przyczeni grupa m łodocianych dem on­
stran tów  wmadła do jednego zc sk le­
pów  z  produktam i żyw nościow ym i i 
sklep splądrow ała. Policja rozpędziłff 
dem onstrantów7.

=*Gfc=

Wyniki konferencji ?o!niczei 
w Bukareszcie.

B ukareszt. 19 lutego .(PA'f.) Korne- i 
reticja rzeczoznaw ców  państw  rolni- j 
czycli Europy środkow ej i wschodniej 
zakończyła  sw e prace.

P rotokół konferencji stw ierdza, że 
u tw orzony  s ta ły  kom itet zaleca p a ń ­
stw om  uczestniczącym  w  konferencji 
przyjęcie projektu konwencji w e te ry ­
naryjnej. Komitet uw aża, iż należy po­
djąć zgodną akcję w obec Ligi Naro­
dów w  celu umożliwienia jak najszyb­
szego zaw arcia  m iędzynarodow ej kon 
wencji w eterynary jnej.

Komunikat zaleca zajęcie wspólnego 
stanow iska na konferencji zbożow ej w 
R zym ie zw ołanej na dzień 26 m arca 
b r. B iorąc pod uw agę znaczenie ze­
b ran ia  w yznaczonego w  P ary żu  na 
dzień 23 bm „ kom itet zaleca porozu­
m ienie w  celu zgodnego w ystępow a­
nia.

Ponadto  s ta ły  kom itet jest zdania, że 
uprzyw ilejow anie trak ta to w e  produk­
tów rolniczych pochodzących z Euro­
p y  p rzez państw a europejskie stanów

jeden I  najlepszych środków do tjzdro 
wienia obecnego położenia gospodar­

czego Europy.
Delegaci zw racała  szczególną uw agę 
rządów  na znaczenie działalności ko­
misji badan nad unją europejską i za ­
lecają im zgodne działanie.

N astępną sesja kom itetu sta łego  ud- 
b ęd /ie  się dnia 24 kw ietn ia w  B u ib - 
groetzie a  konferencją p rzedstaw  .cień 
rządów  dnia 24 sierpnia w  Sofji. Zale­
ceń dotyczących uprzew ilejow ania tra  
kratow ego produktów  rolniczych nie 
podpisały jedynie Ł o tw a i  C zechosło­
w acja.

P a m ię ta /, ze tyUco w ów czas bp- 
osie  dobrze tv P olsce, gdy się  
icyzbąazicsz n a ło g u  k u p o w a n ia  
t a  g r a  m  e s n  g C a o w a r o w .

MARSZ. ŚWITALSKf WYJECHAŁ 
NA ODPOCZYNEK.

( ręlofonem od .n-isjego korespondenta).
W utezaw a, 19 lutego. (B). M arszalek 

sejmu Św it niski w yjechał z  W arszaw y 
na  kilkudniowy w ypoczynek. Podczas 
jego nieobecności, zastępow ać go bę­
dzie w icem arszałek  sejmu łan  P iłsuds­
ki.

MINISTER SEVERINQ Z A PO W U D  V 
OSTRĄ W  Al KE Z HITTLŁRO WGA MI

B enin , i9 lutego. (PAT.). Na konfe­
rencji pruskich padpre-zypentów rogtm 
cii m inister sp raw  w ew nętrznych  Se- 
vering w ygłosił znam ienna mowę, w 
k tórej m iędzy innemi podniósł: akcjo 
Stahlheim u za rozw iązaniem  sejmu pru 
skiegc, jako czczą dem onstrację, pozoa 
w ioną jakiegokolw iek pow ażniejszego 
znaczenia. W szelki zam ach na obecny 
ustrój polityczny Niemiec musi być z 
ca łą  bezw zględnością o ap arty . N ależy 
zerw ać  w reszcie  % polityką frazesów . 
R ząd rozporządza clostatecznsm i środ 
kami, zapęw niającem i mu absolutną 
w yższość nad H ittlerow cam i.

PRACE GENEWSKIE NAD SPR h WA 
DUMPINGU.

G enew a. 19 lutego. (P A T ) Komitet 
ekonom iczny l ig i  N arodów  rozpatrzy ł 
sp raw ę dumpingu i polecił podkom ite­
tow i i opracow anie sp ra w o z d a n i, któ- 
tc  będzie rozpatrzone na najbliższe.; 
sesji kom itetu.

HENDER.spN ROZJEM CA MIEDZY 
R L Ł G A R m  A g r f c j a .

W iedeń, 19 lutego. (I-AT.). P ra sa  do 
nosi z Soiji, W  m inister sp raw  zagr. 
Buro w powiadom ił posła angielskiego, 
iż rza.a postanow ił p rzy jąć  pośredni­
c tw o  angielskiego m inistra sp raw  za­
granicznych H endersona w  spraw ię za­
żegnania zatargu m iedzy B ułgarią a 
G recja.

KRW AW E BOJKI H ITTLERO W CO W
Z KOMUNISTAMI W  GDAŃSKU.

Gdańsk. 19 lutego. (PAT.) Dziś rano 
w  pobliżu U rzędu pracy  m iędzy g ru ­
pą h ittlerow eów , liczącą kilkanaście 
osób, d bezrobotnym i kom unistam i, pu 
w zajem nej w ym ianie obelg, doszło do 
bójki, podczas k tórej jeden z hittlęrow  
eów w yją ł rew olw er j zaczął strzelać 
na w szystk ie  strony . W  rezultacie 
strzelaniny jeden z bezrobotnych ko­
m unistów  został ciężko raniony w szy 
ję, a  ponadto zraniony został pew ien 
konduktor i jeden z przechodniów . Gd 
kul rew olw erow ych pow ybijane zo­
sta ły  szyby  w ystaw ow e w  okolicz­
nych sklepach.

ZAKOS CZEM E KONFERFNC.II PO L- 
SKO .  CZESKIEJ.

P raga . 19 lutego. (PAT). Polsko-cze­
chosłow acka konferencja, k tó ra  o b ra ­
dow ała od dnia 9 b. m. w  PiGnie, za­
kończyła w  dniu dzisiejszym  sw oja 
prace, osiągnąw szy zupełne porozu­
mienie w  spraw ach  postanow ień do ty ­
czących sta tu tu  granicznego.

R okow ania w  spraw ie komunikacji 
zdiuż biegu rzek i żeglugi na Dunaj­
cu i Popradzie  oraz w zajem nych go­
spodarczych ulg, byfy  w praw dz 'e  u- 
trudniono z  pow odu doniosłości rych 
spraw , jednakże i w  tym  kierunku o- 
siągnięto całkow ite  porozumienie.

S ta tu t organiczny będzie podpisany 
na tery torium  Polski, poczem  poddany 
zostanie procedurze przew idzianej w  
konstytucjach otm państw  ! ratyfikacji. 
D okum enty ratyfikacyjne zostaną w y ­
mienione w  P radze .

O W A CJE NA CZEŚC GEN. BALBO 
W GENUI.

Genua. 19 lutego. tPA'1). U czestnicy 
lotu eskadry  hydroplanów  ponad A- 
tlantykiem  z  gen. Balbo na c z tle  przy­
byli tu dziś witani przez nrzedstaw i- 
cieli w ładz i olbrzym ie tram y ludno­
ści, k tó re  ow acyjnie w ita ły  dzielnych 
lotników.

sasElss.



Książę na Pszczynie 
. zamknął 2 kopalnie.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
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Ś P . K O N SU L  DR F Z A W A D A .
eleten <rrt od naszego koresjiondcnta).
W arszawa, 19 lutego. (B). W czoraj 

w ieczorem  zm arł w Tuluzie konsul 
Rzplilej polskie! dr. Filip Zaw ada w 
wieku lat 43. śp . Zaw ada pochodził z 
M ałopolski.

U rodził się w  Jarosław iu  18B8 r. i 
po ukończeniu nauk śreanich w tern 
m ieście studiow ał na wydział;.’ p raw ­
nym  U niw ersytetu lw ow skiego. W  r. 
1914 w stąp ił ao  4 p. Legionów, w  któ­
rym  odbył ca łą  kam panję w ojny św ia­
tow ej. W  r. 1922 w ystąp ił z w ojska w  
randze m ajora, posiadając odzna- i 
czenia Vir.tuti M ihtari i K rzyż W alecz- | 
nych i p rzeszedł do służby konsular- | 
nej. P oczątkow o przydzielony byt do 
konsulatu Rzplitej w Królewcu, poczem 
k ierow ał Kolejno konsulatam i nolsKiemi 
w  Ełku, O lsztynie i Essen, zaś 1 kw iet­
nia ub. r. objął stanow isko konsula poi 
sktego w  Tuluzie.

JAKA ODZNAKĘ MIAŁ KS. PRAŁ AT 
ŚWIEYKOW SK1.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 19 lutego, (b ). P rzed  kil­

ku dniami w yjaśniliśm y, iżie ks. p rałat 
aw ieykow ski z G orlic nie mógł złożyć 
m edalu Niepodległości, gdyż odznaczę 
ula tego w cale nie otrzym ał. W  zw iąz­
ku z tern ks. p ra ła t Św ieykow ski z n o ­
w u opublikow ał list do redakcji „Gło­
su N arodu11 w Krakowie, w którym  to 
liście utrzym uje, że 24 sierpnia 1929 r. 
zosta ł mu medal Niepodległości p rzy ­
znany.

W obec tego należy kategorycznie 
stw ierdzić, że odznaka K rzyża i M eda­
lu Niepodległości zosta ła  ustanow iona 
w  jesieni 1930 r., w obec czego jest rze ­
czą niemożliwą, aby  ktokolw iek przy­
znaw ał ks. Swiieykuwskiemu to odzna 

czenie juz w r, 1929, a w ięc przeszło 
rok przed jego ustanowieniem .

Najpraw dopodobniej cała  spraw a 
w ynikła stąd, że ks. p ra ła t Świeyikow- 
ski o trzym ał w 1929 r. odznakę 10-le- 
cia odzyskania Państw a, nadaną w  kil 
ku tysiącach sztuk urzędnikom  pań­
stw ow ym  różnych stopni.

Rozdziar zamówień rządo­
wych ala przemysłu.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a. 19 lutego. (G). Komitet
ekonom iczny prezydjum  rady mini­
strów  kończy obecnie swoje praue 
nad przygotow aniem  m aterjałów  dla 
przeprow adzenia planu w cześniejszego 
rozdziału zamówień rządow ych po­
szczególnym  gałęziom przem ysłu

M ateriały  odpowiednie zaw ierające 
piany zam ówień poszczególnych mini­
ste rs tw  zostały  już przesłane do komi­
tetu, iak, że w najbliższym  czasie ko­
ni tet opracuje całość zam ówień, k tóre 
będą następnie zatw ierdzone przez 
Racę M inistrów.

M arszaw a. 19 lutego. (PAT.) W obec 
liutatek jakie ukazały  się w  pismach 
w arszaw skich  o rzekom em  w strzym a 
niu z polecenia p. m inistra przem ysłu  
i handlu P ry s to ra  zam ówień rządo­
w ych dla przem ysłu  hutniczego w  Ło- 
o.zi, a w  zw iązku z czem  przem ysłów  
cy  jakoby zapow iadają redukcję robo 
tników,- AFnisterstwo przem ysłu  i han­
dlu komunikuje, iż w iadom ość pow yż­
sza jest zupełnie niezgodna z praw dą, 
gdyż żadne tego rodzaju zarządzenie 
w ydane nie było. Na rynku włókienni 
czym  nietylko nie następuje redukcja 
i oborników. lecz przeciwmie, bezrobo­
cie w  Łodzi zm niejszyło się w  ciągu 
osiatm ch 5 tygodni o 1.305 osób na 
dzień 10 bm-, skutkiem  w znow ienia 
prac fabryk, k tóre  w  okresie św iątecz 
rwm b y ły  nieczynne. Pozatetn  na ryn  
ku łódzkim nastąpiło pew ne odpręże­
nie ogólne.
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W arszawa. 19 lutego. (B). D ow iadu­
jemy się, że ks. Pszczyński postano­
w ił z dniem 15 m arca rb. zam knąć 
sw oje dw ie kopalnie w ęgla, m ianowi­
cie kopalnię „Książę1* w  W esołej i 
„Szczęście H enryka11 w  Łaziskach.

Warszawa. 19 lutego. (B). G eneral­
ny  konsulat S tanów  Z ednoczonych A- 
m eryki Pom ocnej w  W arszaw ie c trzy  
m ał w czoraj od centralnych w ładz a- 
m erykańskich polecenie zredukowa­
nia do minimum liczby wiz udziela­
nych emigrantom z Polski do Amery­
ki.

Zarządzenie to pozostaje w  zw iązku 
z uchw aloną przez kongres Stanów  
Zjednoczonych na w niosek deputow a j 
nego jenn insa  ustaw ą, w  myśl którei ! 
imigracja ao Ameryki pędzie zreduko- . 
w ata  o 90 proc w  stosunku do kw oty  j 
em igracyjnej ooecnej w  odniesieniu do 
państw  Europy wschodniej, a w tej li- 1 
czbie i Polski.

W arszawa. 19 lutego. (B). D owiadu­
jem y się, że w  najdUższycn tygodniach 
ukaże się now y num er Dziennika P e r­
sonalnego M. S. W ojsk., k tóry  zaw ie-

W arezawa. 19 lutego. (G). Z F ary - 
ża donoszą: Nowy prem ier H;szpanji, 
gen. Juan A znar ośw iadczył w czoraj 
w ieczorem , że w szelkie próby w znie­
cenia niepokojów gotów jest ukrócić 
.ait najostrzejszem i środkam i, sądzi je­
dnak, że upozycja sw ych gróźb nie 
w ykona. Gabinet jego gotów  jest u- 
dzielic królow i w szelkiej pomocy i o- 
parcia.

P rogram  gen. AznaPa sprow adzą się 
do rozpisania w yborów  do rad gmin­
nych, a następnie w yborów  do parla­
mentu, k tó ry  zajmie się reform ą kun- 
stytucjl na zasadach większego jej 
zdem okratyzow ania.

B aw iący w  Paryżu  ks. Santiago Al­
ba uważa, że obecny gabinet hiszpań­
ski nosi charakter tym czasowości. Ks. 
Alba wie wróży mu długiego życia. 
Podnosi on, że m m ister Marin w szedł I 
ao gabinetu bez porozumienia sie z i 
ks. Albą.

CO PISZE PRASA PARYSKA?
P rasa  paryska jest naogół powścią- 

g'iw a w  ocenie nowego gabinetu. Le­
w icow y Ouod-tien nazyw a now y ga­
binet zam askow aną dyktaturą  i podno­
si fakt, że w szy scy  obrońcy wolności 
i konstytucji pozostają nadal w w ię­
zieniu lub na wygnaniu. L U u cv re  sta­
w ia pytanie _ czy gen. Aznar potrafi 
przeprow ad :ić okręcik monarchii przez 
w zburzone fale rewolucji.

MANIFEST ACJŁ REPUBLIKAŃSKIE 
W MADRYCIE.

Madryt. 18 lutego. (PAT). W czoraj 
w ieczorem  w  centrum  m iasta odbyła

Pow odem  tej decyzji jest b rak  zby­
tu na węgiel.

Spraw a zamknięcia tych kopalń o- 
p rze się o kom isarza dem obilizacyjne-

W ubtc tego konsulat amerykański 
w W arszawie wyda w  tym roku tylko 
630 wiz em.gracyjnycn z Polski.

M otywem  bardzo znacznego ogra­
niczenia emigracji do Am eryki jest co 
raz bardziej zaostrzający sie k ryzys i 
w zrost bezrobocia w  Stanach Zjedno­
czonych. P rzy  obecnych  w aiunkach  
gospodarczych  rząd am erykański z g ó  
ry jest przekonany, że przyb yw ający  
do Ameryki em igranci nie będą mogli 
uzysKać pracy, a nie chcąc, aby przy­
b ysze stali się ciężarem  dla insiytu- 
cyj społecznych , które zresztą nie mo 
gą podołać ooow iązk ow i niesienia p o ­
m ocy licznym  rzeszom  bezrobotnych, 
postanow ił emigrację zredukow ać.

rać będzie zarządzenia o przesunię­
ciach na stanow iskach niższych ofice­
rów  do dow ódców  batalionów  w łą­
cznie.

się m anifestacja republikańska na k tó­
rą m onarchiści odpowiedzieli kontrm a- 
uifestacją.

G rupa konstytucjonalistów  postano­
wi** nie brać udziału w  w yborach. 
W  Assomption ogłoszono stan voien- 
ny z pow odu w ystąpienia robotników .

DOR4D UDAŁ SIĘ MELLO FRANCO?

Bruksela. 18 lutego. (PAT). Lotnik 
hiszpański, major Myllo Franco odje­
chał w  niew iadom ym  kierunku.

OFICJALNY KOMUNIKAT O 
SYTUACJI.

Udryt, 19 lutego. (PAT.) Agencja 
Fabra podaje przebieg ostatniego prze 
silenia rządow ego W sposób następu- 
lący:

P o  dymisji rządu B erenguera w dniu 
14 lutego, kroi, odbyw szy narady  z po 
'•Rykami należącym i do najróżniej­
szych grup i w ysłuchaw szy  ich poglą­
dów co do potrzeby zw ołania korte- 

i zów jaso  konstytuanty , pow ierzył nii- 
! sję utw orzenia rządu Sanchez G uerra,
! najw ybitniejszej osobistości grupy po- 
I litycznej, k tó ra  zalecała takie właśnie 

rozw iązanie. Sanchez G uerra. k tóry  o- 
tizy m a ł szerokie uprawnienia, podjął 
odnośne kroki, wkońcu jednak zrzekł 
się sw ej misji, zaznaczając w komuni­
kacie, p rzesłanym  prasie, <z zrzeka 
się misji, ponieważ nie znalazł na 
skrajnej lew icy pomocy, k tórą  uw a­
żał za niezbędną dla utw orzenia rządu.

Co dotyczy  zw ołania kortezów  jako 
konsty tuan ty , Sanchez G uerra stw ier­

dza, iż w  spraw ie tej nie spotkał się 
ze strony  króla z żadnemi objekcjamL 
W końcu doradza powołanie Melcir.de- 
sa A h areza . Po w ysłuchaniu opiml 
m arkiza Aihucemasa i hr. Rom anone- 
sa. król rozw aży ł z A lvarezem  rnożj!- 
w ość utw orzenia przez niego rządu, a 
przekonaw szy  się o niemożliwości 
stw orzenia  rządu zarów no przez Alva 
resa jak i przez Villanueva. m onarcha 
p rzy jął propozycje, sform ułow aną 
p rzez w szystk ich  przyw ódców  m onar 
chistycznych grup politycznych i u- 
tw orzy ł rząd koncentracji sił m onar- 
chistycznych pod przew odnictw em  
adm ira ła  Aznasa.

W  czasie przesilenia w róciła  z Lon­
dynu królow a. O lbrzym ie tłum y entu­
zjastycznie w ita ły  królow ę na w szyst 
kich dw orcach, a w  szczególności w 
San Sebastian  i Valladoli

W ybuch uczuć m onarchistycznych 
osiągnął punkt kulm inacyjny po p rzy ­
byciu królow ej do M adrytu, gdzie ol­
brzym ie tłum y ludności w szystkich 
klas społecznych gorąco oklaskiw ały 
królow ę, odprow adzając parę królew ­
ską az do pałacu, gdzie m anifestację 
p ow tó rzy ły  się. P a ra  królew ska, w zru 
szona, dziękow ała za przyjęcie z bal­
konu pałacu. M anifestacja ta  by ła  zu­
pełnie spontaniczna i w prost rew ela­
cyjna.

Nowy rząd siaje przed bardzo  w a- 
znemi i pilnemi zagadnieniam i, a  p ra ­
gnąc uspokojenia nam iętnych walk po 
litycznych ma zam iar zw ołać kortezy , 
k tóre  posiadając charak te r konsty tu ­
anty, m iałyby przeprow adzić reform ę 
konstytucji z r. 1876. W  konstytuancie 
tej reprezentow ane b y ły b y  w szystk ie 
p rądy  opinji publicznej Hiszpanii, k tó ­
re znalazłyby w  niej drogę praw ną dia 
w yrażen ia  w szystk ich  swych życzeń 
dotyczących nowej organizaojl pań­
stw a.

Rząd przyjm ie rów nież ży c z e n n  lu­
dności Katalonii- pragnąc znalezienia 
w  nowei organizacji państw a odpowie 
dniej form uły. ______________  _____

__________________________   3

Okólnik w sprawie pracy 
w P. 0. W. i wysługi eme- 

rytalnej.
(Telefonem od naszego Korespondenta).

W arszaw a. 19 lutego. iB). M inister­
stw o skarbu w ydało  21 stycznia r. b.. 
okólnik w spraw ie za liczan a  czasu 
p racy  w  Polskiej Organizacji W ojsko­
w ej (PO W ). do w ysługi em erytalnej. 
Odpis tego okólnika p rzesłany  został 
poszczególnym  m inisterstw om  do w y ­
konania.

M inisterstw o skarbu w yjaśnia, że 
w edług artykułu  105 ustaw y  em ery­
talnej uw aża się za służbę w  wojsku 
polskiem rów nież służbę w ojskow ą 
odbytą przed dniem 1 listopada 1918 r. 
w polskich form acjach w ojskow ych u- 
znan3'ch przez P aństw o. Artykuł ten 
w zw iązku z rozporządzeniem  ministra 
spraw  w ojskow ych pozw ala na zali­
czenie do w ysługi em erytalnej funkco- 
narjuszów  państw ow ych i zaw odo­
w ych czasu  służby w  PO W . jedynie 
dc dnia 1 listopada 1918 r. Tym czassm  
w tym  dniu służba w P O W . usta ła  je­
dynie w  zachodniej M alopolsce, a  w 
formie zakonspirow anej trw a ła  nadal 
w e W schodniej M ałopolsce. na Gór­
nym Śląsku, Białoruś? i na wielu te re ­
nach w Rosji.

W edług w yjaśnienia W ojskow ego 
Biura H istorycznego p raca w  PO W  
na tych terenach była  w łaśnie zakon­
spirow ana czynną służbą w ojskow ą, 
k tóra  winna być zaliczona do em ery­
tu ry  w szystk im  funkcjonariuszom  pań­
stw ow ym  i zaw odow ym  w ojskow ym  
A rtykuł 105 u staw y  em erytalnej nie 
pozw alał jednaK na zaliczan.e czasu 
p .acy  w  PO W  po dniu 1 listopada

Dlatego M inisterstwo Skanou w y ja­
śnia. że służbę w  PO W . po tym  term i­
nie należy trak to w ać  jako czynną w 
wojsku polskiem  i zaFczyć ją do w y ­
sługi em erytalnej pod w arunkiem  
w szakże, że zain teresow any funkcjo­
nariusz państw ow y, wzgl. zaw odow y 
wojsKowy przedstaw i odpowiednie za- 
ś\j iadczenie w ydane p rzez W ojskow e 
Biuro Historyczne,

go.
= □ =

Tylko 650 emigrantów z Polski 
wpuszcza w tym roku Stany Ziedn.

(Teleiiinem °<3 naszego korespondenta.)

Przesunięcia na stanowiskach w armii
WRRÓTCF UKAZF SIĘ NOWY DZIE NNIK PERS. M. S. WOJSK.

G elefonem od naszego korespondenta)

Czy nowy gabinet hiszpański 
zdoła opanować sytuacje?

'Telefonem od nastego korespondenta.)
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iPrzegląd prasy.
UPIÓR DYWERSJI.

W  „Gazecie Polskiej*1 czytam y:
Wczorajsza „Gazeta Warszawska" data 

znakomity przykład tego, co może wynik­
nąć, gdy się nie posiada mocnych i twór­
czych podstaw ideowych działania potity- 
:znjetŁó. Z powodu jednego artykułu, w  
którym przed kilku dniami omówiliśmy 
przyczyny endeckich żalów na temat kie- 
rutuku wychowania, nadawanego przez 
nasze mmisterjum oświecenia p.iblicznego, 
padł na przywódców stronnictwa „nar odo 
wego blady strach. Zakotłowało się 
wśród weteranów dawnego obozu ugodo­
wego, a żrąca ich sumienia wątpliwość co 
do obranych niegdyś metod politycznych, 
doprowadziła do tego, że' uczuli się nagie, 
jak gd\ by zawieszeni na brzegiem prze­
paści. Poprostu wyimaginowali sobie.‘ żeś­
my próbowali „nadzielić przedstawicieli 
Obozu WielKiej Poiski od starszych ende­
ków". Chorobliwa wyobraźnia podykto­
wała widocznie panom „starszym ende­
kom" tak zastraszające skutki tego „od­
dzielenia", że coprędzej i z wielkim gwał­
tem przystąpili do załatwiania różnic po- 
mięuzy s:bą a młodymi obw iepohkami. 
Poświęcili temu celowi artykuł wstępny, 
w którym przypisują nam aż zamiaiy dy­
wersyjne w stosunku do szeregów endec­
kich

Możemy zapewnić „Gazetę Warszaw­
ską* , że ani nam to w głowic. Nie „od­
dzielamy" obw ieD olu od starszej endecji, 
przeciwnie, uważamy go za jej płód nie­
odrodny', jakkolwiek poroniony. Stwierdzi­
liśmy' tylko na poastawie pewny cn nie­
licznych zresztą fragmentów przemówie­
nia posła Stałila, pochodzącego z młodsiej 
generacji polityków endeckich, że już się 
czegoś w niepodległej Polsce nauczyła i 
wyraziliśmy zadowolenie, żc niektóre z 
haseł idecwego naszego obozu traf:?v na 
„drugą stronę b a ry k a d y " . Tylko stracu al­
bo naiwność mogła panom z „Gazety War 
rzawskłej" podsunąć wniosek. jakobyśmy 
usiłowali 'wywołać temi twierazeniami 
oywensję w szeregach endeckich Ponie­
waż o naiwność posądzać ich trudno, są­
dzimy, żc był to strach.

Ale to nas już tnało obchodzi. Dla nas 
pp. Stahl, Bielecki i inni członkowie „Ob- 
wiepolu" sa nieprzyiaciólmi politycznymi, 
z którymi walczym ySni gruncie zasad i 
jasno skrystalizowanego z naszej strony 
programu ideowego. Przyznając im, że 
„już się czegoś w  niepodległe! Polsce na­
uczyli \  zw Dszcza gdy chodzi o stosunek 
do Państwa, dalecy byliśmy od chęci kem 
promitowania ich w szeregach strom.i- 
ctwa Je żęliśmy ich narazili na przykrość' 
to zupełnie mimowoli Jeżeli zaś posądzi­
liśmy ich niesłusznie, biorąc siowa p. 
Stahla o stosunku społeczeństwa do Pań­
stwa za coś więcei, od zwykłej blagi agi­
tacyjnej. to chy ba wystarczy im, jako 
zadość u czym i cnie żc stwierdzimy' swoją 
•pomyłkę.

Swoją drogą wolelibyśmy, aby m yli się 
autor artykułu, broniącego p. Stahla piw.ed 
posądzeniem, żc w jego przemówieniu 
irogły zakiełkować ziarna naszego posie^ 
wu ideowego. Przviemn!,c(j bytony walczyć 
z nicpizyjacielem, który staie na gruncie 
uznania budowy Państwa za liajwwższy 
cel wysiłków twórczych Narodu. Wobec 
takiego nieprzyjaciela możnaby przynaj­
mniej nie odczuwać wstrętu, jaki oga.nia, 
g a y . trzeba mieć do czynienia ze „star­
szymi" endekami, niegdyś w ien ym i słu­
gami caratu, od lat dwunastu wyzwolony­
mi niewolnikami, których wolność oszoło­
miła,

W S Z Y S T K IC H
interesujących się nauką języ­
ków obcych, prosimy o meobó- 
wiązujące zaznajomieni; się z 
metoaą LINGUAPHONE, kiórą 
demonstrujemy na każde żąda­
nie

UNiiUAPHONE łNSTITUTE w POLSCE 
K o n r a d  K a im  i S y n  

8 4 1 1 L w ó w , K o p e r n ik a  11.

SJON1ŚCI ZADOW OLENI Z WYNIKU 
ROKOWAŃ Z W . BRYTANJĄ.

Londyn- 19 lutego. (PAT.) P o  zba­
daniu pism a Mac Donalda, zaw ierają­
cego w ykładnię rządow ą t zw . Białej 
Księgi o Palestynie, Rada w ykonaw ­
cza Federacji sjonistycznej w y raz iła  
zadow olenie z powodu doprow adzenia 
rokow ań z rządem  brytyjskim  do po­
zy tyw nego  rezultatu, k tóry  p rz y w ra ­
ca podstaw y  w spółpracy  z m ocar­
stw em  m audatow em .

DAJ GROSZ NA CELI 
TOWARZ. SZKOŁY LUDOWEJ.

K o p e r n i K  -  M a r y s i e n K a
Dziś sens cyina ooek iaan a  rewela­
cyjna premiera pierwsze arcydzieło 

dźwiękowe sowieckiego reżysera 
£ 1 S E N S 1 £ . N A

“ ~ uVa' AAPI™*1
Początek o goJz, 3-ciej.

Najgenialniejszy tragik świata Mongoł * 
INKISZINiEW i egzotyczna tancerka 
d' A L -A L , rosyjski śpiew i muzyka, 
uzupełniają najnowsze douatk dźwię­

kowe 855

Piać św. Marka zalany jrzez murze,
i iw i t je  śnieżne i u ewy we Włoszech.

Rzym . 19 lutego; (PAT). Od dw u dni 
szaleją, w  pó inoctych  W łoszech śnie­
życe powodujące p rzerw y  w  komuni­
kacji kolejowej i telegraficznej.

W  środkow ych i północnych W ło­
szech ulewy spow odow ały liczne 
szkody.

W  W enecji m orze w ystąp iło  z b rze­

gów zalew ając plac św iętego M arka 
• na w ysokość 30 centym etrów .

NA WĘGRZECH USUNIĘTO JUŻ 
ZASPY Z TORÓW KOLEJOWYCH.

Budapeszt, 19 lutego. (PAT.). Ruch 
kolejow y został praw ic na w szystk ich  
liniach podjęły. Jak  w iadom o ruch był 
przez kilka dni w strzym any  z powodu 
zasp śnieżnych.

Gdy sie dziecko zostawi® pod opieka dzieci.
TRAGICZNY WYPADEK W PIASTO WIE POD WARSZAWĄ.

( I eleionem

W arszawa. 19 lutego. (G). W  Pia- 
siow ie pod W arszaw ą zm arła uagie 
4-m iesięczna córeczka Dp. Jazfow iec- 
kich. M atka pozostaw iw szy  dziecko 
pod opieką starszych dzieci, udała się 
jak zw ykle do W arszaw y , gdzie m ia­
ła posadę, a skoro w róciła do domu 
zasta ła  córeczkę już nieżyjącą. Dziec­
ko pochowano.

Lekarz, k tóry  w ystaw iał św iadec­
tw o zgonu zaw iadom ił policję, że dzie 
cko zm arło praw dopodobnie w skutek

od naszego korespondenta).

, otrucia. Policja zarządziła  ekshum ację 
I i autopcię zw łok Ustalono, że przy- 
J c z y n ą  śmierci by ło  otrucie esencją oc­

tow ą.
W zięto w ów czas na spytki córeczki 

Jazłow ieckich 4-letnią Stasię i 5-letnia 
Henię, a  te  p rzyznały  się, żc gdy ich 
m ała siostrzyczka płakała, postanow i­
ły  dać jej lekarstw o, by  p rzesta ła  pła­
kać. W skazały  przytem  na flaszkę z 
cw em  „lekarstwem**. O kazało się, że 
by ła  to esencja octowa.

Z Rady miojskhj.
P rzed  pc rządkiem  w czorajszego po­

siedzenia R ady m. k tó re  w icepr. Irzyk 
otw orzyl o godz. 20-tei sekr. Kwiatko­
w ski odczytał odpow iedź prezydjum  
m iasta na interpelację red. dr. M ejbau- 
ma dr. H erschtala w  spraw ie pom o­
cy dla bezrobotnych. O wóż w  odpo­
w iedzi zaznaczono, że zarząd m iasta 
ocenianie położenie bezrobotnych, s ta ­
ra  się przy jść im z pomocą i w ydatko­
w a) , iuż na ten cel 40.000 zł., me licząc 
m iesięcznej pom ocy rządow ej. Nadto 
w m yśl wniosku sekcji I. p rzyznano na 
ten cel dalszą kw otę 15.000 zł. O prócz 
tćgo zarząd m iasta w ystosow ał m e­
m oriał do m inisterstw a pracy i opieki 
społecznej o w ydatn iejszą pomoc, roz­
porządzą bowiem znacznym  zapasem  
m ateriału  i m ógłby p rzystąp ić  do ro- 
uót kanałow ych, robót ziem nych oko­
ło urządzenia now ych ulic P ow ołano  
lów nlaż kom itet obyw atelski pom ocy 
dla bezrobotnych, k tó ry  rozpoczął już 
sw ą  działalność.

Z kol pi Vvicepr. Irzyk udpow iedział na 
interpelację r .  dra W assera  w  spraw ie 
opłat za w odę, podkreślając, że m a­
g istra t opracow ał już w  tej spraw ie 
pew ne wnioski i przedstaw i je komisji 
budżetow ej.

P ^zy  tej sposobności w iceprezydent 
sprostow ał błędną informację pew nego 
dziennika, jakoby w odom ierze w skazy  
w ały  fałszyw ie zużycie w ody. W odo­
m ierze używ ane p rzez Zakład wodo­
ciągowa są legalne, badane i w ypró ­
bow ane przez państw ow y  głów ny 
urząd  m iar.

Następnie r. dr. Roseitkranz w y ra ­
ził żal, że pew ne komisje n b  są zw o­
ływ ane.

R. M aksym owicz postaw ił wniosek 
nagły, w zyw ający  prezydjum  do po­
czynienia kroków , by do rady  nadzor­
czej Banku Polskiego w szedł również 
delegat sam orządu m. Lw ow a. S pra­
wę tę mają poruszyć rów nież delegaci 
Lw ow a na zjeździe Związku miast \ 
K rakowie.

Przystąpieniu w reszcie do porządku 
dziennego. R. M aksym owicz zgodnie z 
uchw ałą komisji matki p rzedstaw ił 
sk ład  delegatów  tra zjazd Związku 
m iast. W  skład tej delegacji w chodzi­
liby pp. w icepr. Irzyk. w icepr. dr. Ku­
bala, dr. S tronski, Litwinowi-cz, dr. 
Brzeski, dr. W ereszczyński, dr. No­
w ak  -  P rzygodzki, Tow arnicki i dr. 
"Wasser, a  z  tona m agistr. r . Szandro-

wski i r. Paw luk. W  spraw ie w yboru 
tej delegacii r. Hescheles i dr Her- 
schthal zapro testow ali przeciw  pomi­
nięciu przedstaw icieli ich klubów.

R. dr. Stroiński podkreślił, że Zw ią­
zek m iast jest zrzeszeniem  apclitycz- 
nem i nie powinno tam  być miejsca na 
przedstaw icieli party jnych. O statni 
zjazd da? sm utne dośw iadczenie. Mó­
wiono tam o polityce a nie o sam orzą­
dzie. Dlatego kom isja m atka pow ofala 
obecnie ludzi, o k tó rych  wie, że. na 
zjeździe będą bronić in teresów  m iasta 
a nie partji.

Na w niosek r. Szczyrka w ybór dele 
gatów  przeprow adzano  kartkam i.

W ybrani zostali kandydaci przedsla 
\wi en i p rzez referenta.

Z p o rządku dziennego r. Lewicki re­
ferow ał spraw ę dostaw y druków  dla 
m agistratu.

Referent w m yśl sekc.ii finasowe) po 
staw ił wniosek, b y  z dostaw  tych 30 
proc. oddać drukarni „S łow a Polski e- 
go“, 20 proc. di ukarni B arszczyńskie- 
go, 30 proc drukarni „G azety  P o ran - 
nej“, i  20 proc. d rukarni Żydaczew - 
skiego.

R. Szczyrek  zapro testow ał przeciw  
ko ternu przydziałow i, nazyw ając  to 
„korupcją polityczną**.

R. dr. Nowak - P rzygodzki podkreś­
lił, że nie by ło  korupcji, gdy przed 
dw om a la ty  dostaw ę tę  o trzym ała  dru 
karnia „Dziennika Ludow ego". M ówca 
w y ra ż a  tern wialcsze zdziwienie, że 
słow a te  padła z ust m ów cy k tó ry  za­
pew ne w ie. że roboty te o trzym ają ro­
botnicy, k tó rzy  należą do zw iązków so 
cjalistycznych.

W  rezultacie no imiennem glosow a­
niu stw ierdzono brak kom pletu i na 
tern o godz. 22 zam knięto obrady, bez 
nowziccia uchw ały w  tej spraw ie.

NIEMIECKO - F RANCUSKIL TO W A- 
RZYSTWO DBA O ROZWÓJ BUDA­

PESZTU.

B udapeszt. 19 lutego (PAT.) Dono­
szą tu o tw orzącem  sb  nlemiecko- 
francuskiem  T ow arzystw ie, k tóre  chce 
uczynić B udapeszt europejską cen tra­
lą m iędzynarodow ego ruchu autobuso 
w ego w  Europie.

DOSTAAYCA PRZEMYCANEGO DLA 
LWOWA JEDWABIU PRZED SA­

DEM W CIESZYNIE.
Katowice. 19 lutego. (PAT). Sąd o-

k ręgow y w  Cieszynie rozpatryw ał 
w czoraj sp raw ę W olfa Kohana, zamie 
szkałego w e W iedniu, trudniącego się 
p rzez szereg m iesięcy przem ycaniem  
z W iednia do Polski jedwabiu. Konan 
stał na czele szajki przem ytników  w ie 
deńskich, zaopatrujących wielu kup­
ców  w  K rakow ie, W arszaw ie i Lw o­
wie w  tow ary  bez opłacania eta. O- 
skarżony  p rzebyw ający  za kaucją n i  
wrolności w e W iedniu, na rozprawrę nie 
z ’aw il się. Sąd skazał Kohana na ka­
rę pieniężną w  w ysokości 18.000 zł., 
z ew entualną zam ianą za 180 dni w ię­
zienia

PODPORUCZNIK ARŁSZTOWANY 
ZA SPRZENIEWIERZENIE,

W arszawa, 19 lutego. (PAT.) W czo­
raj na m ocy decyzji w tadz w ojsko­
w ych został aresz tow any  przez żandar 
m erję podporucznik Franciszek L tw an  
da zatruoniony w  adm inistracji pałacu 
M ostowskiego. A resztow anie to pozo­
staje w zw iązku ze stw ierdzonym  przez 
komisję kontrolną sprzeniew ierzaniem  
1500 zł. z kasy  sam opom ocowej, nad 
k tó rą  miał pieczę Lew anda. Potem  oka 
zało się, że dopuścił się on również 
oszustw a na szkodę pew nego jubilera, 
u którego nabył branzoletkę w artości 
600 zt.

Katastrofa kole.owa 
w Dęblinie.

Lublin. 19 lutego. (PAT). Na stacji 
kolejowej w Dęblinie w czasie m ane­
w row ania, parow óz z trzem a w ago­
nami najechał na ty ł pociągu osebow e- 
go W arszaw a—Katowice, skutkiem 
czego 2 w agony zostały  uszkodzone, 
przyczem  10 osób (7 pasażerów  i 3 pra 
co w n k ó w  kolejowych) odniosło rany. 
P ierw szej Domocy udzielił tnieiscow y 
lekarz kolejowy.

Normalny ruch kolejowy został przy 
w rócony po 70 m inutowej przerw ie.

(Komunikat PA T-a nie podaje, kiedy 
w ydarzy ła  się ta katastrofa, niew iado­
mo wiec, czy chodzi tu o katastrofę, o 
której donosiliśmy już 17 bm„ czy też 
w  Dęblinie miała dziś miejsce nowa 
katastrofa).

ZDERZENIE WAGONÓW NA STACJI 
W LUBI INIE.

Lublin. 19 lutego. (PAT). Na stacii 
kolejowej w Lublinie w  czasie prze ta­
czania w agonów  nastąpiło zderzenie 
w agonu pocztow ego z wagonem  cię­
żarow ym . Skutkiem zderzenia, w śród 
znajdujących się w wagonie osób. je­
dna została silnie kontuzjow ana, zaś 
dwie odniosły lżejsze obrażenia.

ZJAZD SAMORZĄDOWY W STANI­
SŁAW OW IE.

Stanisław ów . 19-go lułego. (PAT). 
Mi pierw szym  dniu obrod z.iązdu s a ­
m orządow ego w ojew ództw a stan isła­
w ow skiego, w  którym  wzieii udział 
prezes O kręgow ego U rzędu Ziemskie­
go Chamiec, delegaci K uratorium  O- 
kręgu Szkolnego i Izby Skarbow ej, 
naczelnik w ydziału  sam orządow ego 
W ojew ództw a lwow skiego i starosto ­
w ie pow iatow i jako przew odniczący 
w ydziałów  pow iatow ych, w raz ze 
sw ym i zastępcam i ze sfer obyw atel­
skich, burm istrzow ie kilku m iast i in­
ni, om awiano pod przew odnictw em  
w ojew ody Jagodzińskiego m iędzy in- 
nemi sp raw y  rolne, budow lane, drogo­
wi© i pożarnicze, przyjm ując w ytyczne 
dla gospodarki sam orządow ej na rok 
1931/32, p rzy  zastosow aniu zasad o- 
szczędności.

P odczas dyskusji ujaw niła się zgo­
dność poglądów  uczestników  zjazdu 
z  w ygłoszonym i referatam i.
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na polu cen.
Z apoczątkow ana przez rząd akcja 

w kierunku zniżenia cen w yrobów  fa­
brycznych  i dostosow ania ich do po­
ziomu cen artyku łów  rolniczych, dala 
w  krótkim  czasie pom yślne wyniki 
Redukcji i to stosunkow o dcść znacz­
nej uległ szereg  w yrobów  przem ysło  
w ych, tych zw łaszcza, które dla naj­
szerszych  w a rs tw  społeczeństw a sta ­
now ią arty k u ł p ierw szej potrzeby. Mó­
w im y w ięc przedew szystk iem  o odzie­
ży.

W  dziale odzieży m ęskiej ruch 
zniżkow y zaznaczył sie bardzo w y ­
datnie. C ena palt naprzyk lad  spadła
0 5 do 10 proc., a w  zakresie nie­
k tó rych  P 'jśledniejszych gatunków  le­
szcze więcej. R ów nocześnie spadła 
ceua używ anego w  tej b ranży  su row ­
ca, co p rzyczyn i się nieizawoanie do 
dalszego potamem?. p a l t  R ów nież w  
dziale konfekcji dam skiej s tan iały  ce­
ny, a zniżka ta  w y raz iła  się dość po­
kaźną cy frą  20 proc., k tó ra  również 
p rzypisać należy spadkow i cen suro­
w ca o 25 do 30 proc. To sam o zjawi­
sko zniżki cen notuje s ta ty sty k a  w  
dziale bielizny m ęskiej. Luksusow e w y  
roby, oparte  na  surow cach zagranicz­
nych, u trzym ują sie w praw dzu jesz­
cze w  cenie, ale gatunki tańsze, a 
p rzeto  w ięcej używ ane, w yrab iane  z 
zefirów  krajow ych obniżyły się o sta t­
nio o ca 30 proc. Zniżyli sw e ceny  ta ­
kże fabrykanci. R óżnica narazie nie 
jest jeszcze zb y t w ydatna , w ynosi bo­
wiem  mniej w ięcej około 5 proc., ale 
w szelkie oznaki w skazują, że jest to 
tylko p ierw szy  w yłom  w  m urze dro­
żyzny  i że niebaw em  nastąpi dalsza 
zniżka ceny  płócien u fabrykantów , 
co nie pozostanie oczyw iście bez 
w p ływ u  na cenniki kupców  hurtow ych
1 detalicznych. Z innych działów  kon- 
iekcji, w ydatn iej obniżyłs1- się ceny 

kapeluszy filcowych i pilśniowych. 
W y tw ó rcy  przystosow ali się nareszcie 
do zm niejszonych zdolności naoyw - 
czycn ludności, ograniczyli silniej pro­
dukcję kapeluszy luksusow ych i roz­
budowali w y tw órczość  gatunków  tań ­
szych, znajdujących znacznie szerszy  
zbyt. Te tańsze gatunki zaś doznały 
ostatnio znaczniejszej, bo dochouzącej 
do 15 proc. redukcii cen. co rów nież 
rzeczoznaw cy tłum aczą zniżką cen su­
row ca. jeśli chodzi o pó łtab rykaty  tej 
gałęzi w ytw órczości, to na szczególne 
w yróżnienie zasługuje zniżka cen stoż 
ków  filcowych, używ anych  do w y ro ­
bu kapeluszy damskich i stanow ią­
cych dość pukaźny artyku ł w yw ozu  
za granicę. Zniżka cen w  tym  dziale 
doszła do 40 proc. w artości, co daje 
pew ne pojęcie o zyskach, jakie ciąg­
nęli przedtem  fabrykanci stożków . W  
dziale try k o taży  rów nież zaznaczyła  
s:ę pow ażna zniżka, dochodząca do 
20 proc., gdyż o odpowiedni odsetek 
potan iały  używ ane p rzy  fabrykacji try  
kotaży surow ce.

Krótki ten przegląd stanu cen w  
przem yśle i handlu odzieżow ym  daje 
pew ne pojęcie o w ynikach, jakie osią­
gnął w kierunku zniżki cen artyku łów  
przem ysłow ych  rząd w  porozumieniu 
z przedstaw icielam i życia gospodar­
czego. S zereg odbytych przez czynni­
ki m iarodajne konterencyj z przem y­
słow cam i i kupcam i nie przebrzm iał 
bez echa. Zrozumienie konieczności a- 
kcji zniżki cen nastąpiło całkow icie. 
Zarów no przem ysłow cy jak i kupcy 
uznali niezbędność zm iany w swym  
w łasnym  interesie. W yniki dalsze, t. 
żn. wzm ożenie konsumeji w ew nętrz­
nej jest już oczyw iście sp raw a niedłu­
giego czasu.

Czasy inflacji i zw iązanej z nią o r­
ganicznie gorączki nadm iernych zy- 
;ków  minęły bezpow rotnie. Dziś za­
rów no przem ysłow iec jak i kupiec 
muszą kalkulow ać sw e cenniki w taki 
sposób, aby móc jednocześnie w yjść 
zw ycięsko z walki konkurencyjnej i 
zdobyć sobie jak najw iększa lość_ kji- 
jentów . N abyw ca na tow ar znajdzie 
się. B ezpodstaw ne są narzekania, jako­
by propaganda zniżki cen m iała w y­
w ierać na szerokie w arstw y  idności 
w pływ  w kierunku pow strzym yw ania 
się od zakupów  i rzekom ego w yczek i­

w ania na dalszy spadek. N abyw cy się 
znajdą. Każdy musi przecież pokryć 
swe potrzeby, c z y  to w  zakresie odzie 
ży  czy  też innych w yrobów  przem y­

słow ych. W ięc kupią, a le kupią u te­
go kupca, który da to w ar dobry I tani.

R.

Metropolita Szeptycki zgodził sie 
na mandat w. Jaworskiego.

D ow iadujem y się, że ks. m etropolita | datu z listy BBW R. i na piastow anie 
Szeptycki na audjencji, udzielonej ks. godności posła do sejmu z tej listy, 
proboszczow i Jaw orskiem u w  dniu 17 W  kołach po-itycznych wiadom ość 
bm., zezwolił tem uż ną przyjęcie m an- ta w yw arła  ogrom ną sensacię.

Dyskusja nad budżetem wojskowym 
w komisji senackiej.

11 elelnnetn od nasiieso

W arszaw a 19 lutego. (B). Dziś w  ko- 
m is j skarbow o- budżetow ej senatu to ­
czyła się ożyw iona dyskusja nad bu­
dżetem  M inisterstw a S praw  W ojsito- 
w ych.

Spraw ozdaw ca senator W yrostek  
(BBWR.) stw ierdził, że w Polsce w y ­
datki na w olsko nie zm ieniły się od 
pięciu lat i w ynoszą około 800 milio­
nów  złotycn, Dodcząs gdy Niemcy 
przeznaczy ły  na wojsko przeszło 2 mi­
liardy złotych, zaś Rosja około 5 m i­
liardów. Sen. W yrostek  w ysunął po­
stulat w yodrębnienia budżetu m ary­
narki wojskow ej, oraz tw orzenia kon­
cernu fabryk w ojskow ych i państw o­
w ych.

Sen. Meisner (z Klubu Nar.) zw rócił 
uw agę na konieczność fortyfikow ania 
granic zachodnich kraju. Lotnictw o — 
jego zdaniem — jest bardzo źle pro­
w adzone. Społeczeństw o jest poruszo­
ne procesem  mjr. Kubali, k tóry do­
wiódł. że w  lotnictw ie dzieją się nie­
porządki; Sen. M eissner zaatakow ał w 
ostry  sposób rozkaz m inistra spraw  
w ojskow ych w  związku z t. zw. sp ra­
w ą brzeską.

Form a k ry tyki na jaką pozwolił so­
bie p. M eissner zm usiła przew odni­
czącego sen. E verta  do przyw ołania 
m ów cy do porządku, a ze strony  wi­
cem inistra K onarzew skiego wyw ołała 
ostry  protest.

korespondenta I

św iadczył wieeiuin. Konarzewski, że 
zagadnienie obrony granic zachodnich 
jest pilnie opracowywane, lecz oczyw i­
ście nie można o zagadnieniu tem mó­
wić w  komisji. Gen. K onarzew ski w y­
jaśnił dalej, że szef lotnictw a złożył 
ministrowi spraw  w ojskow ych raport 
z prośbą o pociągnięcie mjr. Kubali do 
odpowiedzialności celem zbadania jego 
zarzutów dotyczących organizacji lo­
tnictw a. P rokura to r zażąda od mjr. 
Kubali dow odów , jakie posiada na to i 
w ten sposób sprawa będzie w yjaśnio­
na. P . sen. M eissner — ośw iadczył 
min. K onarzew ski — mówił o roz- 
dźw iękach w armji, ale niema żaduo; 
podstaw y do takiego tw ierdzenia.

Sen. Dąbski r P S „  zapytuje czy  p ra­
w dą jest, że polscy ioim cy zabłądzi1! 
na reiy torjum  niem ieckie. w skutek ze­
psucia się kompasu. Pow iedział on, że 
nie jest w praw dzie kom petentnym  w 
spraw ie honoru oficerskiego, aie wo­
bec napaści oficerów na oosła Dębskie­
go uw aża, że trzeba pouczyć oficerów, 
aby  w takich w ypadkach przyw dzie­
wali cyw ilne unrania.

Przew odniczący  sen. Evert zw rócił 
uw agę sen. Dębskiemu, że to o czem 
mówił, nte jest stw ierdzone wynikiem 
śledztw a, lecz jest to tylko pogłoska.

Sen. Barański (BBW R) stw ierdził
ze poruszanie spraw  ściśle personal­
nych jest obniżaniem poziomu dysku- 

P rzedstaw iciel Klubu Nar. wniósł j sji. Można k ry ty k o w ać  tak. czy mny 
szereg  popraw ek m. in o skreślenie j dział, ale nie to, że na czele tego od- 
12 milionów złotych z uposażenia ofi- , działu stoi człowiek nieodpowiedni, bu

w spółpracow ników  dobiera sobie sam 
m inister. On jest o d p o w ied z ia ły  za

Manifestacia prz?'aźni 
poi*ko-fraiiCuskii!i.

P ary ż , 19 lutego. (PAT.). W czoraj 
w ieczorem  w sali W agram  odbyt się 
w ielki w iec zorganizowany, staraniom 
rozm auycb zrzeszeń b. kom batantów  
ii ancuskich. Na w iecu było obecnych 
kilka tysięcy  osob n k ty lk o  z P aryża , 
ale i z prowincji. A m basadę polską re ­
p rezentow ał m inister Miihlstein.

P o  zagajeniu w yśw ietlono film obra 
żujący działalność p ilsk iej federacji 
zw iązków  obrońców  ojczyzny.

Następnie przem ówi! generał Roman 
G órecki. Aby zrozum ieć teraźniejszość 
— pow iedział on — należy rzucić 
okiem na przeszłość i dlatego proponu­
ję obejrzenie filmu, który  daje pojęć e
0 dziejach i rozw oju P ań stw a  poisk.ego

Film  uczynił na obecnych wie.me
w rażenie . Scena wejścia do Wiina 
wojsk pod w odzą m arszałka P iłsuds­
kiego, w czasie której na fortepianie 
odegrała „P ierw szą B rygadę11 jedna z 
a rty stek  francuskich, w yw ołała  w y­
buch niekłam anego entuzjazmu.

P o  w yśw ietleniu filmu generał Gó­
recki przedstaw ił w  dłuższym  odczy­
cie trudności, z którem i m usiała vral- 
czyć z początku Polska, w zrost jej 
ludności, rozw ój przem ysłu i dobrobyt 
kraju dokonane od chwili, gdy losy na 
rodu lyąd w sw-e ręce m arszałek  P ił­
sudski. O dczyt zakończył gen. G órec­
ki rzutem  oka na politykę zagraniczną 
Polski. W ykład  przyjęto niemilknące- 
mi oklaskami.

Następnie przedstaw iciele szeregu 
związKćw b. kom batantów  francuskich
1 inw alidów  w ojennych przedstaw ili ró 
żne zagadnienia polityki zagram cznaj 
Polski i stosunek do nich francuskiej 
opinii publicznej.

W śród zagadnień tych głów ne miej­
sce zajm ow ała spraw a ko ry tarza  po­
morskiego, k tórą streścił Nikolai prezes 
Związku inwalidów wojennych z M ar- 
sylji. O św iadczył on stanow czo, że 
Francja nic dopuści nigdy, aby cnoć 
piędź ziemi by ta  oderw ana od obecne­
go terytorium  polskiego.

P rofesor Cassin om aw iając udział 
Polski w Lidze Narodów w skazał w y ­
soce w ybitną i przez w szystkich  b ar­
dzo cenioną działalność m inistra Zale­
skiego w Genewie. Ten ustęp p rz .m ó ^  
wienia przyjęto gcrącem i oklaskami. 
Po zakończemu przem ów ienia w yśw ie 
tlono film krajoznaw czy pod tytuiem  
„Podróż po Polsce w spółczesnej", któ­
ry  bogactw em  sw ych zdjęć w yw olsf 
w śród publiczności gorący entuzjazm.

Na zakończenie cała sala stceifc w y­
słuchała pieśni „Jeszcze Polska nie 
zginęła..."

cerów  i 2 milionów zł. z funduszu dy­
spozycyjnego.

W  odpowiedzi sen. M eissnerowi o- całość.

WSPÓLNY FRONT POLSKI W WY­
BORACH NA ŁOTWIE.

Dynaburg. 19 lutego. (PAT.) Okres 
przedw yborczy  do sam orządu Rad 
gm innych i miejskich w e w szystkich 
okręgach w yborczych  skupia polskich 
przedstaw icieli do ciał sam orządo­
w ych  na w łasnych listach polskich Ka 
tolickiego Związku Polaków  w Ło­
tw ie W ybory  do sam orządów  powia­
tow ych oraz do R ad gm innych p rzy ­
padają na dzień 28 lutego i 1 m arca.

Akcją p rzedw yborczą kieruje Zwią­
zek Polaków  w Łotw ie. Zaznaczyć na 
leży, że w  obecnych w arunkach odczu 
w a się w iększą solidarność i zrozumie 
nie narodow e tutejszej Polonji, co nie­
w ątpliw ie będzie m iało korzystne na­
stępstw a dla mniejszości polskiej w Ło 
twie.

W  poprzednich w yborach przed 4 
laty dużo głosów  polskich zginęło z po, 
wmdu braku odpowiedniej organizacji 
i uświadom ienia narodow ego.

DA-.I GROSZ NA CELE 

TOWARZ. SZKOŁY LUDOWEJ.

POLSCY LOTNICY WYRLSZA  
DO SUDANU W PIĄTEK.

Kair. 19 lutego. (P aT .). Kapitan Ska­
rżyński i porucznik M arkiewicz, któ­
rzy  w czoraj w ylądow ali tu, w 'yruszą 
w  dalszą drogę do W adihalfa (Sudan) 
w dniu 20 bm.

NAUCZYCIEL POLSKI UCIEKŁ 
PRZED REPRESJAMI.

Wilno, 19 lutego. (PAT.). P rasa  do­
nosi, że na odcinku granicznym  Mań- 
kow ice patrol K. O. P . zatrzym ał w 
czasie przekraczania granicy Aleksan­
dra W róblew skiego z rodziną. Zbiegi 
on z B iałorusi przed represjam i w ładz 
sow ieckich. W róblew ski by ł k ierow ni­
kiem kom unistycznej szkoły publicznej 
Za prow adzenie nauki w  duchu polskim 
został w ysiedlony i skazany na zesła­
nie w głąb Rosji.

POD NIEŚWIEŻEM SPLONAL 
KOŚCIÓŁ.

Nowogródek, 19 lut; go. (PAT.). W
dniu w czorajszym  w Laskow iczach po 

J w ia t Nieśwież spłonął doszczętnie ko- 
I Sciół' rzym sko - katolicki. P o żar j.o- 
* w sta ł wrskutek pozostaw ienia w  koście 
I le rozżarzonego piecyka żelaznego.

D z i ś
w

La-M o 
20 lutego

Godr 20*15 
A CORTOT

(fortepian) 
(/|\y G. RTELBER6

uvrei;cm)

PRO F. JORGA W YGŁOSIŁ W BU- 
KARFSZCIE ODC7YT O PO LSCE.

Bukareszt. 19 lutego. (PAT). Znany 
uczony historyk i działacz polityczny 
prof. Mikołaj Jorga, rektor tutejszego 
uniw ersytetu , wwgłosil w czoraj w  sali 
T eatru  Małego. przepełn;onej publicz­
nością, odczyt na tem at: .„Jeden wiek 
walki narodow ej polskiej-1. O dczyt na­
wiązuje do Wystawcy polskiej, otwrnr- 
tej w Paryżu. Prof. Jorga zwiedził tę 
w ystaw ę w  czasie sw ego niedaw nego 
pobytu w  P a r jz u  

W  odczycie swoim prof. Jo rga w y­
raził się z wielkiem uznaniem o w y­
stawne i jej tw órcach, a dalej wyrazi! 
hymn pochwmlny dla nadzw yczajnej 
żywmtności narodu polskiego.

POGODA W PIĄTEK.
W arszawa. 19 lutego. (Tel. wt.). Ko­

munikat P . I. M. P rzypuszczalny prze­
bieg pogody w  dniu 20 b. m.: Rankiem 
chmurno i mglisto, dniem przejaśnie­
nia Na Podkarpaciu  możliwy opad i 
ciepło, pozatem  tem peratu ra  nieco po­
w yżej zera. Słabe w ia try  południowo- 
wschodnie.
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Piątek
Leona 

Jutro: Feliksa 

V. schód słońca 6 44 
Zachód 16-57

t e a t r  Wielk i.
Piątek 20 bm. występ teatru ripoń skie- 

£0 pod dyr. p. Tsutsui. (Zniżki uiewątne).
Sobota 21 bm. godz. 3.30 występ teatra 

Japońskiego. (Zniżki nieważne).
Sobota 21 om. godz. 7.30 występ teatru 

Lipońskiego. (Zniżki nieważne).
Niedziela 22 bm. godz. 3.30 występ tea­

tru japońskiego. (Zniżki nieważne).
Niedziela 22 bm. godz. 7.30 występ tea­

tru japońskiego. (Zniżki nieważne).
Poniedziałek 23 bm. „Laika" opergtkp 

Audrsna.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Piątek 20 bm. ..Jak stać się bogatym 1 

szczęśliwym.
Sobota 2i bm. „JaJ; stad się bogatym 1 

szczęśliwym"
Nied;ieJa 22 bm. godz. 3.30 „Człowiek 

z teką11, dramat A. Fajki. (Ceny zniżone).
Niedziela 22 bm. godz. 7,30 „Jak stać 

się bogatym i szczęśliwym11.
Poniedziałek 23 bm stać się boga

tym i szczęśliwym".

TEATR MAŁY.
Piątek 20 Dm. „Przygody Ch. A Plba". 
S o d o i a 21 hm. „Przygody Cii A. Plina". 
Niedziela 22 bm. gclz . 3.30 „Lekkomyśl­

na siostra", kom. Pęrzyńskiego. (Ceny zni 
żonę).

Niedziela 22 bm. godz. 7.30 „Przygody 
Ch. A. Pilna".

Poniedziałek 23 bm. „Przygody Ch, A, 
Plina“.

KINO rE A lR Y .

APOLLO: „K obieta z bruku1’. 
CASINO: „Ramon N ovarro“. 
CHIM ERA: „P ap ierow y k o ch an ek 1. 
COLOSSFUM : „Życie zaczyna się 

iutro“ (Bancroft) oraz „H arold Lloyd 
prędzej"...

FATAMORGANA: „W alc miłościwi 
»Z akazane godziny".

KOPERNIK: „Żóltolicy kapitan“. 
L E W : Łupu Velez. Colleen M oore, 

M onte Blue i s ław n y  Rin-Tm -Tin w  
dram atach: „T ygrysica" i „Z* kulisa­
mi k ab are tu 1'.

MARYSIEŃKA: „Żóltolicy kapitan". 
PA ŁA C E: C esarsko-kró lew ski reld- 

m arszałek , i00% dźw iękow iec w7 języ ­
ka czeskim .

RAJ: „W ia tr od m orza",

Z T o w arzy stw a  P rzy jac ió ł Sztuk 
P ięknych w e Lw ow ie (gm ach M uze­
um P rzem ysłow ego, w ejście od ulicy 
O zieduszyckich 1. 1). Od 25 stycznia 
o tw artą  jest w y staw a  grupy a rty s tó w  
w ielkopolskich „P lastyka" oraz kolek­
cja prac lw ow skiego a rty sty -m ala rza  
Kitza M arcina. W y staw a  o tw artą  jest 
codziennie od godz. 10—15.

— Dziś teatr japoński rozpoczyna w Te 
litrze Wielkim trzydniową swą gościnę, w  
czasie której da pięć przedstawień: trzy 
wieczorne oraz w sobotę i niedzielę do­
datkowo do jednem popohidniowein przy 
cenach miejsc zniżonych. Natomiast zniżki 
na żadne z przedstawień teatru japońskie­
go nieważne- Każdy spektakl składa się 
z czterech odrębnych części: trzech wido­
wisk dramatycznych i popisu tanecznego. 
Są to wszystko utwory o charakterze od­
rębnym, dyrektor Tsuisui chce bowiem 
w ten sposób zaznajomić europejskiego 
widza z wszystkiemi rodzajami Japońskiej 
twórczości scenicznej. Zadanie ułatwia mu 
odpowiednio liczny, stojący '.‘ta najwyż­
szym poziomie zespól aktorski, oraz ory­
ginalny aparat pomocniczy, jak orkiestra, 
dekoracje, kostiumy, rekwizyty i t  d._ Ją ■ 
ko szczegół atrakcyjny podkreślić należy 
liczne sceny w alk na miecze i pojedyn­
ków na szabk. w  której to sztuce artyści 
trupy p. JsiHsm celują.. Nowością dla nas 
zupełną będą' nadto charakterystyczne tań 
e japońskie solowe 1 zespołowe, zwłasz­
cza ciekawy taniec Lisa i wyborny umieć 
Maskowy. Prasa europejska, nie wyłącza­
jąc polskiej PTTJSy stołecznej, wyraża się 
o- imprezie p. Tsutsui z ogromnem uzna­
niem. podkreślając odrębność utworów, 
gry aktoi-skkś i podnosząc wysoki poziom 
artystyczny widowiska.

— Opowieści Hofimanm1" w nowei in­
scenizacji i w  całkowicie tiowei op u.wi; 
deko racy jno-koTjumowej P- Jaroc.uego, 
jrzymy na scenie Teairu Wleli jgo juz 

■v laachodzącym tą toflalł. BaAś * w T

N'°we godło papieskie. Godło to zo stało wykonane przez znanego ar­
tystę rzeźbiarza Aurelicgo Mistnizzi i zatwierdzone przez Papieża w do.

1? lutego 1931 r.

dowisko uod względem świetności wyko- 
nanr i wspaniałości wystawy równe 
„Aidzie" J będzie godnem uczczeniem 50- 
lecia zgonu J. Jfienbacha, oraz przypada­
jącego na miesiąc bieżący 50-1 ecia pierw­
szego przedstawienia tego najznakomitsze 
go Jego dzieła. W partji tytułowej usły­
szymy pierwszego tenora inszej sceny p. 
Czarneckiego, w  poczwórnej zaś partii 
Demona \vy*tao»o basistę p. Użejkę. Kie’ 
owmlotwo muzyczne sooczywa w  ręku 

Z- Górzyńskiego.
= □ =

— Gościna °perę(M Lwowskiej w- Prze­
myślu zelektryzowała publiczność przemy 
ską zwłaszcza wobec udziału wszystkich 
czołowych sił naszej sceny miejskiej i en­
sem b lei, złożonego z kilkudziesięciu osob, 
— zjawiska, jai. na stosunki prowincjo­
nalnie, nader rzadkiego. W czasie i&dno- 
omowego pobytu w  Przemyślu — w nu . 
dzielę 22 b. m, — artyści nasi odegrają 
dwie najnowsze operetki. o godz. 3.36 po 
poŁ Beratzky‘ego „Noc w San Sebastia­
no" i o godz. S wiccz. Kai mam „Fiole;-, 
z Montmartre". obie w  o-bsadzie pnemjo- 
rowej. Dział choreograficzny reprezento­
wać bęcizae cały zespół baletowy z pc. 
Grabowską i Statkiew iczcm na czele. Ar­
tystycznej całości dopełnią własna or­
kiestra, kostiumy i dekoracje-

— „O deklaracjach ideowych stowarzy­
szeń akademickich" mówić będzie dziś w  
piątek o godz. 19 na zebraniu „Odrodze­
nia" w  sali Czytelni Katolickiej przy uf. 
Piekarskiej 28, p. S. Nahiik..

— Lwowski Parnas ąkadeuueTU ?;ap :W  
j zentowany będzie w  XV „Kwadransie A-

KaoemicKim“ w  dniu 21 b, m. o godz. 16.25 
Na całość programu złoża się: słowo wstę 
pną T. Zadereckiego i recytacje wierszy: 
Orzęchielskiyj. Wąsowiczówny, Baum-' 
gardtecm, Dresctaera, Fmntza, Hoilcndra, 
Lewtka, Pcppera ł Streiche-ra. Recytują: 
J. Weklukówna, B. Sołtys i W. Wayda.

— Ogólnozawodowy Związek Pracowni 
ków Umysłowych. L)ma 21 b. m. w  lokalu 
Związku Pizy ul. Kopernika 26 II p wy-

■głosi p. Rudolf I artg referat p. t. .Naj­
aktualniejsze zagadnienia z dziedziny re­
formy w  instytucjach ubezpieczeń społe­
cznych. Początek i godz. 7 wie oz. Po re­
feracie dyskusja. Goście mile widziani1.

— Z Sokoła III. W niedzielę 22 b. m. od­
będzie się staraniem Tow. Gimn. Sokół HI 
(ul. Sw. Marcina 6) „Uroczysty Wieczór ', 
poświęcony 11 -tej rocznicy przyłączeni 
Pomorza dc Polski z łaskawym wsdó! 
udziałem PP- Z F-ankowskiej (akcm„.).- 
S. FrischoY ej art. op. (śpiew) i Zięcuiy. 
(skrzypce). Początek o godz. 7 wiec~

— lw ow skie Towarzystwo Fotograucz- 
ne. Dnia 23 b. m. w lokalu T-wa przy d. 
Sokola 4 II p. odbędzie się dyskusja na te­
mat fotogramów, dostarczanych anonimo­
wo przez autorów, a rzutowanych episko­
pem. Początek pkt. o godz. 18.30. Goście 
mile widziani.

— Polskie Towarzystwo Filologiczne 
we Lwowie- Posiedzenie naukowe odbę­
dzie się w piątek 20 b. tu. o godz. 18-tci 
w sali IV na I p. w Uniwersytecie, Przy 
ul: Marszałkowskie■ 1. Odczyt wygłosi: 
cyr. Jan Szmyt: Ilustracje Jana Styki d) 
paryskiego przeKładu Odysei.

— Na Wdowy I Sieroty po Adwokatach: 
zamiast kwiatów na trumnę ś. J2, Ma;ji 
Kalińskiej — złożyła p. M. Wowkonowicz 
Zł. 30. -  _  S43

= □ =
— Fundacja stypendyjna dla uczafów 

gimnazjum IV. im. U  Długoszu w e 
Lwowie. W spanialem i rezultatam i po­
szczycić się m oże jubileusz 50-Lcia I 
lw ow skiego gimnazjum IV, Który od­
b y ł się w  czerw cu 1928 roku. U roczy­
stości jubileuszowe w y p ad ły  nadspo­
dziew anie imponująco, Komitet w ydal 
przepiękną Księgę Pam iątkow ą, a czy 
ste  dochody z tych  dw óch przedsię­
b io rstw  w  kw ocie 2.3S7 01 zł. w ciebł 
do funduszu stypendyjnego, który'’ w e­
dług zam ierzeń jego miał stanow ić 
trw a łą  pam iątkę jubileuszową. Na ftm 
dusz ten  hojne datki składali b. w y ­
chow ankow ie i rodzice obecnych ucz­
niów czw artego  gimnazmm. W  ciągu 
rokii 1929 i 1930 osiągną! on taką w y ­
sokość, żc m ożna by ło  z _ procentów  u- 
tw orzyć  cz te ry  stypendia po 250 zł. 
rocznie. W  ten sposób powstała stv-

pendyjna Fundacja jubileuszow a im. 
dr. W incentego śm ia łk a  dla uczniów  
gimnazmm IV. w e Lw ow ie. Fundacja 
ta  w eszła  w życie już w  bieżącym  ro­
ku szkolnym  1930-31, w obec za tw ier­
dzenia S tatu tu  jej przez w ojew odę 
lw ow skiego. Na posiedzeniu odbytem  
w  aniu 15 lutego or. Zarząd Fundacji 
pod przew odnictw em  dr. W incentego 
Śm iałka nadał stypendia czterem  ucz­
niom gimnazjum IV, a  to: W ęgierskie­
mu Jerzem u z k lasy  VIIa, Dumnickie- 
1*1 M ieczysław ow i z k lasy  VI, P asz­
kow skiem u Józefowu z klasy V. i Zie­
lińskiemu B olesław ow i z k lasy  Ilia.

— A utobusy do Brzuchow tc. W onec 
okresu roztopów  i -co zatem  idzie po­
tw orzenia sic w yboji na drodze da 
Brzuchow ic, musi być  przedłużony 
czas jazdy  autobusu miejskiego, kursu 
jacego od Rogatki Zam ai stynow skiej 
do B rzuchow ic z 25 min. na 45 minut. 
Do czasu popraw ienia się stanu drogi 
autobus odchodzić będzie począw szy 
od dnia 20 lutego do Brzucnow ic o g.
6, 8, 10 i td., tj. o każdej parzyste j g a ­
dzinie, p rzyczem  ostatn i odjazd będz e 
o godzinie 22-giei. — Z B rzuchow ic do 
L w ow a odchodzić będzie autobus o g .
7, 9, I I  i td., tj. o każdej n ieparzystej 
godzinie, przyczem  ostatni odjazd bę­
dzie o -godzinie 22.15.=□=

—■ T rzy  cyganki aresz tow ane. Poli­
cja p rzy trzym ała  w czoraj trzy  cygan­
ki: M arie Hom iak, liczącą 28 lat, Ma­
rię H om iak, liczącą 29 lat i Annę H or- 
uiak, pozostające bez stałego m iejsca 
zam .eszkania, z k tó rych  jedna doko­
nała oszustw a na szkudę Anastazji 
llornickiei, służącej u dr. Handla przy 
ul. Hofm anna 9, o czem  szerzej oneg- 
daj pisaliśm y.
—  N agły skohi W  aniu w czorajszym  

o godz. 21-szej na ul. G ródeckiej na 
chodniku przed realnością pod 1. 59,

' zasłab ł nagle niejaki H etm an Brłngs, 
liczący około 55 lal, urzędnik m agi­
s tra tu  w  Borysław iu i zakończył ży ­
cie w  chwili przew iezienia go na S ta ­
cję R atunkow ą. L ekarz dzielnicowy, 
dr. C hw alibogow ski stw ierdził śm ierć 
skutkiem  udaru serca  i poleci! odsta­
w ić zw łoki ćio Insty tu tu  m edycyny 
sądow ej.

— P o trącony  p rzez w óz tram w ajo­
w y . D aw id Dicker, liczący 3a lat, za­
m ieszkały w  Kleparowie, zaw iadom ił 
kom isariat, iż na ul. Żółkiewskiej na­
przeciw  cerkw i potrącony został przez 
w óz tram w ajow y, prow adzony przez 
m otorow ego F ranciszka Kułodzieja, a 
upadłszy  na bruk  doznał lekkiego o- 
brażen ia  ciała. D onoszący doznał w y ­
padku skutkiem  w łasnej w iny, w óz 
tram w ajow y, k tó ry  nie zbacza ze sw e 
go toru, potrącić może ty lko nieostro 
żnego i zagapionego przechodnia.

— Jeszcze jedna ofiara oszusta v,. 
Sam uel łiausknecht, zam ieszkały  w  
Kurolówce olejowej, w  pow iecie horo- 
deńskitn, zaw iadom ił policję, iż jacyś 
dw aj nieznani osobnicy na pi. Solskie!) 
w  oszukańczy i podstępny sposób w y  
łudzili od niego 45 zł., a oddaw szy  tnu j 
w zam ian dwie obrączki i łańcuszek 
jako rzekom o w y ro b y  złote zbiegli w 
nieznanym  kierunku.

—  Z kroniki w łam ań i kradzw zy. 
N ieznany sp raw ca po otw arciu drzw i 
w itrychem  dostał się w czoraj do skle­
pu M ikołaja Szczurki przy  ul. Ruskiej 
1. 20, gdzie sk rad ł 400 zł. w  gutów ce.
— Nieznany sp raw ca  sk rad ł w czoraj 
sv  lokalu Spółek zarobkow ych p rzy  ul.

Z SALI KONCERTOW EJ.

Claudio Arrau
pianista.

Tcclm iczue środki pianisty  p. CJ. 
A rrau‘a  są  rzeczyw iście  imponujące. 
P osiada on doskonalą technikę palco­
w ą, idealnie skoordynow aną z techni­
k ą  c iężarow ą (Gewiclitstecłinik). jęd r­
nie brzm iące, pełne ok taw y  elastycz­
ne uderzenie, pozw alające mu na w y­
dobycie wszelkicn odcieni dynam icz­
nych. Jest to  — jednem  stowrem — 
św ietny  w irtuoz.

S trona odtw órcza gry  p. A rratda — 
mimo pozoaów oryginalności, budzi 
jednak szereg  zastrzeżeń, Z  jego in ter­
p re tac ją  sonat: beethcveuow ękiej Es- 
dur op. 31. Nr. 3 i chopinowskie] fa­
mo!:! op. 15, nie m ożna się zgolzić. B y­
ły to  in terp re tacje  do tego stopnia 
skrajnie subjektyw ne, że m ożna tu mo 
w ić raczej o w ygryw aniu  a r ty s ty  sa­
mego sl&bie, an iżd l o odtw arzaniu  
Beetncwena czy  Chopina. Skutek tego 
osobliwego ujm ow ania az ieł by ł taki, 
że n. p. słonecznie roześm iany Beetno- 
ven w  sonacie Es-dur, pełen iście dic- 
nizyjskiego humoru, upodobnił się do 
sw y w olrago  1 kapryśnego cnlopaka; 
gracja i wdztę-ii prześlicznego m enueta 
(oz. lii.) m iała w szelkie cechy  gracji i 
w dzięku sentym entalnej pensjonarki.

Z Cnopiuem by ło  o w iele gorzej. 
T ragizm  i cudow na poezja sonaty  b- 
moK op. 35, w  in terpretacji Arrau*a do­
szczętnie się za ta rły , ustępując m iejsca 
h isterycznym  w ybuchom  uczucia, lub 
p łaczliw ym  i ckliw ym  w zdychaniom . 
W yjrza ło  z tej sonaty  oblicze obce — 
raczej zabaw ne niż tragiczne. W  tem  
czy sto  subjekty wnem odczuw aniu 
dzieł, poszedł p. Arrau zaaaieko, zapo­
m inając w idocznie o tej kardynalnej 
zasadzie, że koncepcja od tw órcza da­
nego dzieła, musi się, mimo zaw sze 
SHbiefctywTiego zaoa.w ien ia — pokry­
w ać z intencją tw órcy .

Tadeusz Majerski.

K opernika 1. 4, W ojciechowi Dembiń­
skiem u portfel, zaw ierający  50 z ło ­
tych, czek na kw otę 2.307 zł, oraz 
różne zapiski.

=*Qb=

#  Szósty  jubilat pow ietrzny w  P o l­
sce. Naszej komunikacji pow ietrznej, 
funkcjonującej ze 100 proc. bezpieczeń 
stw em  p rzyby ł ostatnio szósty  zkolei 
puc! -jubilat, k tóry  ukończył również 
pół miłjona kilom etrów  drogi pow ietrz 
nej. Jubilatem  tym  jest p. M ieczysław  
W itkow ski, a do imponującej cyfry  ki­
lom etrów . p rzebytych  ua szlakach pod 
obłocznych, doszedł cudzisnną pracą 
na stanow isku pilota polskiego lotni­
c tw a kom unikacyjnego od roku 1923. 
Sześciu ,,m ilionerów '' PLL. „ L o t1, o- 
siem lat ich pracy, oraz doskonała ken 
dycja i sam opoczucie pilotów, św iad­
czą w ym ow nie o bezpieczeństw ie i in­
nych w alorach lotnictw a kom unikacyj­
nego.

r  Rekord szybkości Campbella za­
grożony. Nowy rekord szybkości dla 
sam ochodu ustanow iony przez Angli­
ka, knt, Campbella, w  D ayton Beacli 
pobudził dwóch rekordm anów  am ery­
kańskich, de Paolo i FengleRa, do bu­
dow y nowego samochodu w yścigow e­
go, k tó ryby  m ógł osiągnąć szybkość 
180 kilom etrów  na godzme. Olbrzym i 
ten w óz ma być poruszany przez dw a 
m otory, każdy  o 24 cylindrach, rozw i­
jające siłę pędną 2400 koni parowych. 
Długość wozu sięga 10 m etrów , w aga 
w ynosi zgórą 5000 kg. Napęd — co jest 
najciekaw szym  szczegółem  w  kon­
strukcji w ozu  — będzie skierow any na 
w szystk ie  cz te ry  koła.

-i- O ryginalne sam obójstw o popełnił 
w  w ęgierskiej osadzie Hodmezo - Va- 
sarbely  87-lctni w yrobnik Vad. Na­
niósł on dużo śniegu do pokoju, otw o­
rzy ł w  nocy na rozszerz okna i poło­
żył sic bez ubrania na śniegu. Rano 
znaleziono go bez  życia, zam arzlego.
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Nalepka na dzień imienin Marszalka Pił­
sudskiego. Związek Strzelecki wydut spe­
cjalne nalepki okienne na azien imienin 
Marszalka Piłsudskiego wykonane przeS 
art.-rzeźbiarza Z. Glinickiego. Docii o- 
siygrnęiy ze sprzedaży nalepek, przezua- 
(.zony jes; całkowicie na wychowanie fi­
zyczne i kulturalno-oświatowe młodzieży 

szkolnej. _____________ -

2 catei ?olsk»,
#  Szkoły a hasła popierania wytw ór 

czości trałowej. Liga S am ow ystarczal­
ności Gospodarcze!, w ychodząc z zało­
żenia, że propagow anie w ytw órczości 
rodzim ej nie może ograniczyć się jedy 
nie do starszego społeczeństw a, lecz 
musi również sięgać głębiei do poko­
leń, k tóre p izygotow ują się do życia — 
przystąp iła  do szerokie,! akcji nad przy 
gotow aw em  i w ychow aniem  gospodar­
czo uświadom ionych obyw ateli, pro­
w adząc sw ą pracę propagandow ą 
w śród m łodzieży szkolne] i nauczyciel­
stw a. Działalność Ligi na terenie szkol 
n ictw a polega na organizow aniu kół 
szkolnych lS G ., oraz na w ygłaszaniu 
oaczy tcw  na tem aty gospodarcze i za­
poznaw aniu za pośrednictw em  odcz?7- 
tów  z ideologją sam ow ystarczalności 
kraju. D otychczas z inicjatyw y Lig' 
w ygłoszono przeszło 2.000 odczytów . 
W  ubiegłym roku szkolnym w ygłoszo­
no na terenie szkól około 70d refera­
tów, uśw iadam iając tą d togą około 40 
cys. m łodzieży o konieczność, Ktipowa 
nia w yrobów  krajow ych Prelegenci 
Ingi, rekrutujący się z pośród człon- 
ków kół ekonom icznych U niw ersytetu 
w arszaw skiego. W yższe1 Szkoły Han­
dlowej i innych w yższych uczelni, w y­
głaszają odczyty metylko w śród mło­
dzieży. lecz iakże w organizacjach spo­
łecznych, będących w kontakcie z Li­
gą. Pragnąc rozszerzyć sw ą akcię, Li­
ga apeluje do kierowników szkól i or- 
g an izac ij społecznych w całej Tolsce, 
aby zw racały  sie do Ligi (W arszaw a, 
ul. Hoża 74) o m ateriały  do odczytów , 
druki propagandow e itp., k tóre  centra* 
la L ;gi w ysy ła  bezpłatnie.

#  Depoitacja cudzoziemców ze Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki Północ­
nej. W ydana ostatnio now a ustaw a o 
bezrobotnych w Stanach Zjednoczo­
nych A. P. o rzeka, iż cudzoziem cy, któ 
rzy  tracą pracę t siają się ciężarem  
dla państw a, mają być  przym usow o dc 
portow ani ze S tanów  Zjednoczonych 
do kraju pochodzenia. Rozporządzenie 
tc jest dotkliw ym  ciosem dla znacznej 
liczby em igrantów  z Polski, p rzew aż­
nie żydów  k tó rzy  w  ostatnich czasach 
z powodu k ryzysu  gospodarczego u tra­
cili pracę, a nie stali się jeszcze oby­
watelam i S tanów  Zjednoczonych. W  
zw iązku z pow yższem  i w o b ° : w zbie­
rającej fali*bezrobocia, prezydent Hoo- 
v e r podpisał dekret w  spraw ie w y asy ­
gnowania 500*000 dolarów  dla biur? do 
spraw  imigracji w celu przeprow adze­
nia szybkiej deportacji bezrobotnych 
cudzoziem ców ze S tanów  Zjednoczo­
nych A. P .

Z SALI SĄDOW EJ

Poseł „UNDfi‘! przed sądem.
Towarzystwo

TRZECI DZIEŃ 

Świadkowie odwodowi.
W czoraj w  trzecim  dniu rozpraw y 

przesłuchiwasro świadków odw odo­
w ych, pow ołanych przez oskarżonego 
i obaonę. W szy scy  ci św iadkow ie alno 
nie pamiętali, co oskarżony m ówił, bo 
to już dawno, albo nie słyszeli, albo 
w ręcz zawierali, jakoby atakow ał rząd 
polski lub w rogo w ystępow ał przeciw  
naszem u państwu.

I rzecz charakteryst? czua, iżc naw et 
św iadkow ie inteligentni — jak księża, 
na pytanie przew odniczącego, czy  wie 
dzą c-uś o  przem ów ieniach Kochana, 
zasłaniają, się niepamięcią a na żądanie 
obrony p rzy taczają  naw et droone 
szczególiki — które  zw ykle uchodzą 
pamięci.

Ś?v. Ko m yło  Ce lewic z, geom etra w  
R aw ie Ruskiej jezdził z Kochanem, a- 
by go przedstaw ić w yborcom . B ył na 
niektórych wiecach- Nie zna szczegó­
łów  — ale ogólnikowo może pow ie­
dzieć, ze oskarżony jako ko opera ty  sta  
na ten tem at przem aw iał. Tego, co mu 
zarzuca ak t oskarżenia, nie m ówił i 
„nie m ógł m ów ić"; gdy mu przent oditi- 
czący  p rzy tacza  słow a, jakie w edług 
zeznań innj-ch św iadków  padły  z ust 
oskarżonego na w iecach, św iadek od­
powiada, że m oże coś podobnego p o ­
wiedział, ale nie tak.

P rzew . A mówił, że trzeba dać chlo- 
Pum ziemię zadar mo?

Św. To loży w  ideologii naszej par­
tii.

P rzew . A m ówił, w y arm ia ukraiń­
ska a m y posłow ie w asi generałow ie i 
oficerow ie?

Św. M ówił o organizacji pod prze­
w odnictw em  posłów .

Przew . C zy mówił w  Chlew czanach 
że naród ruski znajduj; sic pod cz te re ­
ma zaboram i?

Św. Może mówił.
W ogóle zdaniem  św iadka oskarżo­

n y  m ówił przew ażnie o sp raw ach  eko­
nomicznych.

Św . lćs. Antoni Tw ardocniio, pył na 
w iecu w Rawie Ruskiej, s ta ł blisko o- 
skarżonego, ale nie słyszał, ab y  mówił 
o Polsce. Mówił o Ukrainie z za Zbru- 
cza.

Św. Ks. O syp Łeszczuk był rów nież 
na kilku wiecach, ale tiie nie słyszał.

P rzęw  C zy mówił, źc P o lska to I 
trup, k tó ry  się rozleci."

Św*. Ja  tego nie słyszał.
P rzew . A że członkow ie rządu to 

złodzieje i kruki?
Św . Nie przypom inam  sobie tego.
Na pytanie obrońcy dra Bllaka 

ośw iadcza, że przypom ina sobie cał­
kiem dokładnie, źe oskarżony uie po­
w iedział nic podburzającego.

ROZPRAWY.

Św . Ks. Hnat Zajać, proboszcz 2 
L ubyczy również nic nie pamięta.

Św . Iwan Sejczuk przypom ina sobie, 
że Kochan mówił coś o rządzie, ale o 
rządzie bm szewickim  a nie polskim,

Ś w  Onufry M atwijec sły szał, że Ko 
chan mówił o organizacji, ale rów no­
cześnie przesti zegał, aby  ludzie mieli 
„krótki język" (śmiecił na sali).

Św. Iw an Dusznyj by ł na w iecu w  
Chlew czanach i s ły szał jak  Kocnan 
m ówił o kooperatyw ie.

Przew7, |A m ówił co ś  podburzające­
go?

Św. Nie.
Przew7. A dlaczego s ta rosta  w iec roz 

w iązał?
Św. Nie w iem
św . Iwan Sołoha zeznaje, &e osKarżo 

ny mówił „Rusinom w szędzie jest źle, 
a tylko tutaj dobrze".

Prok. Za co p. Kochan P o lskę  tak  
chwalił ?

Św. Nie znaju.
W chodzi św iadek G zerkaw śki, 

chłop z Chiew czaa.
P rzew . C zy w y  byli na wiecu w  

Chlew czanach?
Św. Nie.
P rzew . No to  idźcie do Imsy 5 pou­

czcie sobie koszty.
I takich św iadków  pow olnie obrona 

na koszt skarbu państw a.
Św7 Jaw orow ski, redak to r .Ukraińskie 

go S łow a" w  Jaw orow ie, członek rady­
kalnej oartji, stw ierdza, źe przem ów ie­
nie Kochana nic uczyniło na nim w ra ­
żenia, bo by ło  ^ugodow e", iak zresztą  
w szystk ie przem ów ienia członków7 tej 
partji.

W  dalszym  ciągu rozp raw y  przęsłu 
chatto ks. D orodzkiego. przeciw ko kió 
remu toczą się rów nież dochodzenia, 
zaprzysięgał bowiem chłopów  na U- 
krainę. Śwoadek ów oczyw iście ró ­
w nież nie słyszał jakoby poseł Ko­
chan w ystępow ał przecitvko rządow i 
polskiemu lub państw u.

Na tern odroczono rozpraw ę do go­
dziny 17-tej.

WYROK OCZEKIWANY JEST 
DZISIAJ.

Na popołudniow ej rozpraw ie, która 
trw ała  do późnego w ieczora, p rzesłu ­
chano dalszych św iadków .

Podczas przesłuchania jednego ze 
św iadków , rozpolitykow anego chłopa, 
p rzyszło  do scysji między obroną, a 
przew odniczącym , zakończonej udzie­
leniem napom nienia mec, S tarosolskie- 
litu p rzez przew odniczącego.

Dziś nastąpią w yw ody stron. W y- 
io k  zapadnie praw dopodobnie w ie­
czorem .

Wielkie nadużycia skarbowe.

/ o p i e r a )  p r z e m y s ł  r j m s i m t ,  

ą f i  a s a  p r a c e  b e z r o b o t n y

Z ]

P rz e a  T rybunałem  karno-SKa:bo- 
w ym , któremu przewodniczył s. o. Lin 
dert, odbyła się sensacyjna rozprawa
0 nudużcia skarbow e.

Na ław ie JSKarżonych zasiedli adw. 
dr. Oziasz inau , Adoli Ochman i Hen- 
;yk  Sand eh. oskarżeni o to, że w prze­
dedniu zw yżki cen tytoniu i cygar, 
ukryw ał- zapasy  i nie uiszczali dodat­
kow ych opłat, przez co narazili skarb 
państw a na znaczne szkody.

W łaście iiłka  hurtow ni p rzy  ul. Zyg- 
munio wskiej, nie m ogąc sobie dać rady 
z zarządem , zaangażow ała d ra  1 haua, 
jako kierow nika i likw idatora, ten 
znów w ziąi sobie do pomocy sio­
strzeńca sw ego Saudeka, słuch. Uniw.
1 Adolia O dm iana, naczelnika kan­
celarii skarbow ej.

Osk. dr. T han zaraz na w stępie po­
kazał, że potrafi „dobrze" adm inistro­
w ać. Oto dow iedziaw szy się od Och­
m ana, że ma nastąpić zw yżka cen ty to  
niu i cygar, ukryw ał pozostałe zapasy, 
pozostaw iając dla pozoru tylko zniko­
mą ich część do dodatkow ej op łaty . 2e 
in teres b y l nie zły , św iadczy  fakit, jak

stw ierdza  ak t oskarżenia, że dr. T hau, 
k ió ry  w  r. 1919 przyjechał z Kut do 
L w ow a z 50 kor„ kupit sobie w e Lwo- 
u  ie kilka kam ienic i m łyn, inni oska- 
tż |eni zataili swój m ajątek. T aką gos­
podarkę prow adził dr. Thau i tow . do 
S tudnia 1925 r. W  tym  czasie dr. Thau 
ruzzucl,w alony bezkarnością, zapom ­
niał potałszow ać księgi i oszustw o w y ­
s z ło  na w ierzch.

R ozpraw ę prow adził s. o. dr Lin- 
d ert, o skarżał prok. Toum elle bronili 
dr. B atycki, dr. B rem berg i dr. Roiler

Przesłuchano kilku świadków,, k tó ­
rzy  zeznaw ali niekorzystnie dla dr. 
1 haua. S tw ierdzono również, że w ła ­
ścicielką hurtow ni nierozum iejąc się 
na prow adzeniu tego interesu całą  
adm inistrację oddala w ręce dr Hiaua 
a  sama tylko kilka razy  w  miesiącu 
pojaw iała się w lokalu. Po przesłucha 
niu św iadków  rozpraw ę odroczono dla 
zbadania ksiąg, juką szkodę poniós 
skarb  państw a.

a » 0 = s:

„Dzieci na w M  ‘.
Polskie T ow arzystw o  „Dzieci na 

w ieś", k tóre  od szeregu  lat zajm uje się 
organizow aniem  ko lani j w akacyjnych, 
odbyło  15 bm. doroczne walne zgrom a 
„zenie w  sali posiedzeń T o w arzy stw a  
Szkoły Ludow ej, przy  ul. Czarnieckie­
go I. 1 pod przew odnictw em  prezesa 
T ow . d ra  Karola Zagajew skiego.

W  zagajeniu przew oduiczącj w y ra ­
z i  nodziękouau ie  b. p rezesow i Tow . 
K. B ruchnalskiem u i radcy woj. p. Ap.
1,liskowskiemu za zasługi położone dla 
. ow arzysiw a. Następnie omówił akcję 
kolonijną ubiegłego roku, wspominając
0 ż j  czliwam je.1 poparciu p rzez w ładze 
szkolne a zw łaszcza  p. kuratora  I. Py- 
tiaKOiWskiego i nacz. Kur. O. S. L. K. 
Kwiecińskiego. Dzięki życzliw7ości i 
m aterialnej pom ocy kom itetu 10-lecia 
N iepodległość. Polski przyszło  T ow a­
rzystw o  do w łasnego osiedla kuion. w  
Bąków icach ad C hyrów , które bodzie 
podstaw ą datsze- owocnej działalności 
T ow arzystw a. Naogól w roku 1930 
w ysłano na 14 kolon ] 1104 dzieci i młc 
dzieży. W  roku bieżącym  Io w . pędzie 
musiało z pow odu rosnącej stagnacji 
zarobkow ej i fa,.ainych w arunków  mie 
szkaniow ych objąć akcją znacznie wię 
k rz a  ilość dziatw y  szkól pow szechnych
1 m łodzieży szkół z a v . dokształcają­
cych.

Spraw ozdanie rachunkow e złożył 
skarbnik  Tow . p. Józef Lisow ski. Spra 
w ozaanie to przyjęło w alne zgrom adzę 
nie z uznaniem do w .adom ości. T ow a­
rzystw o  w obecnej chwili posiada m a­
jątek  w nieruchom ościach w artości 
102.513 zł. 50 gr. W niosek komisji rew7i 
zyjnej na udzielenie w ydziałow i Tow . 
absolutornm i uchw alono jednogłośnie. 
Nasiopnie dyr. Tow . p. Michał Mucna 
zdał sp raw ę z akcji kolondnej w r. 1930 
W  stosunku do funduszów posiadanych 
i zebranych dokonano w  r. ub. bardzo 
wiele.

D ziatw a przebyw ająca  na KOkmjacn 
T o w arzy stw a  pod w y traw n ą  i oriarną 
opieką dośw iadczonych peuagogów  
sko rzysta ła  wiele. P rzyby tek  wagi u7y  
nosił od pół kila do 6 kg. B ardzo m ały 
procent dzieci nie w ykazał przybytku, 
Y ladze pow iaiow e i szkolne kierow ni 
c tw a szkół tych  m iejscowości, w k tó ­
rych  kolonje p rzeoyw ały  i ludność 
m iejscow a odnosiły się bardzo  p rzy ­
chylnie do dziatw y kolociinej. Referent 
.i.iko długolem i dy rek to r T ow . stw ier­
dza, że T ow arzystw o  znajduje sic na 
drodze pełnego rozw oju dla dobra ubo 
giej dz ia tw y  i apelow ał do zebranych, 
ażeby nie pcskąpili T ow . oom ocy m o­
ralnej i m aterjalnei. Do w ydziału  To­
w arzy s tw a  zaproszono pp. radcę L as­
kow skiego Apolinarego, w izyt. K. O. S. 
1 Probulskiego W ładysław a i prof. 
Zbrużka Karola. Do komisji rew7, w y ­
brano  pp. insp. K w iatkow skiego Rotmi 
aida, dyr. Śzczurkiew icza F. i radcę 
Żmudzińskiego.

Członkam i hcnoiow ym i T o w arzy st­
wie- zam ianow ało jednogłośnie pp. 
B iuchnałskiego Kaźm ierza i Laskow ­
skiego Apolinarego za zasługi oddana 
Tcw arzysfw m  i ubogiej dziatw ie.

S H

KRADZIEŻ BEZCENNEGO WITRAŻU
Policja w iedeńska naaesłała  do w ar 

szaw skich w ładz bezpieczeństw7a radio 
telegram  z prośbą o przeprow adzenie 
ściślej obserw ac; podróżnych i bagażu 
w7 p rzybyw ających  do W arszaw  y  po­
ciągach z W iednia.

Chudzi o ew entualne schw ytanie zło­
dzieja, k ,óry ukrad ł z klasztoru w7 miej 
scowośoi W ajtensield  niewielki a bez­
cenny w itraż  z 12-go wieku, p rzedsta­
w iający  św iętą  M agdalenę.

Są poszlaki, że dzieło to będzie w y ­
w iezione uo Polski.

ZGON ZNANEGO Z BRZYDOTY 
CZŁOWIEKA.

Z Nowego Jorku donoszą:
W edług doniesień z Los Angeloa 

zm arł tam słynny ak to r filmovry Louis 
W olheim, znany dobrz® byw alcom  ki­
now ym  ze swojej specjalne1 brzydot?7.
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mm  oszusta w Warszawie Przyrost naturalny Eucnolci w i!s« .
W edług danych głów nego urzędu 

sta tystycznego , w  ciągu p ierw szych  
trzech kw arta łów  1930 r. zaw arto  w 
Polsce 320.980 m ałżeństw , urodzeń 
żyw ych było 76".r04, zgonów 353.483, 
p rzyrost naturalny  w ynosił 403.621. W  
ciągu całego 1929 r. m ałżeństw  zaw ar 
to 300.625, urodzeń żyw ych było  
987.797, zgonów 519.657, p rzyrost na­
turalny zatem  w ynosił 468.140.

W  ciągu III. kw arta łu  1930 r. nad­
w yżka urodzeń żyw ych naa zgonami,

czyli p rzy rost naturalny  w ynosił 
134.960, w  samej W arszaw ie 1423. W e 
dług w ojew ództw  przy rost naturalny 
w III. kw. 1930 r. przedstaw ia! się na­
stępująco: kieleckie 13.305, lubelskie 
12.585, w arszaw skie  11.904, lw ow skie 
11.588, krakow skie 10354, w ołyńskie 
9330, łódzkie 8989, poznańskie 7667, po 
leskie 7969, białostockie 7664, stanisła 
w ow skie 5929, tarnopolskie 5907, nowo 
grodzkie 5374, śląskie 5385, pomorskie 
4911, w ileńskie 4676.

Kurczeni się transatlantyckich 
linii okrętowych.

Z W arszaw y donoszą:
W czoraj policja czechosłow acka 

przystaw iła  do W arszaw y  m iędzyna­
rodow ego oszusta i rzekom ego leka 
rza z Rio de Janeiro niejaKiego Jana 
Chcm skiego.

Choiński w W arszaw ie naciągnął 
kilka zam ożnych kobiet na sumę kilka­
dziesiąt tysięcy  złotych. W szysta im  
przedstaw ił się jako lekarz, Polak, z 
B razylji i pod obietnicą m ałżeństw a, 
w yłudzał od nich pieniądze na rzeko­
ma instalację gabinetu letcarskiego.

D alsze dochodzenia w ykazały , że 
Chnmski b y ł przed kilkunastu laty  za­
sądzony przez sąd w N. Sączu na 2 1 
pół lat w ięzienia za oszustw o. O prócz 
tego w płynęło do policji doniesienie 
pasto ra  anglikańskiego w  W arszaw ie 
W oodard‘a, rep rezen tan ta  „Armji Zba 
wierna" na Polskę, o trzym ał on miano­
wicie z centrali w Londynie specjalne 
pismo z ostrzeżeniem  przed szan taży­
stą Chomskim. k tó ry  jako b y ły  czło­
nek „Armji Zbaw ienia" popełnił szereg 
nadużyć natury  krym inalnej i z tego 
pow odu został w ykluczony z tow arzy ­
stw a.

Dochodzenie, prow adzone dalej 
przez policje śledczą, ustaliło, iż „pseu- 
dolekarz" Chomski, legitym ujący się 
fa łszyw ym  dyplomem uniw arsytec- 

kim, w 1929 r. w  kościele Ewangielic- 
ckim w  W aiszaw ie , zaw arł ślub z Ma- 
rją Sołapes, z m ieiscowosci Podlasie, 
w oj. lubelskie.

P o  krótkiem  pożyciu, Chomski w yłu 
dziw szy  od żony sw ej znaczną sumę 
pieniędzy, uciekł.

„Arcybiskup" Kowalski stan e 
znów przed sądem.

G łośna sp raw a przeciw ko „arcybi­
skupow i" marjawicKiemu J. M Ko­
w alskiem u, k tóry  przez sąd apelacy j­
ny w  W arszaw ie skazany został na 2 
la ta  i 8 m iesięcy więzienia za czyny 
niem oralne — w bieżącym  tygodniu 
znajdzie się pow tórnie na w okandzie 
tegoż sądu. gdyż sąd najw yższy w y­
rok skazujący  uchylił, p rzekazując spra 
wę do ponownego rozpatrzenia

8ąd  N ajw yższy uchylając w yrok, do­
p a trzy ł się naruszenia art. 766 u. p. k. 
t. j. nieuwzględnienia przez sad apela­
cyjny szeregu okoliczności faktycz­
nych, oraz a rt. 513, 514 i 51fUk. k. t j., 
źe czyny, nod zarzutem  których pozo­
staje  arcybiskup nie zostały  należy­
cie udowodnione w  ferow anym  przez 
sad apelacyjny w yroku.

R ozpraw ie przew odniczyć będzie s. 
Żarski p rzy udziale sędziów : Alchimo- 
w icza i Kulikowskiego. Jako oskarży­
cie! w ystąpi w iceprok. Godecki.

OLBRZYMIE WŁAMANIE 
W KATOWICACH.

Z Katowic donoszą:
Dzisiejszej nocy niew ykryci spraw cy 

dokonali niezw ykle śmiałego w łam a­
n o  rabunkow ego do biur firmy 
Schw arz i S-ka przy ul. M ariackiej w 
Katowicach.

Po w yłam aniu żelaznych drzwi, p ro­
w adzących do sklepu, w łam yw acze w y 
bih dz urę w suficie i dostali się do 
biura, gdzie przepiłowali w kilkuna­
stu nrejscach kasę pancerna i skrad 'i 
kilka tys.ęcy złotycn w gotów ce, wię­
kszy  portfel w ekslow y oraz obligacje 
o a lsrw o w e na ogólną sumę 80.01)0 zł.

POTWORNA ZBRODNIA MAIKI.
Z W ilna donoszą:
Dziś rano dokonano strasznego od­

krycia  w klatce z wilkami, m ieszczącej 
się w dziedzińcu szkolnej pracowmi 
przyrodniczej p rzy  ul. Zawalnej 5. Mia 
nowicie dozorca znalazł w  klatce rą­
czkę now orodka. Zachodzi podejrzenie 
że są  to szczątki now orodka oodrzuco 
nego v/ nocy do klatki z wilkami.

= □ =

T rw ający  od kilku m iesięcy k ryzys 
w żegludze okrętow ej najbardziej daje 
się odczuw ać zw łaszcza na linjach 
transatlantyckich. O stam io szereg 
tych linij unierucham ia w iększość 
sw ycn statków  pasażerskich. I tak: 
Scantic - America Lino (linja duńska) 
unieruchom iła 2 statki .F ryderyk  VIII.1 
i „United S tates", trzeci zaś swój sta ­
tek pasażerski „O skar II." przem iano­

w ała na tow arow y. Podobnie zmniej­
szy ła  sw ą działalność Sweaish - Ame­
rica Line, oraz Norwegia? - America 
Lnie, k tóra  zostaw iła na linji tylko 1 
swój s ta fek „S taeanger F iord".

Mimo k ryzysu  w  żegludze utw orzo­
na w ub. r. polska linja okrętow a Gdy­
nia - A m eryka (statki „Polonia", „Ko­
ściuszko" i „Puław ski") działalności 

' swej nie ograniczyła.

tanuie. C ałe  szczęście, że trzym a się to 
paskudztw o jedynie nad w odą. Z b ia­
łych na śpiączkę eh m y  jest tylko je­
den. Leczy się już trzy  lata i czuje się 
w yśm ienicie. Mucha ta  wybitnie woli 
kolor czarny  lub bronzow y, istnieje 
więc dużo szans, ze zam iast nas, bę­
dzie kąsać w ioślarzy  lub boya!

J W.

Kron ka jarosławska.
Wybuch naooju spowodował groźne 

okaleczenie chłopaka. Niejaki Józef 
ha ła jko , kilkunastoletni chłopak za­
m ieszkały przy  lodzinie w  Mokrej 
(nieaaleko Rudołowic, w  powiecie ja ­
rosław skim ), zajął się w ytopieniem  o- 
lowiu ze znalezfonego w  polu starego 
naboju arm atniego. W tym  celu w ło­
ży ł niedośw iadczony Hałajno ów  na­
bój do ognia płonącego w  chałupie pod 
kuchnią Nagle w ystąp ił w ybuch, na­
bój bowiem pod p ły tą  kuchenną eksplo 
dow ał, w y rw a ł drzw iczki i ugodzi! 
Hałajkę stojącego w  bezpośredniej bli­
skości z taką siłą w pierś, te  nieszczę­
sną ofiarę lekkom yślności, musiano na­
tychm iast przew ieźć do szpitala ja ro ­
sław skiego, gdzie go poddano niezw ło­
cznie operacji.

Stan zdrow ia nieostrożnego chłopa­
ka jest bardzo ciężki. B ardzo szlache­
tnie zachow ała się w łaść. dóbr p. Za- 
bielska. k tóra na w ieść o tragicznym  
w ypadku pospieszyła z w szelką pomo­
cą i celowem i zarządzeniam i ułatw iła 
ratunek.

Z działalności rady  miejskiej. Rada 
miejska na ostatnierr. posiedzeniu w y­
łoniła komisję budżetow ą, zgodnie z 
wnioskiem m agistratu, k tó ry  zapropo­
nował skład jej taki sam, jak w ulre- 
głym  roku budżetow ym , t. j. pp, Dy- 
mwekiego. ks. Chotynicznego, dvr. 
\V iśn:owrskiego. Tumidajskiego. ks. 
M ęskiego, dr. Rabinowicza, dr. Meisel- 
sa. Godnością członka komisii rew i­
zyjnej obdarzyła rada. p Tumida;- 
skiego. Na wnmsek ks. Lisińskiego. 
p rzy  sposobności om awiania sp raw o­
zdania komunalnej Kasy oszczędność 
podw yższono dotację z czystego z y ­
sku tej insW ticji na cele kulturalne i 
hum anitarne z 7.CD0 na 8.500 zl. 
W  końcu przyjęto 3zereg osób do 
zw iązku gminy.

W szponach krw iożerczych lichw ia­
rzy. Lichw a szerzy się, a raczej daw ­
no iuż się tu rozszerzyła, tocząc bez­
względnie zw łaszcza słabsze przedsię­
biorstw a handlowe i przem ysłow e, 
oraz osoby pryw atne  zmuszone z ja­
kichkolwiek pow odów  korzystać z u- 
sług i dać się omotać przez niemiło­
siernych , procentow iczów . W ów czas 
to dopiero się widzi ogrom na różn cc 
m iędzy uczciwem i i duchem obyw ate l­
skim owianemi instytucjam i, opartem  
nietylko na statutach, ale także na su ­
mieniu. a terni norami pseudobanko- 
werni. które w  sw ych niecnych p ra ­
k tykach  nie znają, ni m iary ni granicy,

Nory takie, zw ące się spółdzielnią 
mi, są w łaściw ie tylko familijnym ge­
szeftem  kilku zw iązanych ze sobą k re­
w niaków , k tórzy, w yw odząc swój ro ­
dowód finansow y z jakichś m ętnych 
przedw ojennych i pow ojennych speku- 
lacyj, mogą dzięki bezw ładow i miej­
scowego społeczeństw a bezkarnie że­
row ać i tuczyć się kosztem  egzysten­
cji ludzkich. W arunki, na k tórych się 
otrzym uje k redy ty  w tych spelunkach 
lichwiarskich, pizejm ują grozą. Porów ­
nane z nimi praktyki Shyloka, gdyby 
b y ł dyktatorem  takiego banczku. w y ­
glądałyby na niewinną zabaw kę.

Do pow yższego notorycznego stanu 
rzeczy  należy jeszcze dodać pewną 
aw ersję do zniżania cen, za artykuły  
spożyw cze, k tó ra  ujawnia się, tu b a r­
dzo stępo. To też bytow anie w naszem 
mieście staje się pod wielu w zględa­
mi w ielką udręką, mimo, że odnośne 
w ładze mają jak najszczersze chęci, 
w  w alce z tymi niezdrow ym i stosun­
kami.

DAJ GROSZ NA CELE 
TOWARZ. SZKOTY I UDOWEJ.

Styczniowe uoaty.
DAKAR. -  NA POKŁADZIE „FOUCAULD". _  W KAMERUNIE. — W

DŻUNULI.

Buluwayo, w styczniu 1931.

Zw iałem  ze statku  na m iasto, b y  w y  
słać tych kilka słów , bo poczta z okrę- 
lu nie dojdzie, aż dopiero z C onacry. 
lie chciano nas w ypuścić na ląd, bo w  

D akarze panuje dżuma, ale zw iało nas 
pięciu pod pre+ekstem m eldow ania się 
u gubernatora.

Zasiedliśm y przy  piwku w  najszy­
kowniejszej, m iejscowej Cafe i pisze 
list w nocie czoła i resz ty  ciała, gdyż 
+orm om etr pokazuje 60 stopni w  cieniu. 
Usługuje nam  czarn y  malec w  brudnej 
koszuli. C eiem onjał obow iązuje nastę ­
pujący: W chodzisz, zasiadasz p rzy  sto 
liku i drzesz się na całe gard ło : — 
Boy! boy! C zarny  sm arkacz zbliita się 
m ajestatycznym  ki okiem, ciągnąc no­
gi za sobą i zapytuje z miną zblazow a­
nego bon v ivan ta : Czego chcesz mos- 
siou? T y  mu w rzeszczysz : un demi 
blond! — on popatrzy , uśmiiaohinśe.się... 
Czekasz dobre pół godziny, czekałbyś 
może i dłużej. W ypada znosi u pod­
nieść w rzask , w tedy  boy  cię zapew nia, 
że już zaraz naleje piw a. Dopiero kie­
dy w padhśm y w  pasję i obiecali mu 
zbiorow ego kopniaka, czarny  gent zde 
cydow al się przynieść nam piwa.

W szyscy  czarni łażą senni i leniwi. 
Komicznie w yglądają w  długich chała­
tach, k tóre  tu noszą jako muzułmanie. 
Szczególnie zabaw ny jest taki czarny 
facet w  długiej, pasiastej sz a d c  na ro­
w erze. trąb iący  zdaleka groźnie, by  
mu uciekać z drogi. W  bankach niżsi 
urzędnicy też są czarni, kroczą do za- 
iecia z w ielką pow agą ubrani w  jedw a­
bne chałaty , dumnie niosąc teczki, o- 
znaki w yższego w ykształcenia, czyli 
piśmienności. C ieszą się oni pow szech­
nym szacunkiem  i pobierają grubą za­
płatę za pisanie listów  do sw ych niepi­
śm iennych rodaków . N iektórzy z tych 
p ^ ed s^ w ło fo li czarnej i śm ietanki n o ­
szą am ulety, św iadczące o odbytej 
pielgrzym ce do Mekki.

D akar jest niebrzydkiem  m iastecz­
kiem, zabudowań jm  z eurnpc’ska. Nie­
znośny jest tylko lifra). Podobno jest to 
jeden z najgorętszych punktów  na ca- 
łem afrykańskiem  w ybrzeżu . Czło­
w iek zazdrości czarnym , k tó rzy  sw o­
im zwyczaie-m tłumnie pływ aia dokoła 
naszego okrętu, w ołaiac: — Monsieur, 
jefez un franc! — i nurkując, w y ław ia ­
ją m onety. W idok to zabaw ny. Kąpiel 
zapew ne orz?ź\v ia;aca, ale niezunełnie 
bezpieczna z pow odu rekinów. W ido- 

, w isko to powdarza się w e w szystkich 
portach,

Dzis rano dobiliśmy do brzegu mia­
steczka „Tabu", bez portu, w ięc całe 
ładow anie i w yładunek odbyw ał się z 
pirog holow anych przez m urzynów . 
Bajeczny widok. Tu też zmieniono ob­
sługę m aszyn i palaczy, z b iałych na 
czarnych. Biali nie są w  stanie w y trzy  
mać tem peratury . W  tych stronach 
jest tym  biedakom p rzy  piecach okrę­
tow ych stanow czo za gorąco, a ozai- 
nym to furaa.

Co w  Afryce m oże robić biała kobie­
ta, której samo spanie, jedzenie i zdra­
dzanie m ęża, nie m ogłoby życia napeł­
nić? D ow iadyw ałem  się. W iększość pa 
sażerów  pow iada, że nic, a ’e jeden pan 
mówił, że salon fryzjerski dla pań 
m ógłby być dobrym  interesem , bo do­
tychczas w całym  Kamerunie jest ty l­
ko je-dean salon męski. Ktoś, k toby  się 
takiej rzeczy  podjął, m ógłby mieć w 
krótkim  czasie m ajątek. Oczywiście, 
m usiałaby być  i kosm etyka nrzy  takim 
salonie, oraz sprzedaż rozm aitych przy 
borów  toaletow ych, a naw et sukien.

N areszcie w ylądow aliśm y szczęśli­
wie w  Douala, w  Kamerunie. M iastecz 
ko bardzc ładne. 800 Europejczyków . 
W szystkie formalności zosta ły  załat­
wione w  ciągu godziny, listy polecają­
ce z M inistere des Colonies w P aryżu , 
p rzydały  się na coś. Zam ieszkaliśm y 
w hotelu droższym  niż paryski, ale nie 
ste ty  jedynym . Pokój 30 fr., u trzym a­
nie 40 fr. bez napiw ków . Postaraliśm y 
się zwiać jak naiprędzej.

Pociągiem  dojechaliśm y do Bulu­
w ayo, dziś w ynająłem  dużą pirogę, 
boya. couka (kucharza) i cz terech  pa- 
gayeuPów  czyli w ioślarzy. Buluw ayo 
jest to m ała w ioska, z czterem a Euro­
pejczykam i i ostatn ią w  tym  kierunku 
pocztą. W  w ieczór naszego przyjazdu, 
p rzyszło  do nas dwóch białych, aby 
się dow iedzieć pocośm y tu przyjechali. 
Pow iedziałem  im, że na polowanie. 
Otóż prostu mnie, abym  zabił aligatora 
wielkości 6 i pól m etra, starego  i b a r­
dzo chytrego, k tóry  im dokucza, poże­
rając m urzynów  Podjęli się w skazać 
miejsce. Jutro jadę na polowanie. P o ­
dobno bliżej jak na 80 do 100 m etrów  
nie dopuszcza. Oni go zabić nie mogą, 
bo nie mają broni o kulach opancerzo­
nych Rzeka Nyong obfituje w  różnoro 
dną zw ierzynę, jak: Lutry, krokodyle, 
kajm any. To w  w odzie, a na brzegach: 
goryle, pantery , g iepardy  etc.

Kom arów jest tu dużo. Najbardziej 
zachęcające jest, że rzeka Nyong jest 
siedzibą śpiączki, czyli k rólestw em  mu 
ohy tse-tse. C ałe w sie sa w  kw aran-
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Cóż, kiedy liczbę, poszkodow anych 
przez posuchę obliczają na 1,500.000, a 
poza farm eram i stoi w szak  ogrom na 
arm ja bazrobo-tnych przem ysłow ych, 
licząca 6 do 7 milionów głów!

A rząd , zaledw ie w y b rn ąw szy  z jed­
nej opresji, stoi znów  w obec zagadnie­

nia niemniej trudnego. Tym  razem  wal 
Ka toczyć się będzie w okół 500 milio­
nów dolarow, przeznaczonych dla by- 
f rc h  uczestników  w ojny. Będzie to no 
w y  rozdział w  dziejach pogłębiające! 
się przepaści m iędzy Białym  Domam 
a Kongresem, L. H.

Epokowe odkrycie przy badaniu 
choroby raka.

Klinika w iedeństra jest obecnie jedną 
z najbardziej w ydajnych kom órek w 
całokształcie p racy  nad sposooami le­
czenia choroby raka.

W czoraj w  sali un iw ersy tetu  w ygło­
sił odczyt dła lekarzy dr. E. Freudt, 
k tó ry  nazw ać można epokow em  zdarzę 
niem  w  staw ianiu diagnozy, czy  dany 
pacjent jest cnory na raka, czy  też nie. 
O dkrycie to  zrobił proi. F reudt wr,az 
ze sw oją asysten tką  i w spółpracow ni­
czką  dr. G. Kaminer i polega ono ua 
tem, że człow iekow i w strzyku je  się 
w  okolicy ram ienia bardzo m ałą ilość, 
bo zaledw ie jedną do dw u dziesiętnych 
cen tym etra  kubicznegu, t. z\v „kw asu 
tłuszczow ego, wydzielin raka (Krebs- 
fettseure). Jeśli w  ciągu dwóch dni w 
miejscu zakrzykn ięcia , u tw orzy  się 
guzek, w ted y  z w szelką pew nością 
tw ierdzić można, że dany pacjent cho­
ry  jest na raka. Jeśli guzek w  miejscu 
zastrzyku  nie u tw orzy  się w tedy  pa­
cjent jest zdrów  i organizm  jego nie 
reaguje na chorooę.

O dkrycie „Freud - Kaminer" m a dla­
tego tak \vielk*e znaczenie, ponieważ 
rak  jest chorobą utajoną, k tóra  przez 
długie lata prow adzi w  organizmie 
sw oją niszczycielską prace, nie pow o­
dując jednak żadnych zew nętrznych

objawów, ani też dokuczliw ych cier­
pień. Dopiero w  staajum  Końcowem 
rak powoduje cierpienia, k tórych epi­
logiem jest już śmierć. Jeśli jednak wr 
stadium początkow em , miejsce dotknie 
te choroną raka zostanie usunięte albo 
chirurg'cznie, albo p rzez  odpowiednie 
naświetlania, w ted y  now otw ór znika.

Dr. F reud i K am iner p row adząc sw o­
je prace, doszli do przekonania, że pe­
w ne sym otom aty raka  znajdują się w 
krwi. G dy krew  człow ieka zdrow ego 
niszczy komórki raka, to k rew  czło­
w ieka chorego nie tylko nie posiada 
w łaściw ości niszczący,cli, ale nadto 
sprzyja rozw ojow i tych kom órek. Te 
w łaściw ości sprzyjające rozw ojow i ko­
m órek raka  zdołali wspom niani leka­
rze uchw ycić chemicznie i nazw ali je 
„kw asem  tłuszczowymi raka" (Krebs- 
rettseure). Substancja ta  znajduje się 
w opuchlinie rakow ej i w  kiszkach 
chorego. O prócz tego dr. Freud i dr. 
Kaminer w ynaleźli w  kiszkach chore­
go specjalne bakterie, które w łaśnie 
w ydzielają „kw as tłuszczow y raka“.

O m aw iając w czorajszy  odczyt dr. 
Freuda, p rasa  w iedeńska jednogłośnie 
w yraża radość i tw ierdzi, że m etoda 
dr. F reud  - Kaminer w yw oła  p rze­
w rót w  dotychczasow em  lecznictwie.

Sport.

Walka Hoovera 
z kongresem.

SIEDM ŁAT CHUDYCH. — BR a K GO 
TÓW KI. — DEMOKRACI PR ZEC IW  
HOOVEROW I. — HOOYER SIE COFA 
— WALKA KONGRESU Z BI Al YM 

DOMEM.

P o  siedmiu „latach tłu stych" n a ich o  
dzi w  A m eryce „siedm  lat chudych". 
G dzież są  ow e św ietne czasy , pow sze­
chnie ochrzczone m ianem  „ p ro sp e rity 1, 
g d y  sek re ta rz  stanu dla sp raw  finanso­
w ych zw racał podatnikom  nadw yżki 
budżetow e, gdy  hojną dłonią sypano 
złoto na budow ę pancerników  i lcrą- 
aowartkaw, gdy inaczej nie w y o b raża­
no sobie w uja  Sam a, jatk siedzącego na 
w orze  zło ta! Dziś skarb  S tanów  Zjed­
noczonych kurczy  się, k ry zy s  w  rolni­
ctw ie i przem yśle  w p łynął pow ażnie 
na  skurczenie się dochodów  państw a, 
w ydatk i zaś — zw łaszcza  n ieprzew i­
dziane — jak n. p. pomoc dla bezrobot­
nych — w zras ta ją  nieoczekiw anie.

W ładza  am erykańskie  poszczycić 
się m ogą tem , że mają w  chwili ooec- 
nej w  owem gronie najw ybitn iejszych 
finansistów  I o rganizatorów  gospodar­
ki krajow ej. Lecz naw et p rezyden t 
H oover i g łów ny  strażnik  skarbca pan 
stw ow ego, MeUon, stoją bezradni w o ­
bec potęgującej się naw ałnicy  przesila 
nia. W szelkie środki zaw odzą, a naj­
bardziej zbaw cze pom ysły  rozbijają 
się o... b rak  gotówki. Od początku w o j­
n y  europejskiej b rak  pieniędzy b r ł  dla 
Ameryki zagadnieniem  czy sto  teo re ty - 
cm em , nie b y ło  bow iem  takiego w y n a­
lazcy  c z y  przedsiębiorcy, k tó ry b y  nie 
znalazł natychm iast finansistów .

Jakże odmiennie w yglądają  sp raw y  
obecnie! Dla „m arnych" kilkudziesię­
ciu milionów dolarów , o k tó re  dem ohra 
ci dopominali się celem  w sparc ia  połu­
dniow ych farm erów , poszkodow anych 
zeszłoroczną posuchą 1 w ylew am i, o- 
mal nie w ybuchło pow ażne przesilenie 
polityczne. Jak  w iadom o, dotycliczaso 
w a  Izba R eprezentan tów  sk łada się w 
w iększości sw ej z republikanów  w ie r­
nych H ooverow i. Nowa zaś Izba, k tó ­
ra  rozpocznie kadencję sw ą  dopiero 4 
m arca posiadać bodzie połow ę posłów  
dem okratów . Żądanie dem okratów  z 
pnludniowrych stanów  przyznania far­
m erom  rządow ego zasiłku w  w yso k o ­
ści kilkudziesięciu milionów dolarów , 
w vw ołało  sprzeciw  w iększości repu­
blikańskiej, reprezentuiącei s te ry  p rze ­
m ysłow e i handlow e, oraz opozycję mi 
n istra  skarbu. Gdy p rezyden t T1oover,. 
idąc za nakazem  sw ego stronnictw a, 
rów nież sprzeciwi? się w iększej dota­
cji n a  rw c z  rolników, dem okraci się u- 
w z :Ni. Postaw ili rządow i sw ego rodzą 
j‘u ultim atum : albo farm erzy  pomoc o- 
trzym ają . albo też  dem okraci nie dopu­
szczą do kontynuow ania norm alnej 
p racy  ustaw odaw czej i w  ben sposób 
zm uszą prezydenta  do zw ołania nad­
zw yczajnej sesji now ej Tzby R eprezen­
tan tów . A tu już dem okraci zdobyliby 
znacznie w ięcej gfnsów. N ieoczekiw a­
nie p rzy sz ła  im z sukursem  część reotr 
bUkanów z energicznym  senatorem  Bo 
rab na czeie. .„Secesia" rolniczych re­
publikanów  obfitow ała w  sensacyjne 
m om enty. ■ W  senacie senator Borah 
p rzem aw iał w tej spraw ie zaledw ie 15 
minut, gdy jednak skończył, w szyscy  
cL-mok.aci pow stali z miejsc i żyw o o- 

lastkłwali m ow ę „secesiunisty", k tóra 
o1-' itow ałd  w  liryczne zwroty7: ..usta­
w a  musi byt. uchw alona, aby głodnego 
nakarm iono, m arznącego odziano, cho­
reg'' uleczono — oto obow iązki rządu".

W reszcie  rząd  m usiał ustąpić. O sią­
gnięto kom prom is, k tórego m ocą now y 
bill w y z n a n a  20 miljotiów dolarów  na 
okazanie pom ocy rolnikom, dotknie- 
t j rm posuchą, lecz nie w  postaci ,.jał- 
m użny“ (jak dotację tę  nazyw ali repu­
blikanie! a  w postaci pożyczki zw ro t­
nej w  razie dobrych zoiorów . Kto w  
tej w alcs  zw y cięży ł?  O bie s tro n y  o- 
trębu ią  sw oje zw j c ięsłw o. Pepublika- 
r e  zadow oleni są, iż uniknęli naidzwy- 
czarne* sesji Kongresu. D em okraci chel 
Pią się, iż jednak „w yrw ali" a  milio­
nów , a  suma ta w raz  z poprzednio już 
przez izfoy ustaw odaw cze przyziiane- 
ini 45 m 'bonam i dolarów  stanow i -d- 
uak pomoc dość  pokaźna*

Turniej gier sportowych Okręg. Ośi°Jka
W. F DOK VI. Wyniki pierwszego dnia 
turnieju siatkówki panów o nagrude \vę- 
diowną Okręg. Ośrodka W. F. przyniosły, 
następujące wyniki: AZS—Lesia hap 30:4 
f15.1), Sokół II 1 dróż.—AZS 2 druż. 30:9 
05:2' Lech ja 2 druż.—XII Oiir 29:21 
(15:9,, IX Gim.— lSL 30:20 (15:lU, VII 
l,w. Druż. Hair.—Szkoła kup. 30:6 OS:?). 
Sokół II 1 druż.—Droir 2 druż. 25:23 (15:8), 
HKS- TV Druż. Har. 30:li (15:5). XI Cum. 
—V Gi~. 30:16 (15:5). rIKS 1 diraż.—KS 31 
30:17 (15:6), III Gim.—Lechja 1 druż. 
30:12 (15:10).

Rekordowe zgłoszenia do polskich mi­
strzostw narciarskich w Wiśle. W e wto­
rek zamknięte zgłoszenia do zawodów o 
mistrzostwo Polski w Wiśle. Zawody te 
odbędą się w  dniach 21, 22 i 23 b. m.

W sonatę 21 b. m. odbędzie się bies ntl 
18 km, tak jako część zawodów złożonych 
O mistrzostwo, jak i w konkurencji otwar­
tej. Po południu tego samego dnia odbę­

dzie się na nowej skoczni na Ołębcn kon­
kurs skoków, jako konkurs otwarcia, nie 
objęty mistrzostwem.

W niedzielę 22 b. ni. o godz. iD rano 
start biegu pań o mistrzostwo Polski na 6 
km, a o godz. 12-tej start konkurs1! sko­
ków do kombinacji i mistrzostwa.
’ Wreszcie w poniedziałek o godz. 3 r.anc 

start biegu 50 km o mistrzostwo Polski.
Zgłoszenia wraz ze zgłoszeniami zagra- 

r.icznemi w liczbie okolu 40 przekraczają 
wszystkie rckorćowie iloSci zgłoszeń. Do 
biegu 18 Km w konkursie otwartym i zło­
żonym stafe ISO zawodników W skokach 
niedzielnych weźmie udział przynajmniej 
120 zawodników. W biegu 50 km zgłoszo­
no udział około 60 zawodników, zaś w bie 
gu pań przeszło 30 zawodniczek,

Jest tc najliczniejszy zapL startowy, 
jaki w Polsce dotychczas notowano, nie 
wyłączając zawodów FIS w  roku 1929.

Zakończenie narciarskich mistrzostw 
Europy, Jako ostatnią konkurencję wiel­

kich międzynarodowych zawodów nar­
ciarskich o mistrzostwo Europy, które ou- 
były się w bież. roku w Oberhof (Niemcy) 
zo.rgałiflzowaiio „maraton" narciarski t. j, 
cieg na 50 km. Na 46 zgłoszonych dc tego 
biegu zawodników, na starcie stanęło 25, 
z których 23 doszło Jo mety. Najzaciętsza 
walka rozgorzała między Norwegami- i 
Szwedami, z której pierwsi wyszli zw y­
cięsko. Aż do 35 km prowadzi zdecydo­
wanie Szwed Lindberg, któremu jednak 
stąpał ustawicznie na piętacn Ole Slpnen 
iNorwegja). 1 enże zawodnik pod koniec
01.egu wysuna.i się na czoło zawodników. 
Na ostatnim kilometrze Lindberg musiał 
skapitulować jeszcze przed drugim Nnrwc 
gie-n. Vangli.

W biegu tym zajęli wszystkie pierw­
szych sześć miejsc Norwegowie i Szw e­
dzi, siódme miejsce zajął d-oniero mistrz 
Czechosłowacji i pogromca FL. Czecha — 
Barton.
Szczegółowe obliczenia rezultatów przed 

stawiają się następująco: 1) Oie Stereo
3:52 09, 2) Vangii 3:52.35. 3) Lindberg
3:55.54, 4) Svaerd (Szwecja) 3 58.52. 5) 
Hovdc (Norwegia) 3:59.10, 6) Wikzel!
(Szwecja) 4:02.19. 7) Barton 4:12.2S. S)
Wahl (Niemcy) 4:13.51.
7awoay narciarskie o mistrzostwo Hufca 

Harcerskiego w e Lwowie odoyły się w 
dniach 8 i 15 lutego b. r. Wyniki: bieg 
senjorów na trasie 7 km: 1) Pietruszew­
ski G. (14 Lw7.), 2) Adler W (5 I w.),
3) Jankowski M. (4 Lw.). 4) Kowal Z. 
(4 Lis,), 5) Jagielle W  (5 L w ), 6) Mar- 
tóel W. (14 Lw.), 7) Proszowska W. (14 
Lw.), 8) Kaczor J. (5 Lw.); bieg junjorow 
na trasie 3 km: 1) Walukie-Wicz E. (5 Lw.)
2.) Hankus , (5 Lw.), 3) Kórnicki R. (9 Lw.)
4) Małochleb Z. (5 Lw.).

przea meczem bokserskim Polska—Wę­
gry. W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
u- Poznaniu walki eliminacyjne. celem u- 
stalenia składu bokserskiej reprezentacji 
polskiej na meczu z Węgrami. Wau zyć 
będą następujące pary: Moczko— Wointa- 
kewski. Forlański—Goss, Rudzki- Stęp­
niak. Głowacki—Anioła, Seweryniak—' 
a nski, Majchrzyoki—Wieczorek, Wystraeh 
—Wiśniewski. Wocka—Tomaszewski. — 
Mecz Polska—'Węgry rozegrany zostanie 
w Poznaniu 8 marca b. r

Kraków—Lwów. Stała rywallzada Kra­
kowa ze Lwowem we wszystkich dzie­
dzinach sportu przeniosła się obecnie i na 
piug-poug Atrakcyjne te zawody odbędą 
się w  najbliższą niedzielę 22 b. n O godz. 
5-tej wiecz. w sali ZwiązKu Strzeleckiego, 
przy ul. Janowskiej 3. Gemy wstępu naj­
niższe. Kapitan związkowy LOZPP w y­
znaczył reprezentację Lwowa w  następu* 
jącym składzie: Brand, Muenzer I, Muen- 
zer II. Fichtberg. Guttmaim (Hasmcneal. 
Kuehl (Meta i Kat z (Zenit); re-zrrwnwi; 
Htllmaina i Teienba-um (Hasmoneal Dru­
żyna krakowska wystąpi najprawdopo­
dobniej w  sKładzie następującym: Herman 
W.eiissblatt, Apsel tM Jrkabi Kraków), 
Herbst. Stefaniuk. Minowski (Orlęta) i Tel 
lermana (ZTS). Powyższe nazwiska i ofi­
cjalny charakter pierwszych międzymiasto 
wych zawodów dają gwarancje emoennu- 
7acego przebiegu zawcaow

Zmiana systemu rozgrywek o weiscie 
do Ligi. Na niedziclncm wainem zebraniu 
PZPN-u uchwalono przeprowadzić zmianę 
systemu rozgrywek o wejście do Ligi.

Zmiana ta polega na tem. że mistrzowie 
czterech grup zostaną podzieleni na dwia 
a zwycięzcy zmierzą się w finaie VV tęu 
spo&ub rozgrywki o wejście do J&i nie 
będą już tak uciążliwe dia zespołów, któ­
re przez cały sezon walczą w  swy cli o- 
klęgach, by 'ostać się do spotkań miedzy 
okręgowych.

Nowe lekkoatletyczne reuoray świato­
we. Najbliższemu międzynarodowemu kon 
geesowi lekkoatletycznemu, który Odbę­
dzie rie podczas Olimpiady w roku 1932 
w Los Angejos, zostały już przedłoto”; 
do zweryfikowania następujące rekordy 
światowe, uzyskane w r. 1930: 100 jar­
dów 9.4 Frank Wykoff (USA). 100 m 10.3 
Percy Wiliams (Kanada), 1000 m 2.23.6 
Jules Ladomegue (Francja) 1500 m 3.49.2 
Jules Ladomegue (Fra.ic'a) 6 mi', ang
29.36.4 Paavo Nurmi (Finlandii), 20 km
1.04.35.4 Paavo Nurmi (Finlandia). 25 km 
1.22.28.8 M. Manteillin (Finlandia). 120 ja: • 
dów plotki 14.4 Steve Anderson (U ?4), 
rzut dyskiem 51.74 m Paweł Jessup (USA) 
izut oszczepem 72.93 m Matti Jaervinge:i 
(Finlandia), izut dyskiem oburącz 117 21 
m Olaf Sunde (Norwegia). dzie^ęci-bćt 
8255 475 pkt. Achilles Jaervinen (Finlan­
dia).

Również i kobieca lekkoatletyk? ma do 
zaznaczenia dwa nowe rekordy światowe: 
1000 m 3.06.5 pani Radke (Niemcy), oraz 
80 m p!o'ki 12.1 Mai Jakobson (Szweda).

BESTJALSKA ZEMSTA NA W Ó JC IE .

Z Krakowa donoszą:
W czoraj. wieczorem uiewykryci na 

razie SDrawcy strącili z mostu na rze­
czce Mszance w  Mszanie Dolnej, wój­
ta gminy Podobin, Andrzeta Gnieczka. 
Wójt, który spadł na szutrowisko, po­
niósł śmierć na miejscu. Śledztwo w  
toku.

Campbell zdobył światowy rekord szybkości. W Dayton B-ach (Flo- 
nida) kapitan Malcolm Campbell osiągnął na tym samochodzie „1460 
P. S. Bluebird II" szybkość 245,73 nfil. ang. na godzinę co równa się 
395.462 km. Tą szybkością pobił dotychczasowy nokord niedawno 
zmarłego Seagrave o 23,2 km na godzi.ię. Zdjęcie: u gór kpt. Camp­
bell ze swym współpracownikami; u dołu samochód „Bluemrd U na 

którym kpt. Campbell osiągnął 395,462 km łu  godzinę.
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Zycie prowincji.
L  ńiKULłNCL W alne zebranie Ko­

la T. S. L. Dnia 3 bm. odbyło sie w afeo 
zgrom adzenie Kola T. S. L. w  sali So­
kola. P rzew odniczy ł p rezes Koła re­
jent Kaznou ski Jednom yślnie w y b ra ­
no zarząd * komisję rew izyjną, w  skła 
dlzie następującym , prezes rejent Kaz- 
nowski Michał, zastępca ks. kan. Nie­
dzielski Jag. sekretarz  dyr Blicnarski 
W p jc i: cli. zast. Leon D obrowolski, 
skarbm k K rystyna Żychow .czow a, za­
stępca nacz. Zychowicz W ładysław , 
d ab j członkowie zarządu D ykow a Ma­
ria, K rzyszow ski Hieronim, nacz. sądu 
Malinowski Jan, M alarz W łodzim ierz, 
P iacbecki Klemens, burm istrz Rana 
G ustaw . Członkow ie komisji rew . C zar 
necka W anda, Lea Fellów na, Kidowa 
Olga, Mita . Jozef, ks. H ędzas z Ł ady- 
czyna. Jednom yślną uchw ałą pow oła­
no do zarządu prezesów  m iejscow ych 
tow;a rzy stw  polskich. Z ram ietiia Zw iąż 
ku okr. b ra ł udział w  zebraniu w ice­
prezes Zw iązku dr. Orliński. Z ważniej 
szycn m om entów, podnoszonych w 
spraw ozdania i dysKusji należy w ym ię 
hic następujące: P rzy  Kodę zorgani­
zow ała  się pod przew . nacz. M alinow­
skiego sekcja nieoienia pomocy miej­
scow ej ochronce, umndowanej przez p. 
hr. R eyow ą. T eren działania Koła obej 
ftiuje 8 gmin (C zartorja, Konopków ka, 
K rzyw ią, Lndw ików ka, Ł adyczyn, Lu 
czka;.:W esołów ka i W ola maz.). W y ­
budow ano w  r. 1930 Dom L u d o w i w 
Ludw ików ce i bliski ukończenia jest 
Dora Ludow y w  Czartorji, oba dzięki 
kuratorow i budow y Domów Ludow ych 
s.aroście Malickiemu. U rządzona p rzez 
p. starościnę M alicką gw iazdka dla dzie 
ci ochronkow ych zaopatrzy ła  w szy st­
kie praw ie dzieci w  ubrania i odzież. 
W  czyteln iach rozw inięto żyw ą akcję 
odczytow ą. Na w niosek p. KammsKie- 
go p stanow iono zw rócić oaczniejszą 
uw agę na kursy  analfabetów  oraz za­
cieśnić w ęz ły  w spó łp racy  z oddziała­
mi 2-wiąztcu StrzelecKiego. Z0>bowiąza­
no się zgodnie z uw agam i dra Orliń­
skiego uruchomić sklep Kółka rolnicze 
go Uznano za akm ainy w niosak dele­
gata z Ludwiko wki p. Nazarkiew icza, 
dom agający się propagow ania pieśni 
polskicn w śród  ludu. W alne zebranie 
w y ra z 5 ło serdeczne podziękow anie za 
nader w y d atn ą  pracę społeczną sędzie­
mu Karczewskiem u, k tó ry  przeniesiony 
zosiał do Tarnopola. Zam ykajac uw a­
gi o walnem  zabraniu w  Mikulińcacli, 
m usim y podnieść zasługi p rezesa re ­
jenta Kaznowskiego, azięici którem u Ko 
ło stało się w ybitnie żyw otnem .

□  BUKACZOW CE. W iec spraw oz­
daw czy. Dnia 17 bm. odbył się w sali 
Koła roi. w iec sp raw ozdaw czy  Obec­
nych było  10U0 osób, referow ał p. Sza- 
iei, przew odniczył Józef Dec» w  d ys­
kusji zabierali g łos: Rom ański Hipolit, 
Najcber Kazimierz, R ajaw ski W łaidys- 
ław , Rom ański F ranciszek i Potocki 
Jakób Uchwalono rezolucję: Zebrani 
dom agają się, aby  R ząd zrów nał ceny  
produktów  rolniczych z produktam i fa 
brycznem i.

□  STRZYŻÓW . „M iesiąc Fomorza". 
Mimo licznych w  czasie „Miesiąca P o ­
morza*" przypadających zbiórek i ob­
chodów o charak terze narodow ym , 
dzięki usilnej p racy  komitetu obyw atel 
skiego, k tó ry  zjednoczył pod przew od­
nictwem  p. s tarosty  Mellina w ysiłki c a ­
łego społeczeństw a m iejscowego, u izą- 
dzono trzy  odczyty  propagandow e w  
S trzyżow ie, liczne zebrania „M iesiąco­
wą Pomorza** pośw ięcone w  powiecie 
oraz zbiórkę uliczną i za pom ocą list 
składkow ych, która pi zyniosla zł. 345.

□  PRZEW ORSK. „M iesiąc Pomo­
rza*.* Komhet złożony z tutejszego o- 
byw atelstw a pod przew odnictw em  p. 
s ta ro s ty  Rem iszew skiego urządził uro 
czystą  akadem ję „Miesmcą Pomorza'* 
ś  odczytem  i przeźroczam i oraz 3-akto 
wą sztukę teatralną odegrana przez 
sekcje dram atyczna w  Przew orsku. 
Ponadto po wsiach w ygłoszono szereg 
odczytów'. Ogółem na. „M iesiąc Pomo­
rza" pi zesłano zł. 854*33, -w czem  zł. 
5C0 ofiarow ał ks. Edw ard Saletnik z 
P rzew orska.

□  GRÓDEK JAGIELLOŃSKI. „Mie- 
siąc Pomorza** urządzony tu, obejm o­
w ał szereg imprez o charakterze pro­
pagandow ym  i im prezow o - tm anso- i

w ym . Dzięki ochoczemu w spółudziało­
wi tam tejszego obyw atelstw a, urzadzo 
no w G ródku Jagiellońskim „Poranek" 
i .wieczornice pośw ięcone ^M iesiącow i

Pom orza" a na terenie powiatu zo rga­
nizowano szereg odczytów  z przeźro­
czami za pośrednictw em  TSL. Im prezy 
dochodowe przyniosły  zł, 440.

TGesor Einstein i Charlie Chaplin. Niedawno na [wetfllenze ' nowego 
filmu Charlie Chaplina — *Swiartto miasta" w  Hollywood był ooecny 

prafe-so’- Einstein. Chaplinowi zgotowano wielka owade.

D Z IA Ł  R A D J O W T
Ciekawostki.

P ra sa  niemiecka jest pow ażnie zanie 
ookojona zmianam., jakie powoli zacho 
dzą w audycjach radjow ych. W  pro­
gram ach tych audycyj odczuw a się co­
raz bardziej obecność plyr gram ofono­
w ych, k tóre dzień w  dzień niemal o 
każdej godzinie i p rzy  każdej okolicz­
ności byw ają w  nadm iarze w prow a­
dzane do program ów . „P ły ty  i w ciąż 
p ły ty "  — w oła  z ubolewaniem  redak­
cja „D eutsche Zeitung", stw ierdzając, 
że m echaniczna metoda reprodukcji ar 
tysrycznej zaczyna w yciskać sw oje 
piętno na audycjach radiow ych i w y ­
piera coraz bardziej osobisty i bezpo­
średni w pływ  m uzyków  na radjo. Róż 
nastroim y i w szechpotężny triumf apa 
rafcury m aszynow ej i am erykanizacja 
produkcji a rtystycznej robią coraz w ię 
kszy postęp w społeczeństw ie niemiec 
kiem aż doszło do tego, że w  Lipsku 
naw et nabożeństw a poranne nadaw ane 
byw ają z tow arzyszeniem  p ły t gram o­
fonow ych zam iast organów ".

Zastanaw iając się nad przyczynam i 
tego niepożądanego zjaw iska w radijo- 
fonji, redakcja przychodzi do wniosku, 
że inspiratorką tego system u jest P o ­
czta R zeszy ze swem j tendencyjnemi 
m ętadam i oszczędnościow em u Budże­
ty  w szystkich  radjostacyj w Niem- 
czeoh są  teraz  okradane Poczcie już 
nie w ystarcza , że od każdych 2 mareik j 
opłaty radjo zatrzym uje sobie 80 feni-

gów. A obecnie zm ierza do tego, aby  
65% w szystk ich  w pływ ów  abonam en­
tow ych zgarnąć do swojej kasy.

Co skłoniło pocztę R zeszy  do takich 
niebezpiecznych i w ielce szkodliw ych 
dla radjofonji niemieckiej redukcji w y­
datków  na  audycje? „D eutsche Zei­
tung" odpow iada na to p y ta n i . : „Plan 
Jounga". Oszczędności, osiągnięte na 
m uzykach, śpiew akach, literatach  i pre 
legentach p rzy  pom ocy p ły t gram ofo­
now ych m ają być  obracane na spłacę
długów w ojennych państw a.

* * *

Przed ki'ku dniami obchodził jeden 
z prelegentów  P . R. w  P oznanh  o. Bo­
lesław  Busiakiew icz jubileusz trzech­
letniej stałej w spółpracy  z radijtm. W 
czasie tym  w ygłosił około 500 odczy­
tów, co stanow i sw ego lodzaju rekord 
w naszej radjofonji. audycje p. Busia- 
kiew ioza cieszą się w śród radios fucha 
czy wielkiem pow odzeniem . Zwłaioz- 
c /a  „Akiualie, ciekaw ostki, roczm ee" 
w ygłaszane nod ogólnym ty tu łem  „Sil 
va rerum ’*.

B iorąc pod uw agę ita§ć w y g łasza ­
nych odczytów' oraz ciągły kontakt, 
laki p. Busiakicw icz utrzym uje z P . R. 
możem y śm iało pow iedzieć, że jest to 
p;erw szy  w  Polsce -  prelegent zaw o­
dow y.

— El

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci nieodżałowanego
Ś f  p «

T  a . : r a .  a .  2P 1  a .  ś  aa . i  J s  s .
Profesora hlstor i Średniowieczne] I nauk pomocniczych

Historjl U. J. K.
odbędzie się w sobotę 21 go mtego o godzinie 9 rano w kościele św. Mikołaja

ż a ł o b n a  m s z a  św.
na krorą zaprasza>ą najwdzięczniejszą o ś. p. Zmarlvm pamięć zachowujące

U c z e n ic e  i  U c z n io w ie .

rrapcitisk Ksawery Maizyński
w ł a ś c i c i e l  p i e k a r n i

po krótkich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramentami, zmarł dnia 
!s  lutego H31 r., w 65 roku życia.

Pogrzeb odoędiie się w sobo.ę, dnia 21-go lutego b. r. O godzinie 3-ciej 
popołudniu z krypty kościoła O. O. Bernardynów, na cmentarz Łyczal.owski, 
na który to obrzęd zaorasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych w smutku po­
grążona „ o n a  i  d z i e c i .

N a j b o ż e ń s t w t s  ż a ł o b n e  za spokój duszy św. Zmarłego odbędzie 
się w czwarteiś dnia 26 lutego u godz. 8 rano w kościele św. Marji Magdaleny.

P rbgran t ra d io w y .
Piałek. 20 lutego.

Lwów. (381) Godz 11:58: Retransmisja 
sygnału czasu z  Obsei watorjum Astronom. ■ 
w V arszawie. hejnału z Wieży Marjackięi 
■w Krakowie, odczytanie piogramu na 
dzień następny; 12.10—13.30: Koncert
z płyt gramofonowych. i3.30—15.35: Przer 
wa i5.3S: Komunikat Głównego Związku 
Straży Pożarnych. 15.50- Lekcje języka 
fi ancuski,fcffo 16.15: Audycja dla chorych: 
Pogadanka ks. kapelana M. Rękasa 17 00: 
Przegląd gospodarczy w  opr. M. Stawiń­
skiego. 17.15: „Wrażenie z wycieczki sto 
dentów mechaników do Ameryki" wygłi 
p A. Mincheimer. 17.45: Koncert Lwów. 
Chóru Akad. z udz. p. M. Kisielewskiej. 
18 45: Rozmaitości. 19. i0: Giełd i  rolnicza. 
19.25: „Piękno maszyn" wyigl. p, S. M sch­
nie wicz. 19.40: Prasowy Dziennik Radio­
wy i odczytanie lwowskiego programu na 
dzień następi.y. 19.55: Płyta gramofono­
wa 20.00: PogadanKa muzyczna z Warsza 
h j . 20.15: Koncert symfoniczny z Filii, 
Warsz. w wyk. orkiestry fllharmonicznei 
pod dyr. O. Fitelberga 1 A. Cortut (fort.). 
Komunikaty Skrzynkę pocztową omówi 
p. taż. J. Miński. 23.00: Tr. z Wilna: No- 
wela p. H, Romer-OchenkowskiiJ p. t  
„Niedźwiedzia przysługa". 23 20: Trans­
misje ze siacyj zagranicznych.

Warszawa (1411 godz. 12.10, 16.15: Mu­
zyka 7. płyt gramoi. 17.45: Koncert popnł. 
20.15: Koncen symf. z Filh, Warsz. —
Londyn (Nat. 2611 20.45 RŁdiokahareł
23.15: ,.Charcoal-B u rn er ‘ sson “ historia dr» 
mstyczna G. PeaclJa. — Brno (341) 1930; 
„Cyrulik sewilski" opera komiczna Rossi­
niego. — Bukareszt 394) 20.00: Tosoa“ 
ooera Pucciniego — Berlin (419) 19.35J
Wieczór tańca, 20.30: „Ostatni -akt" radk*- 
poeniat.

Sobota, 21 lutego
Lwów. (381) Godz. 11:58: Retransmisja 

sj gi’afu czasu z Obserwa y  tum Astronom 
w Warszawie hejnału z W ieży Mariacki ci 
w Kiakowie, odczytanie programu na, 
dzień następcy; 12.10- 1330: Koncert
z płyt gramofonowych; 13.30--15.00. 
Przerwa: 15.00: Komunikat gospodarczy;
15.50: Komunikat Ligi Samowystarczalni, 
ści Gospodarczej. 16,00; Komunikat Lig? 
Szachowej'. 16.10: „Podróż do Tunisu" po 
gatomka p. J. Majewskiego. 16.25: Kwa- 
orans Akademicki. 16.45: Lwowski rącik 
ala młodych talentów, występ p. J. r . Ra­
czyńskiej (sopran; i p. Lcewenso'"’ (fort). 
17.15: ,Rzeczpospolita Babińska" wygł.
prof. H. Mościcki. 17.45: i-rosTam dla. mło­
dzieży Słuchowisko K. Konarskiego „Ze 
garowa gawęda". Koncert dla młodzieży: 
w  programie muzyka raiumska. wykonaw  
cy M. Modrakoyiska (sopran) S. Bakman 
(skrzypce) i L. Urstein (akomp,;. iS.45: 
Rozmaitości. 19.10: Puof. R stafinski wy'gt. 
odczyt p. t. „Hodowla Dydo raięsneeo a 
kryzys zbożowy'*. 19.30: Aktualne wiado­
mości icśnioze wj/gł. red,, sowińsl ‘ 19.40: 
Prasowy Dziennik Radiiorry i odczytanie 
lwowskiego programu na dzi^ń uastęjny. 
19.55: Płyta gramofotiowa. 20.00: Red. J. 
Wroczyński wygł. fełi. p. t. ,X>wore!k n* 
Grochowię" 20.15: „Międzynarodowa ko- 
labka pokoju" wygł. p. M. Grekowicz- 
Hausnerowa. 20.30: Redta! śpiewaczy p. 
Msrji Labia. 21.10: Mu łyka populaona w 
wyk. orkiestry P. R. pod dyr. S. Nawrota. 
22.00: P. M. Samozwaniec wygł. telj p. t. 
„Piosenki młodo Dolskie"- 22,15: Koncept 
chnptoawshi w  wyk. ’awta LęwieckiLgij 
22.50: Komunikaty. 23.00—24.00• Muzvka 
taneczna.

Warszawa (1411) godc- 12.10, 16.3o: M“- 
zyka z płyt gramof 18.45: Koncert dl« 

llodzież 20.00: Feliewn p. t. „Dwaner. 
na G'Ochow'ie“. 20.30: Recital śpiewaczy 
p. M. Labia. 2 i.i0: Muzyka popi larna..
22.00: Felieton p. t. „Piosenk. młodopo1-
skie. 22.15: Utw<,ry Chonta1. 33.00: Muzy­
ka taneczna. — Lipsk (259) O.bu: Radjo- 
kabaret. — Londyn (Nat 261) 15.05' .Ma­
dame Buttcrfly" ongra Putcmlego. 2130: 
Wielki koncert chóróv. — Hamburg f372) 
23.00: Męlodje amerykańskie. — Medjolait 
(500) 20.45- ..Nareszcie sami* operetka Le 
hara. — Wiedeń (516) 20 00: „Nieb™4ca 
komedii ‘ Zi Kragńąklęgo w tl. . Csokrm:

Z srebrnego ekranu.
APOLLO: „KOBIETA Z BRUKU".
Produkcja United A rtits, r ;żyser 

Giiffith, w  głów nych rolach Lupę Ve- 
ler i W illiam Boyd.

Znana w ytw órnia , reżyser, uw ażany 
za jednego z najlepszych, w reszcie  w y  
soce utalentow ani arty śc i zaprezento­
w ali film możliwie najgorszy. T reść, o- 
parta  na jakiejś in trydze  dw orskiej w  
anonim owem  m ocarstw ie z r. 1868- p o ­
sługuje się niew ybrednem  partactw em  
reżyserskiem  i scenanuszow em . S y n ­
chronizacja dźw iękow a w zględnie ilu­
stracja  m uzyczna na niebyw ale niskim 
poziomie. Jedyną jaśniejszą stroną  tego 
w szechstronnie słabego filmu jest g ra  
uroczej Lupę Velez, rywalki ekranow ej 
D olorezy dcl Rio. bwL
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ł t l T C ł l S  G O S P O D A R C Z E .
Zasoby energii w kolsce ■ stan ich wyzyskania.

Polski Komitet E nergetyczny opra­
cow ał dane, dotyczące zasobów energii 
w  Polsce, oraz stanu icli w yzyskania. 
D ane te obejmują, pokiady węgla ka­
m iennego ł brunatnego, ropy i gazu 
'ziemnego, torfu, zapasy drzew a, siły 
Wodne i gospodarkę elektryczną.

W ęgiel poczęto wydoDywać w  Pol­
sce w  końcu XVIII w. P ierw sza ko­
palnie zalożyf hr. M oszczyński w Ja ­
w orznie w  r. 1792 i tę chwilę należy u- 
w ażać za datę narodzin polskiego prze­
m ysłu w ęglow ego, W roku i 816 utw o­
rzono głów ną dyrekcję ów czesnego 
K rólestw a K ongresow ego w  Kielcacti, a 
na jej czele stanął S tanisław  Staszic.

Polskie zagłębie węglow e SKlada się 
z czterech poszczególnych zagłębi: dą­
brow skiego, krakow skiego, śląskiego i 
cieszyńskiego. W szystkie te zagłębia 
liczą 61 m iliardów 681 mili, ton zapa­
sów węgla, podzielonego na trzy  za­
sadnicze g rupy : a) stw ierdzonego
przez w iercenia górnicze i sy stem aty ­
czne poszukiw ania, b) ptawdoDodonne- 
go, określonego przy pomocy obliczeń 
geologicznych, o raz mniej dokładnych 
robót poszukiw aw czych, w reszcie c) 
m ożliwego, iecz w  w arunkach obec­
nych jeszcze niezbadanego.

Roczne w ydooycie węgla kanueune- 
go w ostatnich latach w ynosiło p rze­
ciętnie około 40 nffl}. ton, z tej ilości 60 
proc. zużyw ano w kranu a 40 proc. 
wywożono za granicę. Jeżeli w ięc ze­
staw im y te  cy fry  ze stanem  zapasów  
naszego węgla, dojdziem y do cieka­
w ych w yników : przy najiutensyw niej- 
szem w ydobyciu węgla kamiennego 
s tarczy  nam go na 1.547 lat!

O prócz węgia kamiennego posiada­
my pokłady węglą -brunatnego, którego 
w arto ść  opałow a jest cokolwiek niższa 
od wartości w ęgla kamiennego. Złoża 
w ęgla brunatnego są rozrzucone po ca 
lej Polsce. Produkcja jego osiągnęła 
szczególnie w ysoki poziom w  latach 
w ojennych z powodu trudności w  w y ­
dobyw aniu w ęgla kamiennego. Dziś je­
dnak stale spada i chyli się ku upadko­
wi z powodu konkurencji kopalu węgla 
kamiennego. Zmniejsza sie też i ilość 
kopalń; gdy w roku 1921 istniało icli 18, 
w ydobyw ających  rocznie około 270 
t;/s, ton, dziś jest ich zaledw ie 4, w y ­
dobyw ających około 75.P00 ton.

Geolog proi. G rzybow ski obliczył dlu 
gość przypuszczalnych stref naftow ych 
w  Polsce na 550 km., a przyjm ując ich 
szerokość 300 m. doszedł do wniosku, 
iż obszar naftonośnych terenów  w Pol 
sce w ynosi lt>.50u ha. Przypuszczając 
dalej, iż na każdym  hek tarze w yw ier­
cone będą dw a szyby z w ydajnością 
300 cy ste rn  przez ca ły  czas eksploa­
tacji. doszedł prof. G rzybow ski do 
wniosku, że w Polsce jest jeszcze okry- 
tycn .v ziemi conaitrmiej 85 mnj. ton 
ropy. W zięte przez prof G rzybow ­
skiego do obrachunku strefy  nie uwzglę 
dniaja w szystk ich  nahonośnych obsza­
rów , pomijając najobfitsza, strefę bory- 
sław ską; sam prof. G rzybow ski p rzy ­
puszcza, że zapasy rooy są w Polsce 
daleko m iększe i na podstaw ie innych 
opliezeń dochodzi do 160 mili. ton. Po- 
zuteni państw o polskie jest wjageicis- 
Km lasów u podnóża K arpat, które 
zajmują obszar ęys.371 ha i które, zda­
niem geologów, są terenam i naftowe- 
mi. Zauw ażyć należy, że dziś w  ekspla 
utacji za ijdu je  sie tylko około 8 pvoc. 
znanych stref naftow ych, a ogólna ilość 
ropy w ydobytej dotychczas w Polsce 
od początku istnienia przem ysłu nafto­
wego. wy nosi .około 3Q mjlj. ton.

W ystępow anie rupy poprzedza gaz 
ziemny, bę jcy idealnym m ateriałom  
opałow ym  dzięki w ysokiej ciepłocie, 
czystości i równom iernej tem peraturze. 
W celu należytego w yzyskania gazów  
ziemnych istnieje jtijj dc-ść pokaźna sieć 
rurociągów , rozpiow adzm acych gaz do 
kopalń i fabryk, a w dwóch m iastach, 
Jasie i Krośnic, w szystkie domy są o- 
palane gazem. 2,360.000 ha, t k j. 6.15 pro 
cen t oow ierzchni całego kraju zajm ują

pokłady torfu- zaw ierające 3 miliardy 
ton m asy o 26 proc, wilgoci* Poniew aż 
1 kg. tonu  odpow iada 0.5 kg. węgla o 
przeciętnej w artości opalow ej 6.000 
kul./klg.. zatem  obliczone w yżej 3 
m iliardy ton m asy torfow ej odpowia­
dają pod względem  opałow ym  1.5 mil- 
jaraom  ton polskiego w ęgla kam ienne­
go-

Ogólny obszar lasów  w ynosi obec­
nie około 9 milj. ha stanow iących 23 
proc. całej pow ierzchni; 66 proc. zaj­
muje sosna. Roczna w ydajność drzew a 
opałow ego w ynosi przeszło  4 milj. 
ton, k tóre  odpow iadają pod względem 
w artości opałow ej około 2 mili, ton w ę­
gla K am iennego.. > -:*

W artość polskich sjl m odnych, obli­
czona na średnią wodę roczną w ynosi 
3,653,Q0U korni mechaniczuycn. co sta ­
nowi okofo 10 KM. na 1 km. kw . i ok. 
0.13 KAI. na m ieszkańca. O becnie w

Polsce w ykorzystanych  jest zaledwje 
85.000 KM. Plan rozbudow y naszej go­
spodarki w odnej przew iduje budowę 
przeszło 100 zakładów  w odnych o łą­
cznej m ocy instałow anej ok. 475.0UU 

KM.
W  dziedzinie gospodarki energią e- 

Icktryczną m am y pow ażna braki P ro ­
dukcja istniejących obecnie zakładów  
elektrycznych (przeszło 600) wynosi 
zaledw ie jedną czw artą część tej pro­
dukcji energii, jana byłaby po trzeom  
przy obecnym  stanie gospodarczym  
kraju. P cd  względem  zaś mocy elek­
trow nie istniejące posiadają 35 proc. 
m ocy potrzebnej,

Uwzględniając w szystkie w yżej po­
dane bogactw a Polski, ta s z  m ajątek na 
rodow y szacow any jest na około 90 
m iliardów franków  złotych.

:J. S.

Spadek udziału Angijt
w landiu światowym.

Już od dłuższego czasu można za­
obserw ow ać w  obrotach handlowych 
W . B rytanii niepokojące zmiany struk ­
turalne, polegające na stale zm niejsza­
jącym  się udziale procentow ym  w  0- 
góm ym  obrocię tow arow ym  św iata. Za 
gadnienie pow yższe, zaprzatsia.ee urny 
sty  wielu w ybitnych ekonom istów, zo­
stało ostatnio Doddane dokładnej ana­
lizie przez P . A. Lowedeykt, kierownika 
sekcji ekonomicznej Ligi Narodów'. Jak 
w ynika z podanych przez niego liczb, 
udział W ielkiej B rytanii w  handlu w y­
w ozow ym  św iata, w ynoszący  w roku 
1913 _  13.94 proc., ujaw nia dg wojnie 
sta lą  tendencję zniżkow ą — tnimo spe­
cjalnych przyw ilejów  w .postaci taryf 
preferencyjnych dominiów —  spadając 
w  1928 r, do 11.20 pioc. Fen znaczuj 
stosunkow o spadek udziału handlu an ­
gielskiego po części p rzypisać należy 
silnemu w zrostow i handlu innych kon­
tynentów , k tóry  zepchnął udział Euro­
py z  55.3 proc. w 1913 roku do 46.0 
proc. w  192S roku. niemirej iednak na­

w et w  tym  spadku handlu europejskie­
go zmniejszenie się w yw ozu W . B ry ­
tanii było specjalnie silne.

Niepomyślne tendencje angielskiego 
handlu zagranicznego znajom a — zda­
niem Low edey‘a sw e w ytłum aczenie 
nic w  polityce rew ąluacjl funta szterlin . 
gów (w analogicznem położeniu bo- 
wiem znajdow ały się W łochy oraz krą 
jc neutralne, w ykazujące pom yślne ten 
dencje rozw ojow e handlu w yw ozow e­
go) — lecz w  zmniejszeniu zdolności 
konkurencyjnej W . Brytanii w stosun­
ku do innych krajów , zw łaszcza S ta ­
nów Zjednoczonych i Niemiec, w ząkre 
Sie przem ysłów  starych, a przede- 
w ęzystklem  w  przegrahiu w yścigu 
św iatow ego w rozwoju now ych dzia­
łów przem ysłu: radiow ego, fotogram  
cznego, instrum entów  naukow ych, m a­
szyn roiniczycn i tp , oraz częściowo 
samochodowego i aeroplanow ego Jest 
to konsekw encją charakterystycznego 
konserw atyzm u angielskich sfer prze­
m ysłow ych.

Kronika gospodarcza
Dochody Batutu dolskiego od lokat 

zagranicznych. Dochody uzyskane prroz 
Bank FMski od lokat zagranicznym ulf- 
gły w  r. 1930-ym znacznemu obniżeniu 
zarówno z powodu zmniejszenia ogólnci 
sumy lokat jak i przedewszystkiom z po­
wodu znacznego spadku cprocenLowai.,:i. 
Podczas gdy w roku tib. Bank otrf.yny-i 
ad swych lokat torminowyeh. umie szcza­
nych zagranicą, odsetki wynoszące od 
4 i pół w  6 i pół pnę., przeciętnie oprp* 
cęntowanię spadło w r. 193|! a t,j P5'*- 
w  początku rojtu do 3,5 prc. w  iprfLeu, dv 
2,5 prc. w llpeu j pozostawało od sierpnia 
na postanie okofo Z 1 1/4 prc. Ogólna &u- 
ma odsetek od należności zagranicznych.» 
■zdyskontowanych dewiz spadla jjrzeip Ćo 
16,4 niiiin. zl. ’,v porównaniu z 263 milki, 
zł. w l X’o r.

c= Produkcja trzody. Pod względem tlo- 
Solonym Polska zajmuje w  zakreślę pm 
dokcii hzody piąte miejsce na święci 
Stany Zjednoczone mianowicie posiadaj 
59 milionów sztuk świń, Niemcy -■ 2
mili.. L. 5. 3. R. 20 mili., Brazylia -
16 mjlj. i Polska — 6 tnlfć Natcmiasi po, 
względem intensywności hodowli Pnfcka 
zajmuje 10 miejsce w Lnropie posltdaisc 

j 24 sztuk na każdych 100 mieszkańców In­
tensywniej prz-dstaw-ia się hodowlą fraj­
dy w Danii (109 świń na ’0!) jJŁ:ę s j] |i i-  
ców), Litwa (74), Jugosławia 1 Luksem­
burg (401. Irlandia (39), Nłwmey ('6)> 
Estonja (32). Węgry (29' i Łotwa (2I'I.

— Przemyśl elektrotechniczny. Powo­
dem spadku obrotów w tym dziale jest 
niepomyślna sytuacja i i pan sowa, któro u- 
nicir.ożliwia zaciąganie pożyczęk diugo- 
tenninowych i racjonalnie oprocentowa­
nych. Wobec tego gminy .starają się 'rze- 
lać ciężar 'inansowaniu t:a tirmy elektro  
techniczne, nij dając w zamian za to żad- 

I n»j rękojmi <iotr?.vmac>ia umówiony:h ofe- 
(mości Gdy mpięj silnie ilnansowo tirmy 

I wskutek tego zgłosiły w poważne) ilości 
i niewypłacalność ab poniosły straty, rc* 
* szta firm r6wnteż bardzo silnie zaanga-

bilrażowc, obniżające zatobkf robotników 
kopalnianych Dolnego Śląska o 5 prc. I po 
S.awić wniosek Jo ministra pracy Rzeszy 
o na,jamie orzeczeniu mocy ubowigzującti.

Z GILŁDY.
GIEŁDa  l w o w s k a .

Lwów, 19 lutego.
D< lar w  obronch ptyw..tnycb zł. 5.91.
W tiajisakciaoh międzybankowych ni> 

towrno: N Jork S.9175—8.9i‘90, Londyn 
43.35--43.37, Zurych 172.(5—J72.30 Praga 
26.41 —26.44, Wiedeń 125.35-125.42. BferWir 
212.10-2x2.18.

N i Giełdzie akcyjnej usposobienie spo- 
kttłtłe. tendencja utrzyrma.ta. Kupowano i. 
Płacono za: ćhodoTów 104 i 103 75, Gazy' 
14.50, 14.25, Tesp 90 pożyczkę konwer- 
syiną 49 —49.2ą.

Poza u ie ld a  óchrówka zj. 48.60 w  pła­
ceniu, 48,75 w' żądaniu.

Z GIEŁDY WARSZa WSKIE J.

W arszaw a. 19 lutegu. (Tei. w},). O- 
b ro ty  m rlej niż średnie. Tendencja nie­
jednolitą- Dolar gotów kow y w  obro­
tach pozagiełdow ych 8.912.

Rubel złoty 4.76—4.77.

Dla akcyj tendencja przew ażnie 
słabsza.

N o t o w a n i a  l w o w s k i e !  g i e ł d y  
z b o ż o w e i .

żowa:;y;h musi z największy ostrożnością 
zawierać umowy, co naturalnie urrudni-ł 
lub wręcz uniemożliwią obrot.

Projekty eiektryfikacyjm ni, Lwowa w 
połączeniu z moiekromi elektryfikacji po- 
™ażnęj części Małopolski, zainlciowrmemi 
pr*es koncern paftewy .„Małopolska", po­
stąpiły znacznie naprzód, tak że jest na­
dzieją, iż w  r. 1031 z wiosną realizacji 
tych projektów stanic we aktutiin.:.

~  -miiiejszenie godzin pracy w nie­
mieckim przemyśle tytoniowym. Dajrsou
Kuuer' donosi, żc w Niemczech njstjapUo 
porozumiecie, aby w  związku z ogólmt sy- 

.ttiacją gospodarczą wyprowadzić w Prze­
myśle . tytoniowym 5-ót)iowy tydzień Bro­
dy. 2atządzetiie to obejmuję 38.00(1. r-jbof* 
rilków. zaiętycli w fabrykach papierosów, 
ma obowiązywać już °d 1 marca. W tmi 
sposób robonicy fabryk ri'tenioww:!i nie­
mieckich zamiast pracować 4® godzi ł ty- 
lodtiiowo, będa pracowali tylko 42 i pól 
edziny. Powyższe zarządzenia wy.tikio 
a skutak dobrowolnego porozumienia 
wiązków zav. odowych ze związkiem liii-, 
nieckich przemysłowców tyroniowych.

Światowa produkcja uoll potasowych, 
/-godnie z raportem Punku Dammin w 
ilanuowerzc. produkcja soli potasowjch 
w poszczególnych piństwach W roku 193') 
P'2-edsiawlala się nastęDująco- SyndyKit 
niemiecki sprzedat w roku ub# ló.boO 'vs. 
kwintali soli potasowych. Na ryt ku me- 
miecknn dawała się odczuć ” tym -czasie 
bęidzo sihta konkurencje soli ootasrwych 
rosyjskich. W Polsce dwie kop tinic w Kc 
łuszu wykazały produkcję W i!' Śc 430.OK) 
kwintali. Produkw w Hiszp.mj! wyniosła 
200.000 kwintali. W Stanach ZjeJnOw.o- 
nych, „'Izie dobie zupełni# -wniki daie 
wydobywanie soli - wody jezior, oroduk- 
cia soli potasowTcii wyniosła w rokit ub, 
550000 kwintali.

3E Obniżenie plac górników na tóemwt- 
liim Śląsku. Jak donosił) pisma nlęmJeo- ;

8  10O kg. In ( o  9|tacia n a d a w a n ia
paritas 2ro km.

,
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pszenica zbiorowa 21 75 22.25'
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ZvtO zbiorowe 16 2j 16 5Cl
lęCz-mięii przemia- 0 7 5 1/ 23;
u p .es  mai. es 1928 19.pt 20. -  1
mąi.a ..szenna 06% 4i 4g
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GIEŁDA ZBU/OW A.
Lwów, 17 lutego 

Na Giełdzie egzekutywie kupno psze­
nicy oraz skromne obroty w życie po ae- 
nacli nieco niższych.

Tendencja nacgół nadal zniżkowa, nspo 
sobisnfę słabe.

k i t  górnicy aolnośiąsdego rew iru  w ęgia- J 
w ego postanowili przyjąć orae«czriie a r -  *

=□*=



„S Ł O W O  P O L S K I E  M* 51 z dnia 21 lutego 1.931.

Irtaidy num er dowodowy liczy się 25 groszy .

KIJPNO l SPRZEDAŻ
12 groszy za w yraz

Fortepian króciutKi, iyta pancerna bardzo 
dobry okazja za 180C z), sprzedam. Ko- 

ernika 26. Skleniarski. ______  83'
Mydła toateiowe, wody Kotońskie, krem 

do twarzy i rąk, wazehnę, gliceryną po­
leca Dregerja Koleżańskiego, c.wó .v, Ba 
torejo 34a. te f n_8j 8' 4 16

Fort pian lub pianino każdego rodzaju 
kupm, piacą pełną wartość, i . prowincp 
transport onracę. Kopernika - 26 Skie 
n.a^sci 843

Pianino . Alberta” lub „iNowaka” a nawet 
inne kupią za dolary. N ewykluczone ró­
wnież KUDno fortepianu. Administracja 
S owi pod „dost”_________________847

jprzedam  tanio salonik mahoniowy sekre- 
larzyk, kontówkę, komódki, lustra, oora- 
;v Kołłątaja 3, Ili. piętro na piawo U d o

2 i r.____________________________ 846
..owe Kratowe i z a g r a n i ­
c z n e  od z t .  2.100 na logo- 
dne spłaty N o w a c k i i S k a
ul. P iłsu d sk iego  17. * 850

i POSADY POSZUKIWANE g 
 ś groszy  z a  w yraz. |

S a m o tn a  eintp,t.m prz.jnue na m ieszka­
nie pana lub pannę na stanowisku Szep­
tyckich 11, pierwsze piętro Górna. 817

In te l ig e n tn y  inwalida o 20°/a, z  dobra 
prnstyką poszuiśuie zaięcia w char akte­
rze ekonoma-gcspodarza na wikt. Zgło­
szenia listownie J. Pukas, wieś Wisienka 
p. Krukenice obok Mość sk 819

W d o w a  -  bardzo aobi em goto . an eir. i go­
spodarstw .m poszukuie posady lako go­
spodyni. Z< toszenia Administracja Marja, 

_______    -851
Przystojna, dystyngowana, iroskliwie zaj 
. mie się dornem Zgłoszenie pod „Dobra' 

ao Adm. Słowa 8H

IMSł-S/KAMA, S K itP Y . I OKAI 1 f l j
_________ 10 g ioszy za wyraz.________|

Dc w y  ajęcia słoneczne, komfortowe, trzy­
pokojowa m.eszkanie w okoiicj Poli­
techniki. Wiadomość: Biuro Inżynierów, 
^'owack.pgo 16._____________  850

u a z e . ę  franc, niemieckiego, fortepianu za 
i-ąt. Zg.oszenia h ifnwrie do Adminisira- ' 
Cj pod „Kąt1. 852 [

I s3 !

CHORZY PRAGNĄCY UZYSKAĆ ZDROWIE
winni czemprędzej rozpocząć kurację wielokrotnie odznaczanemi specyfikami

2 ziół wiidya Omy Wyowicgo
Żądajcie tych specyfików we wszysikich aptekach i składach aptecznych opa- 

• kcwaniach po 2 0 0 ,  lub 4 0 0  gramów:
przeciwko cierpieniom kanału pokarmowego zn. si. „ Iro ta n

„ chorobom płucnym i bletimcy zn. sł." „ E lm iz a n
„ wymiotom oraz atonji kiszek zn. sł. „G ara1*
,  reumatyzmowi, artretyzmowi, pocagrze i iscniasowi zn. sł „Artrolln'1 
„ nieaomagamom skroiulicznym zn. sł. „ T iza n * 1

chorobcm nerwuwym i epilepsji zn. sł. .EpIiObln*’„ chorobom nerek i pęcherza zn. sł. „ U ro ta n "
kąpiele siarkowo-roślinne zn. sł. „S lllfO bal"

Na w j . adek chwilowego braku w aptece (składzie aptecznym) potrztbnego 
Wam specyfiku, skieruicie natychmiast Swe zamówienia uo

SKładu głównego a  . m. Lwów

APTEKI N. ETTiAGERA -  PLAC GOŁbCMSKlCH 14.
(L.sty w sp 

kierować prosimy 
Olszowa 14")-

• ■ » •• «  ■ ■ n i  i w a w w a a  v  ■* v i «iwbi ■ ■ •
sty w sprawach propagardy i prośby o nadesłanie bezpłatnej broszurki 

prosimy: „ O  s K a  r  W  o f n o w s K i ,  W a r t z a w a - F  r a g a ,  
v a  1 4 **). 7q

b G. T O P H A M  ®.CO Sp. z. o. o.

ia imi
W edeń, XI. ksuptstresse 36.

3 rak nasz powszecnn.e w tartakach używany, prze­
ciera w t o k u . przy luchu o iednej szychcie: 8.000 —  

łO.OCO m’ materiału okrągłego
Przy zastosowaniu naszych szybkochwytnych wózków 
blokowych z mechanizowanym popędem można po­
większyć efekt traku o ÓOS/s, przy obsłudze jego

tylko dwojga ludźmi.
Wszelkie maszyny dla tartaków i obróbki drzewa, ja- 
koteż mechan .zne urządzenia przenośne ao prze­

mysłu drzewnego.
Techniczne poraJy . odwiedźmy inżynierów na ty -  
773 czenie, — bezpłatnie.

Przedstawicielstwo i Inz. IG N A C Y  HUSChlCR
Kraków, ul. Św Krzyża 1. Lwów, ul. SyKstnsKa 5ó a.

I RÓŻNE DO IESIŁmI o I  
i0  groszy za wyraz.

W y k w in t n e  obiad\ domowe na maśle 
z 3 dań 1'40 KochmowsKiego Ha, parter, 
  816

Powiatowa Kasa Chorych w Lisku
ogłasza

K O N K U R S
na posadę lekarza kasowego we 

flljl Kasy w Ropience.
\Varunk.: 1. Obywatelstwo polskie. 2. D y­
plom doktora w szech nauk lekarskich 
i prawo wykonywania praktyki. 3. Przy­
najmniej 3-tetnia praktyka. 4. Curricu­

lum vitae.
Płaca ustalona jest procentowo w sto­

sunku do przypisu składek (około 800 do 
900 zł.). — Prywatna oraktvka dozwolona. 
Mieszkanie (3 pokoje, kuchnia, łazienka itd., 
wodociąg' światło elektryczne) zapewnione.

Termin w oszen ia  podań do dnia 15-go 
marca 1931.

Dyrektor Kasy:
F e i.k s  Z a w a d z k i  mp.

Przewjduiczący Zarządu: 
840 K a ro l Ju n  mp '

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa

Dal grosz na cele Tow. Szkoły Uidowei

W m ie js a i ih  d o m a c h  tz y r .s z t& y c h
przy ul. Arciszewskiego

jest wolnych okoio 10 m ieszkań 2 po­
kojowych w cenie po 125 zł. i 130 zł. 
Reflektanci istotnie potrzebujący m ie­
szkań winni wnieść przez protokół od­
daw czy m agistratu w term inie do 2501 
b, r. podania — które bęaą  regulam i­

nowo traktow ane.
Lwów, 19/11 1931

Magistrat
839 Urćl. s ta ł. m. LWPW3

Żylak i i hemoru.dy
••tui. t  ii .-.oparaci; na leczrn e nap.sa.

m .  i i \ m .  i .  K o s t
B. asystent r io f Jusepha w Beri.me. Wy­
danie 11. do nabyć a w ksiggarniacn — 
Skłae główny: fc»bcthner i W oilf, Kra­

k ó w , — C ji*  zł 2'—. 458n

ItaipauyinieiOT p i M  test „Słowo n \ i U

32,

trzy a. istry
romans H. Courths - Mahler.

Autoryzowany ptzekład 
Ksawery Pałęckiej.

(Ciąg dalszy.)

— Musicie sobie uprzytom nić, że w  
ciągli ostatnich trzech lat posłałam  
wam dw adzieścia pięć tysięcy marek. 
Za pierw szym  razem : piętnaście tysię­
cy — pisaliście w ów czas, że tyle wam 
potrzeba, na spłacenie długów. P o­
czerń posyłałam , w różnych odstępach 
czasu, mniejsze sum y a dziś przyw ożę 
w am  trzy  tysiące m arek. To w szystko 
razem  w ynosi dwadzi.-ścia pięć tysię­
cy!. G dyby to tak dalej postępow ało, 
mój m ajątek w yczerpa łby  sie nieba­
wem.

— B>że mój! więc t-yleśmy ci dłuż­
ni! _  zaw ołała ze zdziwieniem  m ajo­
rowa.

— Nic nie jesteście mi dłużni, Elż­
bieto. Nie liczę na to, byście mogli mi 
zwrócić te pieniądze — rzekła Klara 
spokojnie.

— Jesteś zaiste aniołem! — zawołał 
major z udanym  entuzjazm em .

Klara spojrzała nań zimno.
— Dzięki Bogu, nic mnie nie łączy z 

aniołami, W ilhelmie. Czuję się we w ła

sncj skórze tak  d o jrzę , że  nie pragnę j 
zam ienić jej na anielską. Ale w róćm y 
do rzeczy. Nie mogę w as nadal w spie­
rać  takiemi sumami. Jak  to się stało, 
żeście tyie spotrzebow ali — jest to  dla , 
mnie zagadką. M usieliście _  darujcie ! 
mi tę p rzykrą uw agę — roztrw onić 
te pieniądze

M ajor w estchnął a v znosząc oczy 
ku górze, rzek ł:

— Elżbieta nie pos.ada niestety  cnót 
gospodarskich, pozatem  na jej i na­
szych córek toalety w ydajem y szalone 
sumy.

M ajorow a zarum ieni w szy się, odpar­
ta w gniewie:

— Nie w tom sęk — Wilhelm gra
i to bardzo w ysoko — w karty . A cli G 
czasem w ygryw a, przegrane jednak 
przew yższają znacznie w ygrane sumy

Klara rzuciła zdziwione spojrzenie 
na m ajora, k tóry  nie mogąc znieść jej 
wzroku, odw rócił głowę.

— T y  g rasz?  — rzekła Klara poważ- 
die. — T eraz  rozumiem wszystko. 
Otóż w łaśnie to jest w aszą ruiną. Wie 
Jząc  o tern, łatw iej mi będzie powie­
dzieć wam, co zam ierzam . Nie uważaj­
cie tego za nadużycie mych praw , jeśli 
się m ieszam  w w asze intym ne sprawy. 
Muszę to uczynić, aby rzecz jasno wy 
łożyć. A nie chcąc nicz.go przed wami 
ukryw ać, przedstaw ię wam moje sto­
sunki m ajątkow e. W tym celu musze 
sięgnąć w stecz. W szak macie dość cza 
su, aby mnie w ysłuchać? 1

M ałżonkowie z ciężkiem sercem  ski­
nęli głow ą.

Klara w estchnąw szy  głęboko, zaczę­
ła:

— Elżbieta dostała sto tysięcy  m a­
rek w posagu a dw adzieścia tysięcy 
ojciec ofiarow ał na spłacenie tw ych dłu 
gów, Wilhelmie, Ojciec, w swem  po­
czuciu spraw iedliw ości, złożył w  ban­
ku rów ną sumę na moje imię. Po śmie- 
tu ojca o trzym ała Elżbieta w  spadku 
ośmdziesiąt tysięcv  m arek, co razem' 
z posagiem stanow iło dw ieście tysięcy  
rrfare-k. Nie wliczono pieniędzy w yda­
nych na jej w ypraw ę, gdyż ja, pozosta 
"c w domu i odzicielskim, m iałam  tam 
--de utrzym anie. Mój spadek w ynosił 
do tysięcy  m arek w  gotów ce, pozatem  
łozo,stał dla mnie dom z obszernym, 
oięknym ogrodem, co rów nało się tak ­
że sumie stu tysięcy  m arek. To w szy ­
tk o  chyba pam iętacie?

— Tak. Klaro — rzekła Elżbieta.
— A więc dobrze. Ojciec zakończył 

życie przed dw unastu laty . Po jego 
jgonie nie mieliście już grosza z posa­
gu Elżbiety, zostały  tylko długi, które 
spłaciliście odziedziczonem i pieniędz­
mi. Pozostała reszta nie sta rczy ła  n- 
Jługo. Ja zaś utrzym ałam  się p-rzy ca 
tym spadku vjcf.ee nauczył mnie obr; 
cać korzystnie pieniędzmi, nie naraża­
jąc się na stra ty . O perow ałam  wiec 
przez lat d/iesleć < uobn kapitałem , któ­
ry urósł do stu pięćdziesięciu tysięcy 
m arek. P rzed  dwoma laty  w ycofałam

je z przeds.ębiorstw  i nlukuwahnii w 
papierach w artościow ych, przynoszą - 
cych mi pięć od sta. W ydaję z tego na 
u trz j manie pięć tysięcy m arek ro-cz 
nie. Keparacje i p .n sje  służby pokry­
wam sprzedażą owocc>w i jarzyn z o- 
grodu, w szak wiecie jak są doskonałe.

— O, tak, KIa.ro. Gdy nadchod. wo 
ja każdoroczna przesyłka, wspoi mfem 
lata dziecięce, gdy biegając pc sadzie, 
zryw ałam  nieraz niedojrzałe owece. 
Córki nasze zajadają z rozkoszą prze­
śliczne jabłka i gruszki, którem i na.v 
obdarzasz.

Klara ujęła rękę siostry.
— Cieszę się bardzo _  rzekła — 

że wam owoce smakują. Ale do rze­
czy. Z mego majątku naaebrałam  dwa- 
dz:escia pięć tysięcy dla was. zostało 
mi więc jeszcze sto pięćdziesiąt tysię­
c y  i dom z ogrodem. Majątek mój 
przynosi mi s.edm tysięcy pięćset me­
tek  rocznego dochodu. Zaw iadam :am 
w as, że niedawno sporządziłam  tes ta ­
ment Zdradzę wam  jego treść, jeśli 
mnie zapewnicie słow em  honoru, że 
zachowacie tę moja ostatnią wolę w  
ta. emnicy przed córkami.

Major i m ajorow a przyrzekli jej to 
-Solennie. D ręczył ich oboje niepokój — 
pragnęli dowiedzieć się, do czego Kla­
ra zm ierza. — Ta upew niw szy się, żc 
zachow ają tajemnicę, ciągnęła dalej:

(C. d. n )

W ydaw ca i odpowiedzialny, redaktor .W. A. Skrzyczyński. • £  drukarni i.^Iowa Polskiego' Lwów, Zimorowicza 15.


